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ADAM WITOLD WYSOCKI przekazywania swych wiadomości i re­
portaży.

Prezydent Starzyński przejął zatem, 
prawda że pośrednio, obowiązki rzetel­
nego i kompetentnego informatora o 
tym, co dzieje się w Polsce, a przede 
wszystkim oczywiście w Warszawie. W 
budapeszteńskim biurze AP nazywano 
go po prostu „Stefan”, aby podkreślić 
przyjacielskie uczucia dla jego osoby. 
Poza tym brzmiato to krócej niż „prezy­
dent miasta Starzyński”. Jego - jak pi- 
sze R. St. John - determinacja utrzyma­
nia swej matej wysepki w oporze choć­
by przeciwko całej potędze militarnej III 
Rzeszy zjednała mu w kulminacyjnym 
punkcie oblężenia przydomek „Stefan 
Uparty . Tak też nazywano go w wielu 

WARSZAWA „STEFANA UPARTEGO”

O obronie Warszawy we wrześniu 
1939 roku, o znaczeniu wojskowym tej 
bitwy dla całej polskiej wojny obronnej, 
zakończonej w październiku walkami 
pod Kockiem i Wolą Gutowską napisa­
no wiele tomów. Znamy dziś dokładnie, 
niemal dzień po dniu a nawet godzina 
po godzinie przebieg dramatycznych 
wydarzeń, których widownią stała się 
wtedy Warszawa Mamy dokładne opi­
sy i relacje naocznych świadków tych 
wydarzeń zapoczątkowanych pamięt­
nym pierwszym porannym nalotem hil 
lerowskiej Luftwaffe w dniu 1 września 
1939 i zakończonych podpisaniem ka 
pitulacji oraz wkroczeniem do Warsza­
wy oddziałów Wehrmachtu. Suche źró­
dła historyczne podają, źe kapitulacja 
podpisana została w dniu 28 września 
o godzinie 13.15. W imieniu dowództwa 
polskiego podpisał ją generał Kutrze­
ba.

Warszawa broniła się 20 dni, wiąźąc 
znaczne siły niemieckie.

Modlin skapitulował 29 września, po 
kilkudr owym gwałtownym bombardo 
waniu przez artylerię i lotnictwo.

Straty w obronie Warszawy wyniosły: 
żołnierzy zabitych - 6 tysięcy; rannych 
- okołc 16 tysięcy; ludności cywilne i 
zat tych - ponad 10 tysięcy, rannych - 
kilkadziesiąt tysięcy

Złożyło bron: w Warszawie - ponad 
100 tysięcy ludzi, w Modlinie - około 30 
tysięcy ludz<

Zniszczeniu uległo w Warszawie o- 
koło 12 proc, budynków...

Podaję te suche dane liczbowe jedy­
nie dla przypomnienia, gdyż nie mogą 
one w żadnym przypadku oddać całej 
tragedii, którą przeżyło wtedy miasto 
Tragedii, którą, przeżyli jego obrońcy i 
jego mieszkańcy Bezsporne jest boha­
terstwo żołnierzy uczestniczących w 
obronie Warszawy I bezsporna jest o- 
fiarność mieszkańców stolicy, a także 
tysięcy innych osób cywilnych, które 
schroniły się do niej we wrześniu 1939 i 
wzięły udział w rozgrywającym się tu 
dramacie

Ale już w dniach bezpośrednio po 
klęsce zaczęło rodzić się pytanie o 
sens polityczny i wojskowy aż tak dłu­
giej obrony Warszawy przed przeważa­
jącymi siłami wroga. Bezsens tej obro­
ny próbowała upowszechniać przede 
wszystkim propaganda niemiecka. Co 
starsi warszawianie dobrze pamiętają 
plakaty z realistycznym rysunkiem ran­
nego polskiego oficera, który na tle ruin 
płonącej Warszawy wołał „Anglio, to 
twoje dzieło!” Plakat sygnował niem.ec- 
ki artysta o arcypolskim nazwisku Vic­
tor Matejko, co miało dodatkową wy­
mowę.

Nie brakło wówczas ludzi, którzy da­
wali się zwieść tej goebbelsowskiej 
propagandzie, która skwapl-wie podsy­
cała nastroje rozpaczy rezygnacji i 
zwątpienia w oh iczu totalne* klęski woj­
skowej II Rzeczypospolitej. Płonąc uza­
sadnionym gniewem na sanacyjnych 
dygn tarzy którzy uciekali szosą na Za­
leszczyk oozostawwszy za sobą 
chaos - oba’czano wówczas odpowie- 
dz.alnoścą za przegrana wojnę w spo­

sób wielce niezasłużony również i tych, 
którzy po bohatersku i z honorem wy­
pełniali swe obowiązki do końca.

Gwc'i prawdzie historycznej trzeba 
powiedzieć, że również w walczącej 
jeszcze Warszawie zdania na temat 
sensu tej walki stały się w pewnym mo­
mencie podzielone. Że byli tacy, którzy 
domagali się wcześniejszej kapitulacji, 
aby w ten sposób uratować miasto i 
ludzi przed zniszczeniem. I że byli tacy, 
którzy chcieli za wszelką cenę walczyć 
dalej, gdyż uważali to za swój i żołnier­
ski i obywatelski obowiązek. Do tych 
ostatnich należał także prezydent Ste­
fan Starzyński Ów „Stefan Uparty” ,ak 
go w tych pamiętnych dniach wrześnio­
wych nazwała prasa amerykańska. 
Szukając dziś, po tylu latach pełnej od­
powiedzi na pytanie o sens i znaczenie 
obrony Warszawy w 1939 roku warto, 
jak sądzę, posłużyć się przykładem 
właśnie Stefana Starzyńskiego

Stefan Starzyński dobrze wedzał, 
jaki sens ma walka o Warszawę, choć 
lepiej niż ktokolwiek inny zdawał sobie 
sprawę, co ta walka oznacza dla miasta 
i jego ludność cyw Inei Rozumiał i do­
ceniał moralne znaczenie obrony War­
szawy dla w szystkich walczących jesz­
cze w rozproszeniu Oddziałów Wojska 
Polskego. Co więcej, wiedział dobrze, 
co oznacza każdy dzień przedłużające; 
s,ę obrony stolicy dla sprawy polskiej 
na forum m.ędzynarodowyrr

Uparta obrona Warszawy zadawała 
kłam hitlerowskim teoriom o „Blitzkrie­
gu”, czyli wojnie błyskawicznej, która 
według oficjalnie głoszonych tez Goeb­
belsa trwać miała w Polsce całe 18 dni. 
„Feldzug der 18 Tage" (Kampania 18 
dni) - tak brzmiały tytuły oficjalnych wy 
dawnictw i buńczucznych komunikatów 
upowszechnianych przez Oberkom­
mando der Wehrmacht. A tymczasem 
sama tylko Warszawa wytrzymywała 
hitlerowskie oblężenie i natarcia przez 
dni dwadzieścia.

Stefan Starzyński od pierwszego 
dnia oblężenia Warszawy aż do ostat- 
n ego z całą świadomością wygłaszał 
swe przemówienia i apele przed mikro­
fonem Polskiego Radia, które również 
działało nieprzerwanie aż do ostatka. 
Chodziło przecież o to, aby ten głos 
rozlegał się możliwie jak najdłużej..

Głęboki sens tak wojskowy, jak po 
lityczny obrony Warszawy, a także tego 
wszystkiego co robił w tym czasie Ste­
fan Starzyński dostrzegł i docenił znany 
wówczas dziennikarz amerykański Ro­
bert St. John. Uwiecznił te swoje oceny 
w tomie wspomnień pt. „Korespondent 
zagraniczny”, wydanym również u nas, 
jeszcze bodaj w roku 1968 przez 
,,Książkę i Wiedzę”. Warto sięgnąć do 
tego tomu, w którym John nazwał Stefa­
na Starzyńskiego „Stefanem Upar­
tym’

1 wrzcśma 1939 Robert St. John zna­
lazł sie dosyć przypadkowo w Buda- 
oeszce, w tamtejszym biurze amery­
kańską agencji Associated Press i był 
świadkiem, gdy próbowano połączyć 
s.ę z Warszawą. Ktoś odpowiedział 
Nie możemy rozmawiać, bo właśnie 

trwa na'ot”. Na to korespondent: „Czło­
wieku, podejdź do okna i opowiadaj co 
się dzieje. Nikt nic nie wie, że Warszawa 
jest bombardowana. Podaj mi fakty, a ja 
napiszę artykuł”... Osiem miesięcy póź­
niej komitet nagrody Pulitzera ogłosił, 
że honorowe wyróżnienie za najlepszy 
reportaż międzynarodowy za 1939 rok 
zdobył Lloyd Lherbas za koresponden­
cję o nalocie na Warszawę. Łączność 
telefoniczna z Warszawą została prze­
rwana 1 września - pisze John - Od tej 
pory pozostała wyłącznie radiostacja 
warszawska. A w radiostacji warsza­
wskiej przede wszystkim Stefan Stu 
rzyński!

Poczytajmy, w jakich słowach wspo 
mina go po latach amerykański dzien­
nikarz. Jeden z tych, którzy jak pisze 
„dzięki zdobyczom nauki mógł być ko­
respondentem wojennym z bezpiecz- 
rtej odległości”...

Dla Roberta S Johna polska wojna 
obronna a w niej obrona Warszawy, to 
oczywiście jedynie ep>zod. Ale jak pi­
sze: „Bohaterem tego ep zodu byt czło­
wiek. który w dziennikarskiej gorączce i 
krzątan.nie oraz zamieszaniu tamtych 
dni nigdy nie zdobył uznania i rozgłosu, 
na który zasłużył.

Na początku Stefan Starzyński był po 
prostu prezydentem miasta Warszawy. 
Po raz pierwszy usłyszeliśmy jego głos 
w ósmym dniu wojny, a w pierwszym 
dniu oblężenia stolicy Polski Stanął 
przed mikrofonem by obwieśac mie­
szkańcom Warszawy, że prezydent Poi 
ski, minister spraw zagranicznych, na 
czelny wódz i większość przedstawicie 
li rządu opuścili Warszawę... Prezydent 
miasta mógł bez trudności przyłączyć 
się do nich. Ale postanów ł zostać ze 
swym narodem...”

„Prezydent Starzyński przemawiał vj 
sposób niesłychanie sympatyczny - 
wspomina R. St. John - Polubiliśmy go 
Przez następne dni byt nader częstym 
gościem pizy Esterhazy ut 17. Słuchali­
śmy jego głosu w dz:en i w nocy. Czło­
wieka, który podtrzymywał opór War­
szawy...”

Odpowiedź na pytanie, dlaczego 
Starzyńsk opór ten świadomie pod­
trzymywał aż do końca jest stosunko­
wo prosta. Starzyński w-edziat, że ten 
jego głos, gk,s Walczącej Warszawy 
jest niezwykle potrzebny Nie tylko 
wszystkim walczącym jeszcze w osa­
motnieniu ostatnim żołnierzom II Rze­
czypospolitej, ale ze jest to zarazem 
„Głos sumienia” dla opinii św atowej, 
do której wiadomości z Polski docierały 
jedynie sporadycznie i skąpo. Głównie 
zresztą w oparciu o zwycięskie donie­
sienia niemieckich propagandystów, u- 
powszechniane przéz wszystkie niema 
wielkie, głównie amerykańskie agencje 
prasowe.

Doniesień oryginalnych, własnych i 
niezależnych od hiferowshej propa 
gandy było wtedy stosunkowo niewie 
le, tak jak bardzo niewielu korespoc 
demów zagranicznych przebywało 
wówczas na Ziemach polskich. Byp 
zresztą oni praktycznie niema zupełn.e 
pozbaw eni możliwości bieżącego 

korespondencjach, w nadziei, że przy­
domek ten zapewni mu miejsce w his­
torii.

Tyle wspomnienia amerykańskiego 
dziennikarza. Ów przydomek „Stefan 
Uparty” wydaje się niezwykle trafny, 
choć nie upór był przecież tą cechą, za 
którą my cenimy Stefana Starzyńskiego 
najbardziej. Ów jego „upór" nie byt bo­
wiem w żadnym wypadku, tak jak cała 
wrześniowa obrona Warszawy, uporem 
ślepym, rozpaczliwym a tym samym 
pozbawionym głębszego sensu. Obro­
na Warszawy miała bowiem i głęboki 
sens wojskowy, i głęboki sens moralny. 
Dia żołnierzy powtórzę to raz eszcze 
była głosem nadziei, że walka trwa na­
dal mimo odwrotu i rozbicia. Dla oby­
wateli cywilnych fakt ze stolica się nie 
poddaje przemocy oznaczał dodanie o- 
tuchy i wiary w to, że nie wszystko jesz­
cze stracone. Ale co ważniejsze, każdy 
dzień obrony Warszawy służył jako ar­
gument w intensywnych grach dyplo­
matycznych, których celem była mobili­
zacja opinii światowej przeciwko Adoi 
fowi Hitlerów: i jego brutalne agresji na 
Polskę.

Warszawa była pierwszym miliono­
wym miastem, na które spadły hitlero­
wsko bomby z pogwałceniem wszel­
kich obowiązujących konwencji. W 
Warszawie dokonywano egzekucji i 
zbrodni na ludności cyw.lnej, dające 
przedsmak hitlerowskich zamiarów 
eksterminacyjnych, w które ciągle nie 
chciała wierzyć opnia światowa Opi­
nia. dodajmy, w wielu krajach zachod­
nich, w tym przede wszystkim w Amery­
ce ciągle po cichu Hitlerowi przychylna 
Głos walczącej Warszawy, a w tym 
przede wszystkim przemówienia radio­
we i apele Stefana Starzyńskiego, poru 
szał wiele sumień w krajach związanych 
aliansem czy sympatią z Polską. Nie­
stety nie na tyle, by mogła być mowa o 
jakiejś efektywnej pomocy dla walczą­
cej Polski i Warszawy. W sojuszr czej 
Francji beztrosko kontynuowano zaba­
wę w „dziwną wojnę” wzdłuż Linii Magi­
nota. Stany Zjednoczone, podobnie jak 
Watykan, mimo wielu rozpaczliwych 
polskich próśb i nacisków nie zdobyły 
się na żaden oficjalny protest przeciw­
ko zbrodniczym nalotom na polską lud­
ność cywilną. Ale sumienie świata zo­
stało w sposób autentyczny poruszone 
Warszawa, podobnie jak Hel, Modlin 
czy Kock udowodniła III Rzeszy, że z 
Polską nie pójdzie jej tak łatwo, jak z 
innymi stolicami oddanymi walkowe­
rem w Monachium. Tutaj właśnie, w 
walczącej we wrześniu Warszawie for 
mować s;ę poczęły zaczątki dalszego 
zbiorowego oporu przec wko hitlero- 
wsk'emu najeźdźcy Tutaj jeszcze przed 
podp sanem formalnej kapnulacj* woj­
skowej funkcjonować począł mozg i 
sztab tego oporu, ktorego V/arszawa 
nie zaprzestała nigdy I czego ok upant 
ngdy jej nie wybaczył..
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KRZYSZTOF BERLING

ZAŚLUBINY
ZDJĘCIA: MACIEJ BELINA BRZOZOWSKI

5 sierpn-a nad W^slą przy płycie dpamiętn-ającej desant 3 
Dywizji Piechoty odbyła scę wrelce znacząca uroczystość 
Gto po oięćdzies .ęou latach zostały powtórzone zaślubmy 
Rodła z Wisłą. Po raz pierwszy uroczystość »a odbyła Się w 
roku 1934 i symbolizowała wtedy więź Polaków żyjacych 
poza granicami kraju z ziemią nad Wisłą, ich przywiązanie do 
iradycji i historii Ojczyzny. Podobny charakter miały także 
tegoroczne obchody, jednak szczególne znaczenie nadawał 
im fakt, że zostały zorganizowane w roku czterdziestolecia 
Polski Ludowej. Fakt ten jest oczywistym nawiązaniem do tra­
dycji polskich organizacji poza granicami kram, do związków 
patriotycznych Polał.ow na obczyźnie z kraiem z którego 
wywodzili się ich ojcowie, dziadów?« i pradziadowie Jest 
również dowodem pamięci o korzeniach wszystkich działań 
Polaków przebywający b poza grarncam. naszego kraju, 
działań Kulturalnych, ale także społecznych i politycznych, 
rozwijanych przez l.czne potskie stowarzyszenia patriotyczne 
Temu odpow adała oprawa uroczystości - było to nie tylko 
święto zaśuoin z rzeką która siata Się symbolem umiesz­
czanym na sztandarach - władnie owym Rodłem, tc było 
przyjcomnieme o tym ze łączność Polonii z naszym krajem 
trwa dzięki wytrwałość? i rozumowi tych rodaków na obczyź 
mo, którzy wytrwale wracają do swych tkwących nad Wisłą 
korzeni.

Pmm» Zei&w PoMtó* wk-mrj Klilu. Edm nd Foocti / » Towarzystwa „Pętania *K Mtytazta w woczjm total
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Osiedl i Tarchomin U w uze-rci już zamieszkałe, rejon ul. Porajow

Fragment oeiedla Tarchomin I zamieszka­
łego przez2550 osób, dziedziniec wewnęt­
rzny z placem zabaw dla dzieci

metycznym rozpoczęto produkcję le­
ków i preparatów farmakologicznych, 
co zapewniło firmie rozkwit W 1922 r 
rozpoczęto produkcję preparatów arse 
no benzolowych, a w latach następ­
nych poiokainy barbituranów, witaminy 
D2 i lanoliny zaś w 193o roku - wypro­
dukowano pŁerwsze polskie sulfam dy 
Liczba wytwarzanych tutą specyfików 
wzrosła z 50 do 220 załoga - do 280 
p.acowniKow

W 1944 r. fab'yKa zosłała zniszczona 
w 70%. Po wyzwo'eniu kra]u spod oko­
pać/ hitlerowskiej odbudowano ią i 
poddano modemizac/ W 1947 r przy­
łączono do Zakładów tereny sąsiaduią 
ce z obiektam dawne fabryki „Strem” i 
„Gepnet wkrótce rozpoczęto budowę 
Pierwsze w Polsce fabryki pen.cyliny. 
Nazwa ,J archommskie Zakłady Farma 
ceutyczne Polfa ’, nadana w 19b1 r„ u- 
trzymuje się po dzień dzisiejszy Głów 
ny prok produkcji stanów ą antybiotyk 
witaminy i inne leki. Zakłady zatruonia- 
iące ponad 3000 pracowników mają 
własną Zasadniczą Szkołę Zawodową 
W eczc'owe Technikum Cnemiczne 
złooek przedszkole oraz Zakładowy 
Dom Kultury Z tej racji, ze stanów ą n e 
■ako wizytówkę ■"archorrma poświęc,‘i- 
śmy im więcej uwag

Sam Tarchomin zyskał nowy status 
w 1951 r. przez włączeń e w granice 
Warszawy. Można to potraktować jako 
dopermenie wejścia w dzień dzisiej­
szy

Jutro- to nowe perspektywy związa 
ne z rozbudową Warszawy i powsta 
niem tzw D.jelmcy Północnej, a w mej 
welkiegn nowoczesnego zespołu o- 
siedli mieszkaniowych zlokalizowanych 
tu na terer„e o ogólnej powierzchni 255 
ha. Obecnie słowo Tarchomin kojarzy 
się nam przede wszystkim z tamtejszy 
mi Zakładami „Polfa” i z penicyliną lecz 
w niedalek, ej juz przyszłości dla 28 ty­
sięcy mieszkańców będzie ono ozna­
czało własny dom - własne mieszkanie 
w zespole 7 osiedli. Tarchomin wpisze 
s ę w plan i architekturę nowej Warsze 
wy niebagatelną liczbą 150 nowoczes­
nych blOKow o powierzchni mieszkań 
wynoszącej 425 tys. m kw. Zaprojekto­
wano tu ośrodek handlowo-usługowy 
zlokalizowany w centrum, wzbogacony 
sieaa placówek handlowo usługowych 
w poszczególnych os<edlach, 3 tzw ze 
spoty oświatowe (szkoła z przedszkc 
lem). 5 przedszkoli wolno sto,ących 3 
żłobki, przychodnię lekarską, które' 
działalność w zakresie pomocy chorym 
wspierać będą posadowione w parte­
rach budynków mieszkalnych gabinety 
lekarskie, nazywane powszechnie le*a- 
rzówkami z tej racji, że powiązano je z 
mieszkaniami dla lekarzy. Przewidziane 
budowę szpitala łącznie z zakładem dla 
przewlekle chorych, domu emeryta,

KRYSTYNA KRZYŻAKOWA

WCZORAJ, DZIŚ I JUTRO 

TARCHOMINA
Zdjccia: HENRYK JURKO

Warszawskiej Kurii

Według przekazów z 1827 b. Tarchc 
min -iczył ji ~ sobie 13 domow i 184 
m cszkańcow, prosperowała w mm 
rowr.iw zbudowana o 4 lata wcześniej 
fabryka octu, którą rozbudował z cza 
sem znany warszawski aptekarz Lud- 
w.k Spiess.

Gdy w końcu XIX w. Tarchomin roz 
parcelowano powstał wówczas tzw 
Tarchomin Fabryczny, a ten dawny o- 
trzymał nazwę Kościelnego. W 1921 r. 
stałe już tutaj ogółem pół setk. domów 
zamieszkałych przez 256 osób. Wpraw­
dzie w 1907 r. sukcesorzy Spiessa 
sprzedali część swoich zakładew i które 
nb. w międzyczasie stały się jedną z 
naj\> ikszych w Królestwie Polskim fa 
bryk nawozów sztucznych) fabryce 
chemicznej „Strem" lecz w rozbudo­
wanych oddziałach galenowym i kos-

O przeszłości mówią udokumento­
wane przekazy stwierdzające, ze ów 
wczorajszy Tarchomin był wsią szla­
checką usytuowaną przy szlaku nadwi 
ślańskim dc Jabłonny, wymienioną po 
raz pierwszy w wieku XIII. W XIV wieku 
należała ona do Jastrzębców-Bole- 
stów a w XVI stanowiła własność Wes- 
iow Zal wskich Odnotowano również 
ze w 1528 r. liczyła sob e około 67 ha 
czyli - jak mawiano wówczas - 4 łany 
Opodal wiślanego brzegu w począt­
kach XVI w. wzniesiono z fundacji O 
ssolińskich ówczesnych właściciel 
wsi, późnogotycki Kościół pod wezwa­
niem Św. lakuba W drugej potowe 
XVlii w. dobudowano do tej świątyni 
kruchtę i barokowy szczy1 również 
sumptem rodziny fundatorów, jedno- 
nawowa ceglana budowla, której szczyt 

i elewację regotyzowano w 1954 r., sta 
nowi cenny przykład gotyKu tzw mazo- 
wieck.ego (obecnie jest to kościół pa­
rafialny Sw Jakuba przy ul Mehoffera 
nr 6).

W XVIII w. Ossolińscy zakupili i połą 
czyli ze swymi dobram weś szlachec 
ką należącą do rodziny Świderskich - 
Tarchominek, zwany również Kępą Tar­
chomińską W 1790 r dobra ^archomin 
nabył T Mostowski i zbudował tu na 
przełomie XVIII i XIX w. dworek, a w 
początkach XIX w klasycystyczr,, pa 
łac. Ten zabytkowy zespół dworsl .. Mo­
stowskie! na który składały się drew 
r.iany dworek, oficyna i budynek gos 
podarczy położone w resztkach parku 
krajobrazowego z początku XIX w na­
leży obecnie do 
Metropolitalnej.

Na tarchomińskim placu budowy dzw jl stanowię mvzęt nieod­
zowny



Blotti mltukałnt Tarchomina ! om pawilon spożywczy widziano od ulicy frontowej

stacji obsług- samochodów centrali te 
lefonicznej. Młodzi mieszkańcy Tarcho 
min? będą mogli uczyć się zawodu w 
średnich szkołach specjalistycznych: 
budowlanej i samochodowej. Z mysią 
zarówno o nich jak i o dorosłych po­
wstał projekt urządzenia terenów wypo 
czynkowo-rekreacyjnych nad Wisłą : na 
wydmie.

Ponieważ zespół tych osiedli zlokali­
zowany został na terenach nieuzbrojo­
nych, podstawowym zadaniem wyprze­
dzającym budowę mieszkań była reali­
zacja infrastruktury technicznej kolek 
torów kanalizacyjnych magstrali wo­
dociągowej, sieci cieplnej i gazowej 
oraz doprowadzenie energii elektrycz 
nej. A jeszcze wcześniej trzeoa było 
przesądzić losy mezbyt tu zresztą licz 
nego starego budownictwa indywidua! 
nego, związanego przeważnie z gospo 
daretwam: rolnymi lub ogrodniczymi. 
Stały tu sob e sielsko różnego rodzaju 
domy i domki w otoczeniu ogródków i 
sadów, wzniesione tak w okresie mię­
dzywojennym jak juz i powojennym. Z 
uwagi na zły stan techniczny itp man 
kamenty bądź kolizje z nowymi záloze 
mami wiole z nich trzeba było skakać 
na rozbiórkę, a tereny wykupić. Tytko 
nieliczne, dobrze utrzymane obiekty u- 
dało się adaptować do nowego obhcza 
dzie'ntcy przeks darcającej się w wiel­
komiejską Pewne przedłużyły jeszcze 
swoje bytowaniu na ok-es przejściowy i 

spotyka się rówmez utrzymane na o- 
kres przejściowy uprawv Lecz sporo 
po prostu zniknęło z powierzchni z:emi, 
zaś ich właścicielom i mieszkańcom za - 
pewniono mieszkania zastępcze.

Tak więc do budowy -ifrastruktury 
technicznej dla nowego Ta-chomina ju 
tra przystąpiono w 1978 r. Po zrea'izo- 
waniu podstawowej s<ec> uzbrojenia, w 
następnym roku mogła ruszyć budowa 
domów mieszkalnych i równoległa - co 
się ostatnio niezbyt często zdarza - 
realizacja usłun towarzyszących Do­
tychczas zostało wykonane uzbrojenie 
miejskie dla potrzeb około 14 tysięcy 
mieszkańców oraz główne ciągi uzbro­
jenia osiedlowego. Wybudowano roz 
dzielmę energetyczną i podstawowy u- 
k*ad komunikacyjny ulic miejskich.

W połowie roku 1984 zakończono 
budowę os od la Tarchomin I Składa 
się na nie zespół 13 domów mieszka 
Inych wzniesionych w dwóch technolo­
giach różnicujących wysokość i wygląd 
zewnętrzny pawilon handlowy spożyw­
czy lokal dla administracji osiedla Jest 
tu punkt opieki przedszkolnej, klub o- 
s.edlowy kiosk „Ruchu'. Są dwa o- 
siedlowe gabinety lekarskie Szkołę 
wybudowano w ooolizu. na terenie o- 
Siedla Tarchomin II. Czynna test już oo 
zimowej przerwy wakacyjnej roku 
szkolnego 1983/84

Budynki mieszkalne tego pierwsze 
go z tarchomińskich osiodli tworzą u­

kład zespolony wokół dość rozległego 
wewnętrznego dziedzińca. Mniejsze 
czterokondygnacyjne stanęły w pier­
wszej linii, wysokie - na obrzeżach. Za­
sada stopniowania wysokości stanowi 
jedną z cech charakterystycznych całe­
go założenia. Elewacje są jeszcze sza­
re, surowe lecz monotonię tej dominu­
jącej barwy złamano w inny sposób. 
Tłem dla ażurowej balustrady loggi i 
balkonów stały się zakładane indywi 
dualnie przez Mieszkańców kolorowe 
zasłony: zołte niebieskie, czerwone Te 
poprzecznie rozmieszczone na każdej 
kondygnacji, i niemal przy każdym mie­
szkaniu, kolorowe smugi o.ywiaja ele 
wację i jednocześnie uzytkown kom 
wnętrzna przydają intymnej zac.sznos 
ci. Pierwsze kwiaty i zielen dekoracyjna 
pokazują się na razie dość nieśmiało. 
Ale miejmy nadzieję że także i mie­
szkańców Tarchomina zainspirują oo 
pełniejszej inicjatywy w tym względzie 
ngłoszony konkurs „Warszawa w kwia­
tach".

W sumie jednak już teraz zespół o- 
Siedla I posadou cny przy ul. Śremawi 
tów prezentuje się korzystnie i ładnie

Obecnie realizowane jest osiedle 
Tarchomin II. Przekazano tu do użytku 
część budynków mieszkalnych, w któ­
rych zamieszkało 1630 osób. Czynny 
jest tutaj gabinet lekarski i wspomniana 
uprzednio szkoła z przedszkolem przy 
ul. Porajów nr 3. W obu osiedlach za­

S-Jcoła podstawowa przy uL Porajów 3 oddana do użytku młodych mieszkańców osiedli Tarchomin 1I Tarchomin II w lutym IM r.

mieszkałych łącznie przez 41 SO osob 
zdecydowaną większość stanowią ro­

dziny młode z dziećmi w wieku 7 -8 lat 
Toteż w nowej szkole zrobiło się juz 
szczególnie ciasno w klasach najmłod­
szych to znaczy I i II, co zmusza do pro­
wadzenia nauki po południu (tych właś­
nie klas jest tu cztery do sześciu, co 
jednak w skali warszawskiej nie stano­
wi ewenementu)

Poważnie zaawansowana jest reali­
zacja wielobranżowego pawilonu hand 
Iowo-usługowego oraz budynku biuro­
wo warsztatowego dla spółdzielni mie­
szkaniowej RSM „Praga - bezpośred­
niego inwestora 7 tarenomińskeih o- 
siedli.

W ub egłym roku rozpoczęto budo­
wę osiedla Tarchomin IV, w jego pano­
ramie rysują sie zdecydowanym akcen­
tem pracujące dźwigi, (postępują sukce­
sywnie roboty przy wykopach pod bu­
dynki. W końcowej fazie przygotowania 
do realizacji znajduje się osiedle Tar- 
chomm III, a w roku przyszłym rozpocz- 
nie się budowę Tarchomina Va. Możli­
wość realizacji kolejnych osiedli tj. Tar­
chomin Vb VI i VII uzależniona jest od 
wvkonan.a uzbrojenia miejskiego p.zez 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodocią 
gów i Kanalizacji.

Na rozległych terenach obserwujemy 
niemal wszystkie etapy robót przygoto­
wawczych i łych zasadniczych Sa tu 
mietsca gdzie jeszcze rośnie zboze lub 
wybujałe chwasty, piętrzą się zwały zie- 
m, z wykopów (plantowane - trzeba 
przyznać- ntensywn e; . Kolektor zbior­
czy, posadowiony na 9 m w głęb. ziemi, 
prezentuje różne fazy wykonania robót, 
o których rozmiarze świadczą m m. krę­
gi składowane obok szerokich wyko­
pów Tam gdzie przechodzą linie wy­
sokiego nap ęc a kolektor ten. o nieba­
gatelnej średnicy dwóch i pół metra, 
trzeba byro poprowadzić w tunelu

Dokumentację dla osiedli Tarchomin 
opracowuje Miastoprcjekt Warszawa”. 
Generalnym projektantem jest doc. dr 
Jerzy Androsiuk.

Funkcję inwestora zastępczego dla 
budownictwa mieszkaniowego oraz in­
westora bezpośredniego infrastruktury 
.echnicznej perm Dyrekcja Rozbudowy 
Miasta Warszawa Wschód, mająca swą 
siedzibę przy ul. Niecałej 4. Wykonaw 
cą jest KBM „Wschód".

Dcjazd do osiedla zapewniają linie 
autobusów«, dla dalekiego chyba lutra 
przewidziana jest koncepcja doprowa 
dzenia tu metra, a w międzyczasie o- 
pracowuje się projekt uruchomienia linii 
tramwajowe Ale o iej sprawie już in­
nym razem

5



Tcir Mz Mydrz dc, Zdziała* W*-drfn 1 Jai Kulczycki

„ID OTA ”-UOSTO JEWSKæGii
W TEATRZE ÛCHOTT

Zdjęci«: JERZY PŁOŃSKI

Zttiifftw Wardajn i Joachim Lamia

W końcu maja Teatr Ochoty wznowił przedstawienie pt., Idiota oparte na moty 
wach powieści Fiodora Dostojewskiego Adaptacji dokonała Magdalena Cacze 
wska ktćra również reżyserowała spektakl Anna Maria Rachel opracovMs sceno­
grafię.

W roli tytułowej księcia Myszki na występuje Zdzisław Wardejn Rolę Rogożyna 
kreuje Joachim Lem^a. Bożena Stry.kówna znana z fiimu „Seksmisja”, w 'rama 
tycznej roli Nastazji Filipowno, Agłaję Jepanczyn gra Małgorzata Pritulak Tomasz 
Mędrzak występuje w roli Gani.

Ponudto możemy zobaczyć Małgorzatę Prażmowską w rołi Uzawwty, Ernestynę 
Winnicką jako drugą córkę Adeiajdę, Jana Machulskiego w roii l ebiediewa, Ry 
szarda Barycza jako hrTockiego Tadeusza Boguckiego jako generała Jepanczyna 
i Jana Kulczyckiego w roli Ferdyszczenki. (J.P.)

Boiana Stryfkówna, ZdzMaw Wantyn I Małgorzata Prttu tk

Bozon Styjkóoma JowcMm Lviia lZddatauf Wardajn



OPERA 
OPERETKA

TEATR WIELKI, Pi Teatralny. Kasy czynne 
w dniach przedstawieoń w godz 12-19, tel. 
26-32-87. Przedsprzedaż na 2 tyg w godz 9- 
19 lei 26-32-88, SPATiF Bilety zbiorowe ul. 
Moliera 5, tel L6-50-19wg 10-16

Goécteme występy KOMISCHE OPER z 
BERLINA:

„No y son nocy f ttnł- ratet roman 
tyczny oparty na komedii Szekspira, wg li­
bretta Bernarda KóHtngera z mu? Georga 
Kätzera i choreogr. Toma Sch.ell.nga - 67.IX 
g 19

„Loar” - opora wg tragedii Szekspira 
Ariberta Reimanna - 9IX g 19

Inauguracja sezonu - 11. IX g 19 operą 
.Halka ’ Moniuszki z Barbarą Zagórzanką w 

tytułowej partii.
OPERETKA WARSZAWSKA, ul Nowo 

g rodzka 49 K?"a czynna w dniach przedsta­
wień w godz 10-14116-19. w pon ■*0-14, tel 
284.3 60 Przedsprzedaż w kasach SPATiF 
B-tety zbiorowe w godz 10-14 tel 21 43-13

„Wosrts wdówka ’ - Franz Lenar, prze** 
K úhudowolskc kier, muz Z °awelec reż 
Z M. Ha is choreogr H. Rutkowski, scenogr. 
A żaoorska, przygotowanie chóru H Szew- 
czuk - 1282 IX H 19

„Perichota” - Jakub Offenbach, łbrutto 
Henry Maihac, Lodowic Hołowey. Tłum K 
Chudowolska, A. Bentkowski, kie* muz Z. 
Pawelec rez W Boratyński, choreogr V Su- 
rowiak scenogr T Daroch, przygoiowanit 
ch ûru H Szewcjuk - 4IX g 19

„Hrabina Marica” - Emmerich K man, 
przekt i adapt. A. Feil, W' Krzemiński A Tur 
Kier muz. Z. Pawekx rez W Boratyński, 
choreog- M Surowi ak, scenog' T Daroch 
przyg choru H. Szawczuk - 5.6,7 IX g. 19

,-fhc 4 o i»kn.ypcowoj duszy* - Augustyn 
Bloch - muzyka, Jerzy Kierat - libretto. Kier 
muz. B Olędzki reż Z M Hass choreogr. H 
Dąbrowski, scenogr. A. Zsoorska. Spekiak' 
dla dzieci i młodzieżą - 9IX g 2

WARSZAWSKA OPERA KAMERALNA, ul 
Nowogrodzka 49 Przedsprzedaż i sprzedaż 
bite'ôv w kasacji SPATiF. Al Jerozolimskie 
25 oraz w mie^scoch gdz.e odbywają się im 
praży na 1 godz przed rozpoczęciem. Biuro 
Organizacji Widowni ul. Nowogrodzka 49 
pok. 22 te 25-75-10 w g 9-15

„AD HYMHOS AD CANTUS” - muzyka 
staropolska w zabytkach Warszawy -

Koncert muzyk epoki Sb nłśława Augu­
sta Poniatowskiego w wykonanie solistów 
Warszawskiej Opery Kameralnej - 8IX g 20 
Pa ac na Wodzie w Łapankach

Koncert utworów a capeffa G.O. Gorczy- 
ckiego w wykonaniu Chóru Organum ' z 
Krakowa pod dyr. B Grzybka - 9IX g 20 
Gate'.a Rzezb w Starej Pomarańczami w Ła­
zienkach

Koncert utworów wokalno-łnstrumonta- 
Inych Gorezyckiogo w wykonaniu Choru 
„Organum”, soJistow ■ zespołu instrumental­
nego WOK - 10IX y 20 Kościół Ewangeli­
cki

Koncert muzyki sentymentalizmu I ro­
mantyzmu w wykonaniu solistów i kameral- 

TELEWIZJA

SOBOTA 1 WRZEŚNIA

Program I

825 Program dnia
830 Tydzień na działce
9.00 Podróże bez biletu Meteora' Związek

Radzieck/ - „Damięfna podróż
9.45 Film przyrodrivr, 

1025 DTV - wiadomości 
ir 30 Histona dramatu polskiego Jerzy Za­

wieyski Gdy płoną lasy -rez Marcel 
Kcchańczyk

1205 .Niebieski« lato" - mszpański film 
feb

1300 Program muzvc»ny
1500 DTV - wiadomości
15.05 Program dnia
15.30 W świece ciszy - program dla niesły- 

szących
16.00 „Parada oszustów” - „Tajny detektyw” 

- film TP
16.55 Kronika lat pierwszych
1800 Wystąp.ynte mi?stra oświaty Bolesła- 

wa Farora
181u Losowanie dużego lotka
18.20 Pegaz

stów WOK -111X g. 20,Muzeum Historyczne 
m.st. Warszawy

Koncert utworów wokeino-iMtrumeote- 
Inycb M. Młełczowskiego w wykonaniu soli­
stów i kameralistów oraz zespołu mstrumen 
talncgu WOK - 12IX g 20, Kościór Ewange­
licki

Koncert utworów wokałno-lnstnimenta- 
Inych S. Szerzyóskiogo w wykonaniu ze­
społu WOK - 13JX g. 20, Kościół EwangoH- 
cU

Koncert, w programie Msze - Pękleła w 
wykonaniu Chóru Kameralnego, zespołu in­
strumentalnego WOK - 14.IX g 20 Koś-róf 
Ewangelicki

Koncert utworów symfonicznych kompo­
zytorów przełomu XVW i XIX włełrn w wykc 
naniu Warszawskiej Sinfonietty - 15IX g 20 
Pałac w Wilanowie

Wszystkie k oncerty kończą się o g 21

FILHARMONIA 
KONCERTY

řCHARi^OK- A NÁRODOVÁ, ul Jasna 5 
Sala Koncertowa (d Sienkiewicza 10) Kasy 
biletowe czynne vj godz. 14-19 (czw sob 
14—18). Zam0w.er.ia na bilety przyjmuje dział 
Organizacji Widowni FN ul. Jasna 5 pok. nr 
7 te' 26 57-12 lub 26-72-81 w 12 w godz 
9 15

PitfMuuihi Cfa Md - gm pod potniImm 
Chopina

Koncert Symfoniczny w wykonaniu Scot 
tish Symphony Orchestra BBC pod dyrek 
cją Jerzego Maksymiuka. W programie I 
StrawinSKi S Rachmaninow, Crasse eil - 
5IX g. 1930

KONCERTY CHOPINOWSKIE 
ŁAZIENKI
2.IX g 12 - Joanna Domańska
2.IX g. 16 - Karol Radziwonowicz - forte­

pian Czes.av, Bogdański - recytacje

9IX g. 12 - Edwarda Chojnacka
9IX g 16 ■ Jerzy Romaniuk - fortep*ari 

Marcin Sławiński - recytacje
ŻALAZOWAWOLA
Bilety do nabycia w Żelazowej V.'on w ka­

sie przy wcjśc u do parku. Dojazd autobusem 
PKS o godz. 9.30 z dworca Warszawa Za­
chodnia

2'X g 11 - Kam.err Gierżod
9.IX q 11 - Edwin Kuwaim
SANNIKI
2.IX g. 14 - Jerzy Romaniuk - fortepian, 

Władysław Kowalski - recytacje
WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO MU­

ZYCZNE IM ST. MONIUSZKI ul Morskie 
Oko 2 (Pałacyk Szustra)

:Th E KONCERTY W ŁAZIENKACH
Koncert w wykonaniu Kwartetu WNeno- 

weklego - 1 .IX g. 17. Galeria Rzeźby
Konc* : pleśni połsklej w wykonaniu 

Jadwigi Rappe - 8IX g 17 Galena Rzezby

KRAJOWE BIURO KONCERTOWE, ul 
Koszykowa 22, tel 21-63-3?

Koncerty ..Lało 84”
Koncert Chóru ,.Poteklo słowiki” z Po­

znania ped dyrekcją Jerzego Kurczewskiego 
-1.IXg 17- Teatr na Wyspie Łazienki, 2łX 
g. 16.30 - Wilanów

TEATRY

1.VIII - 15.IX 
1 Vlil - 3Ü.IX 
15. VI - 15.IX 

23VII-17.IX 
19VI-30.IX 
15 VII - 16IX 
1 VH - 31 .VIH 
1 VIII - 15IX 
1.VIII 30IX

1.VH- 30.VIII 
23.VH - 17.IX 
23.VII-131X 
23.VII - 24 IX

1 VII - 10.IX 
1 VII - 15IX 
15VH-5.IX 

23.VII- -24 IX 
19 VI- 14IX 
21 VII - 22 X

URLOPY TEATRALNE
ADEKWATNY 
ATENEUM 
DRAMATYCZNY 
KWADRAT 
MAI r 
NARODOWY 
NA TARGÓWKU 
NA WOLI 
OCHOTY 
POLSKI
POLSKI-SCENA KAMERALNA 10 VII - 24 IX 
PORUŚARNY 
ROZMAITOŚCI
SCENA PREZENTACJE 
STUDIO 
STAF. . PROCHOWNIA 
WSPÓŁCZESNY 
ŻYDOWSKI 
BAJ 
GULIWER

TEATRY

ADEKWATNY. Teatr Stołecznej Estrad 
uLBrzozowa 1 (Stołeczny Dom Kultury Nau­
czyciela). Sekretana. i Órg Wid. oraz kasa 
t€ 31-53-93 w g 10-15

„Obrane Werenwy” - rzecz o Stefanie 
Starzyńskim Scen™ rez. t wyk H. Boukoło- 
wski - 3IX g 18

KOulEDlA, ul Sierpecka 7. Tel. kasy 33- 
68-80 w g. 1C 14116- )9 Org Wid 33-68 BO 
Przedsprzedaż na miesiąc

„Dożywocie” - AUreecde Fredro. Reż. 
O Lipińska scenogr. A. Rachel, muz. W. Ko 
chan. W głównej roli W Drzewic- Komedia - 
1,2, 4, 5.6, 7 8 9IXg 19

NOWY, ul. Puławska 37/39. Kasa i Org, Wid 
te' 49-8021 w godz. 10-14 i 16-19 Przed- 
sp zedaż w pon na 2 tygodnie

„Don Juan” - Motter. Tłum. T Boy-Żeten - 
sk* Rez. B. Cybulski, scenogr. M Jarnuszkie­
wicz. W gł. rolach M Obertyn (gość) J Boń­
czak. S Celińska. Dramat 1. 2,4IX g. 19

„Tango” - Sławomir Mrożek. Rez B Cy­
bulski scenogr. I. Chrul S Dębosz M Jarou 
szkiewicz Grają I. Wiśniewska, E Karewici 
J. Bończak, ! Kwiatkowska, M. Droze Wspót 
czesny dramat obyczajowy - 5. 6,.IX g. 19

„Akt przerywany” - Tadeusz Różewicz. 
Reż. B Cybulski, scenogr. J. Jamuszkiewic? 
Grają: J. Bończak, A. óiepietewska, J. Dukay, 
A. Bazak, T. Sosna-Sarno G. Nehrebecki i 
inni - 7 8.IX g. 19

PIWNICA WAN&Y WARSKIEJ, Rvnok Sta 
rago Miasta 19 „Karaluchy” - Stoś Ignacy 
Witkiewicz. Reż Z. Mich scenogr. J. Bra.>n 
mu? A. Kurylewicz Występują: Z Grusznic, 
E. Kania, T. Sosna-Sarno W. Borsucki J. Ci­
chocki, J Dukay, P. Łęski - 5. 6. IX g. 20

NA TARGÓWKU, ul. Kołowa 20 (róg Prała- 
towskiej). Kasa w dniach przedstawień w 
godz. 9-13 i 16-19 w pozostałe dni 9-16. Tel 
19-5U-51/52 Biuro Obsługi Widzów tel. 19- 
89-76 Telefoniczna rezerwacja biletóv. 
Przedsprzedaż na dwa ty godnie

«^1X^*7*** powtetel
H. Panasa „Według Judaeza”. Adapt. rez ■ 
wyk. A. Tomecki muz. E Rudnik, senogr K. 
Pankiewicz Monodram -6, 7IXg 1915 Sate 
Kamę- pna

POWSZECHNY, ul Zamoyskiego 20 Kasa 
tel. 18-25 16 w godz. 10-14 i 16 -19 (por., g. 
10-14). Org Wid. lei. 1848-19 Przedsprze­
daż w każdy wtorek na 2 tygodnie

„Muzyka - Padwie - widowisko mu­
zyczne. Inscenizacja Z. Hübner, erarv. prze ■ 
strzenna L Pijaczewska Wykonuje prawie 
cały zespół teatru z towarzyszeniem Formacj- 
Jazzowej W jjciecha Karolaka -1.2 3,4,5 6. 
7, 8, 9IX g 19

SYRENA, ul. Litewska 3 Kasa tel. 28-06-74 
czynna w godz 10-14 t 15-18 (prócz wt.) 
Przedsprzedaż w każdy dzień na 2 tygodnie, 
w piątki na 16 dni

„Sake I pieniądze” - czyli „troc ię rewii, 
trochę kabaretu” - Rwezaid Mut k Grońaki 
I DenM PecaenŁ Reż. W. F.iler przy wspó' 
pracy W Grucy, dek W Bielicki, kost. G. 
Hase, choreogr. M. Potocka, muz S Kraje­
wski Gz. Majewski R. Poznakowski. Wystę­
pują: Z. Czerwińska, E. Szykulska, E. Zają­
cówna. Ç Kłosiński B Koprcwsk* B uazuka, 
T Płucutóki, T Wojtych -1,2, 3 5,6, 7,8,91X 
g. 19

ŻYDOWSKI, pl Grzybowski 12/16. Kasa 
t6i 20-70-25 w godz. 10-19 (prócz wt ) Przed­
sprzedaż na 2 tygodnie

„Sen o Goidfadenie” wg tekstów A. 
Gołdfadcfia, L Mangera, B. Fend ire, G. 
ĄjnMndera, J. Roibauna, muz. i oios A. 
Goldiaden i H Kon, scen, i kos* A. Jędrzeje­
wski i J. Przeradzka, układ tańców S. Swen 
inscen. J Rotbaum. Wykonawcy: S. Datecki, 
M Szweilich, H. Rajfer G Tencer. M Węglar- 
ski, A. Swidcr.YSka, St. Lercher, W Siema­
szko G Staszewska, E Strzatkowske W 
GawiiK i inni - 8, 9,10.IX g 19

19.00 Dobranoc
191Ö Z kamerą wśród zwierząt
19.30 Dz.enn.k telewizy jny
20.00 , Pogłos burzy” - program studyjno-fil- 

mowy
21.00 „Poemat o Warszawie" Augustyna 

Blocha
21 20 Polska Joanna - film dokumentalny o 

W. Kostrzewie
2150 Na żywo
22.25 Studio Sport
23.05 Kino nocna Urok zra" - angielski film 

fabularna reż. John Sichel

Program U

1PO0 Prerrmra w dwójce
11 ßd Nurt - Inauguracja 
1200 DP/- wiadomość. 
1210 F Iharmonia dwójki 
13.00 Podřeze na taśmie 16 mm - program 

filmowy dla dziea
14 30 1500 sekund wielkiego sportu
1500 Godzina z Marianem Poakowińskim 
16.U0 Wideoteka
1630 WitĄ szkoło: wspomnienia o pier­

wszym dmu szkoły wyb.tnvch iudzi
17 00 Gorąca linia - express reporterów
17 30 Mm doku mentalny
1830 Program lokalny
1900 Przeboje dwojw
19.30 Dziennik telewizyjny dla niesłyszą- 

cyuh
20.00 Ze sztuką na ty .Zaczynamy sezon
21 30 Tvdzieň w polityce

21.40 Film seryjny
22.40 Jazz w „Akwarium ’
2310 DTV - wiadomości

NIEDZIELA - 2 WRZEŚNIA

Program I

815 Program dnia
820 Tydzień
9.00 Teleranek - „6 muioncw sekund' pt 

„Paczka Wilka Morslcego ’
1020 ĎTV - wiadomości
1025 Wielkie miasta świata - Paryż
11 30 Na krawędzi słowa
12.00 Siedem Anten
1300 Kraj za miastem
1325 Telewizyjny koncert życzeń
14 JO Teatr tetewizji dla dzæci-Gustaw Mor 

cinek Przygody di^ria Tayerwerka - 
rez Jerzy Polański

15.00 DTV - Wiadomości
15.05 Program dnia
15.10 Program publicystyczny
15.30 Reportaż
1600 „Dziewczyna znad jeziora” - czecho­

słowacki film fabularny rez. Jan Lacko
1/25 Kulisy “ lełkiej polityk;
T7 55 Program rozrywkowy
1820 Antena
18.50 Wystąpię™« ambasadora Dem. Rep 

Wietnamu
1900 Wieczorynka
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Okropności wojny - serial
20.50 Sportowa niedziela

2120 Przegląd m.ędzyrarouowy
21.55 Lekuykcn polskie, muzyki rozrywko­
wej
22 25 DTV - m -adomosci

Programu

7 50 Czas reformy
8.50 Okropności wojny” - seńal (dla nie- 

słyszących)
9 40 i Spojrzenie na wrzesień" - « ojskowy 

tilm dokumentalny
11 cO-2255 Niedziela w dwójce
I f '.X) POV
1105 Aerobic
II 20 DTV - wiadomości
1120 Moja muzyko wybitni ze świata mu 

zyki prezentują
12.00 Kwadrami z hejnał m 
1215 Gcdz>na dla zdrowia 
1315 Kalejdoskop filmowy - k no-O-o 
1415 Wielka gra - teleturniej
1500 Kino familijne
16.00 Jutro poniedziałek
1630 Program rozrywkę w
17 00 Grabieże kultury 
1745 Miniiecnal
1800 Seno! biograficzny
19.00 Wywiady Ireny Dziedzic
1930 Dziennik telewizyjny
2000 Studio Sport
21.00 Pałace, których nie znać;?
21.30 Sensacje XX wieku
22.00 Wielkie filmy małego ekranu „Szpital 

na peryferiach
22.50 DTV - wiadomości



J

społeczny. Akqa rozgrywa się w czasie auk­
cji koni. Barwny. Szerokoekranowy. Od ł. 12 

ĘCZA 1-2JX
„Austeria*' - polski, 1982. Reż. Jerzy Ka 

walerowicz. Grają: F. Pieczka, W Pszoniak J 
Szurmiej E Domańska Na podstaw.e po­
wieści Jul,and Stryjkowskiego. Barwny. Od I. 
15 DELFIN 7-9IX

„Awantura o Basię" polsk: 1959. Rez 
Maria Kaniewski Grają M. Piekarska. E. 
Krasnodębska, J Duszyński. Adaptacja 
ks-ązk- Kornela Makuszyńskiego. Dla dzieci 
Czarno biaN Bez ograniczeń wieku, BAjKA 
3-9IX

„Barwy ochronne” - polsk1 1977 Rez 
Krzysztof Zanussi Graią P Garlicki Z Zapa 
siewicz, Ch. Paul-PoJlesky M Dm johowsk. 
M Zawadzka historia znanego i cenionego 
dziennikarza, którego życie osobiste i pozy 
cja zawodowa ulegają zachwianiu. Barwny. 
C d i. 15 MEWA 5-6IX

„Biurts Brothers” - USA 19o0 Rez John 
Laudis Grają: J. Belustk D. Ayckroyd K 
Freeman, J. Brown. Film muzyczny w styiu 
disco z elementami sensacu Barwny. Od I. 
15 KULTURA 1-2IX

„Bluszcz” - polski 1983. Reż Hanka Wło 
darczyk Grąą G Szapołowska, M Niem­
czyk E Błaszczyl A. Jachew:c2. J Kulczyc­
ka Jantar 83" za nebiut w Kategon długiegn 
metrażu na X* Koszalińskich Spotkaniach Fil­
mowych „Młodzi i FiirrT Portret współczes­
ne, trzydziestokilkuletniej kobiety walczącej o 
samodzielność, a jednocześnie nie przysto­
sowane) do zyc,a. Barwny Od I 18 KOS 1- 
2IX

„Błąd szeryfa" - NRD, 1970. Rez Konra j 
Petzold. Grają G Mitić, A Bürger K Mikoła 
lewskn Fum dla młodzieży z Uw „dęto 
wskiej ' serii indiańskiej. Barwny Dubbing. 
Bez ograniczeń wieku. SZPAK 4-9 «X

„Błękitny ptak” - ZSRR USA 1976 Reż 
George Cukor. Grają E Taylor J. Fonda 
A.Gardner M Tierechowa, N Pawłowa Węd­
rówka dwojga daeci przez baśniowe krany 
Dla najmłodszych Barwny Dubbing Bez 
''gm.czeń wieku MEWA 1-2.IX

„Butch Cassidy i Sundance Kld" - USA, 
1969 Reż. George Roy Hill Grają P Ne 
wman, R Redford, K Ross, S Martin. We­
stern. 4 Oscary. Barwny. Od 1.15 ALBATROS 
3-9IX

„Czarodziejski Loto” - węgierski I982 
Rez Ilona Katkics. Grają: I. Ałfierowa, B. Er- 
ney Bajka dla najmłodszych Opoweść o 
Kranie Czarów którą chce zawładnąć głupi i 
zty czarownik Garwry Dubbing. Bez ograni 
czeń wieku. 1 MAJ 1-2.IX

„D^i yodnsj trójłd” - rułgarski 1983 Reż 
Liliana Ponnzewa. Grają C Manewa W Ky- 
new L. Mnowa, A. Sotirowa Przeznaczona 
dla najmłodszych widzów ooowieść o piątce 
uczniów przygotowującej inscenizację tea 
tralną baśni Andersena Barwny Dubbing 
Bez ograniczę! ■ wieku WZ 1-2IX

„Do córy nogami" - polski, 1982. Reż 
Stanisław Jędryka. Grają: 7 Domański T 
Elsner, J Kocjr P Chrzanowsk Drama* 
społeczny - problemy dzieci i dorastającej 
młodzieży krajobra? i specyfika Śląska. 
Srebrny Medal w kc nkurs>e filmów dla dzieci 
i ragredy jury dziecięcego w Moskwę 83 
Barwny Od I. 12 DOM SZTUKI 1-2IX

„Dziecko Rosemary” - USA 1968. Reż. 
Ronan tolaiski Grają Mia Farrow J. Ca 
ssavetes. S. Biackme* R. Gordon Adaptacja 
bestselleru Iry Levina Dzieje młodego mał­
żeństwa, ktćn po zamieszkaniu w starym 
domu na Manhattanie staje się świadkiem i 
uczestniKiem wielu tajemniczych wydarzeń 
związanych z praktykami czarnej magii. Na­
grody dla M. Farrow w Rio de Janeiro i Taor- 
mmie Ośca 69 dla R. Gordon. Barwm Od I. 
18 MOSKWA 1 -9.IX SKARPA 3 9IX WARS 
1-9IX

„Glina czy łajdak” - francuski. 1978 Rez 
Georges Lautner Grają JP. Belmondo, M 
Laforet M. Galabru. Sensacyjny - policjant 
stosuje gangstersk, e metody działanie

Barwny. Od i 18 DELFIN 1 -2.IX

„Gościa z Galaktyki Arkana" - jugosło 
wiańsko-czechosłowacki. 1981. Reż. Dusan 
Vukotič. Graja Ż Potocniak L Žulová, K. 
Prohaska, L Samardzić. Fantastyczno-nau 
kowy. Nagrody na festiwalach w Trieście i 
Madrycie. Barwny Od I 12 WRZOS 5-9 X

„Imperium kontratakuje” - USA 1989 
Roz Irvin Kershner. Grają M HamHI, H Ford. 
C Fisher B Dee W.ll.ams Ciąg dalszy 
Gwiezdnych wojen”. Barwny. Od I 12 LUNA

3-9.IX
,Ji clę trzymam, ty mnie trzymasz za 

bródkę” - francuski, 1978 Rez. Jean Yanne. 
Grają J Yanne, M. Coutelier, M. Presie J P 
Cassel. Parodia filmu sensacyjnego Barwny. 
Od I. 12 ELEKTRONIK 4-9.IX

„Jak rozwód, to rozwód” CSRS 1982 
Rez Stepán Skalsky. Grają: V. Mensik, M. 
Martinková, V Żilko/a. J. Censký, B. Bohda- 
lova. Komedia obyczajowa. Barwny. Od I 15 
LOTNIK 1-2.IX, MEWA 3-9IX

„Jajo węzę” - RFN, 1977 Reż Ingmar 
Bergman. Grają: L. Ullman, D Carradine Ber 
hn 923 r. Żyd siaje się świadkiem rodzącego 
się faszyzmu. Barwny. Od I. 12 WIEDZA 5- 
9.IX

&

TEATRY LALKOWE

Scena zbiorowi z opory „Loar” w wykonaniu Komisch« Opor z Bortina (występy na sconło Toabu WMMogo)

LALKA. Pałac Kultury i Nauki Tol. 20-49 
50. asa czynna w godz. 11-17

„Żabka I faw” - . w Ustinow. Tłum A. 
Lenczewska, reż J. Kłosiński ícenog1 B 
Butenko, muz M Lobren Od I 311X g. 17 30
2.fX g. 12

„Sezamie otwórz alf " - Janusz Słowłko 
wski, Janusz Kłosiński. Reż J. Kłosiński, 
scenog. A. Kilian Dla dzieci od I 6. - 4,5 6, 
7 8!Xg. 17.30 9iXg. 12

ALBATROS, Praga II ul Skoczylasa 4. Tel. 
19-91-59. Kasa czynna od g. 14, w niedz. od 
12

ATLANTIC, u1 Rutkowskiego 33. Tel. 27- 
08-94. Kasa czynna od g. 9

AuKA, u‘ Marszałkowska 138 Tel. 26-98- 
62. Kasa czynna oć g. 9J30

DAR, ul. Konarskiego Teł 36-11-51 Kasa 
czynna na godz. przed seansem Pon nie 
czynne

DELFIN, ul. Krajowej Rady Narodowej 42. 
Tel. 20-35-19 Kasi i czynna od 1.14 w niedz. 
od W

DOM SZTOKI - Kino, Ursynów, ul Wioiino- 
wa 14

ELEKTRONIK, ul Gen. Zaiczka 7 Tel 39 
09-59 Kęsa czynna na godz. przed seansem. 
Pon. nieczynne

FEMttiA, ul. Ger Świerczewskiego 115 
Teí 20 18 10 Kasa czynna od g 9

KADR, ul. Gotarda 16. Tel 43-88-81 Kasa 
czynna na godz. orzed seansem

KLUB, ul Armii Ludowej 3/5 Tel. 28-98 15 
Kasa czynna od p 15

KOS, ul. Ciołka 14 Tel. 36-09 12. Kasa 
czynna od g. 14, w niedz. od 12. Pon nie 
czynne

KULTURA ul. Krakowskie Przedmieście 
21/23 Te< 26-33-35. Kasa czynna od g 14 
Pon. nieczynne

LOTNIK, Okęcie A; Krakowsk 175 Te! 
46-09-49 Kasa czynna od g. 15. Pon nie 
czynne

LUNA, ul. Marszałkowska 28 Tel 21 78-28 
Kisa czynna od g 930

1 MAJ, ul. Podskarbińska 4 Te: 10-05-72 
Kasa czynna od g 13

MEWA, Praga łl, ul. Skoczylasa 4. Tel. 19- 
91-59. Kasa czynna od g 14, w niedz od 
12

MŁODA GWARDIA, Pałac Kultury i Nauki. 
Tel. 20-43-91. Kasa czynna od g 915

MOSKWA, ul Puławska 19. Tel 49 ?4-(h

Kasa czynna od g 9 na pierwszy seans od
10 na pozostałe

MURANÓW, ul. Nowotki I Tel. 31-03-58 
Kasa czynna co g 10 na pierwszy seans i od
11 na pozostałe

NON WTOP, u! Rutkowskiego 35 Teł 27 
03-94. Kasa czynna od g 14

OCHOTA, ul. Marszałkowska 85. Tel 22 
24 73. Kasa czynna od g W

OKA, ul. Marszałkowska 115 Tel 27-35-30 
Kasa czynna od g 14

PALLADIUM, uLKniewskiego 7 Tel. 27 29 
06. Kasa czynna oo g 8

POLONIA, u! ‘ marszałkowska 56 Tel 28 
58-22. Kasa czynna od g 9

PRAHA, ul >aq.aHońSKa 26 Te1 19 35 71 
Kasa czyn ad g 15. w niedz od 12

PRZYJAŹŃ, Pałac Kultury i Nauki. Teł 20 
43 91 Kasa czynna oć g 915

RELAX, ul Kniewskiego 6 Teł 27 77-62 
Kasa czynna od g. 9

SAWA, PI. Przyn..erza 6 Tel 17-68-14. 
Kasa czynna cd g 13

SKARPA, ul. Kopernika 7/9 Teł. 26-48-96. 
Kasa czynna od g 9

STOLICA. Kino Studyjne ul .<larbutta50a 
Tel 49-58 18. Kasa czynna od g. 14

SYRENA, Praga, ul. Inżynierska 4 Tel. 19- 
30-80. Kasa czynna od g. 14

SZAROTKA, Rembertów, ul Wieczorkiewi­
cza 46 Tel. 10-91 97. Kasa czynna na godz 
przed seansem. Pon wt. nieczynne

SZPAK, Faiemca, ul. Bysławska 104 Tel. 
12-93 70. Kasa czynna cd g. 16. w niedz. od 
12.

BLASK Iluzjon Filmotek. Polskier ul Żura­
wia 3/5/7 Tel. 28-74-31 Kasa czynna od g. 
9

ŚWIT, Bródnc ul. P Wysockiego 11. Tel 
11-04-25. Kasa czynna od g. 14 Czw nie­
czynne

TĘCZA, Żoliborz ul. Suzina 4 Tel 33-04- 
51 Kasa czynna od g. 13

WARS, Rynek Nowego Miasta 7. Te> 31 
44-8G Kasa czynna od g 13

WIEDZA. K:no Studyjne, Pałac Kultury i 
Nauk1 Tel 20-43-91. Kasa czynna od g. 
915

WISŁA, Żoliborz, PI. Komuny Paryskiej 2. 
Tel. 39-66-28. Kasa czynna od g 13

WRZOS, Anin, ul. Rzeźbiarska 4 Tel 12-03 
15 Kasa czynna ud g. 1530 Pon wt nie­
czynne

WZ, Leszno 19 Tel. 32 53-32. Kasa czynna 
od g. 13

PREMIERY FILMOWE
„Katastrofa w Gibraltarze” - polski 1983 

Reż Bohdan Poręba. W głównej roi Jerzy 
Molga. Fum opowiada o ostatr, ch latach ży­
cia i działalności gen Władysława Sikorskie 
go Barwny. Od I. 15 RFLAX 1-9‘X

„Najlepszy kumpel** - USA 1981. Rez 
Billy Wilder. Grają J. Lemr,;or W. Matthau, P

FILMY
„Ale kino” - USA 1978 Reż. Stanley Do 

nen. Grają: G.C. Scott T. van Devere B. Har­
ris, E. Wallach. Dwie histone w stylu i tema 
tach kina lat trzydziestych (pożegnanie - do 
31 .XII84) Rarwny. Od 1.15 MEWA 1-2IX

>;A stawką fest śmierć*' - francuski, 1982. 
Rez Yves Ro.sset Graja G Lanvm, M Pic 
coli, MF. P.sier B Cremer. Adaptacja po­
wieści Roberta Schekieya. Dramat krym«na 
Iny. Barwny. Od I. 18 PALLADIUM 3-9 *X. 
PRAHA 1-2.IX. SAWA 3-9.IX, SKARPA 1- 
2.IX

Aukcj i' - ZSRR. 1983 Reż. Wale») Kuru 
kin Grają M Pieńków, S. Suchowiej L. Pry 
gunow, Ł Noriejka Współczesny dramat 

Prentiss, K. Kinski Komedia kryminalna. 
Barwny Czetokoekranowy Od I 15 ATLAN­
TIC 3-9.IX, PRAHA 3-9 Lv

„O riztotoym kowalu” - CSRS Rez Peh 
Sveda Grają P Kiliz J Krone Bajka dla nai- 
młodszych. Barwny. Dubbing. Bez ograni­
czeń v iakb MŁODA GWARDIm 3-9 iX

„Samosąd” -- bułgarski 1982. Rez Maja 
Wap carowa Grają L Iwanow P Sirakcw I. 
Orchanow. Dramat sensacyjno-psycholo- 
giczny Barwny. Od I 18 PPZÝJAŽN 3-9IX

„WedU wyroków tw otoh" - polsko-RFN 
owski. Reż Jerzy Hoffman. Grają: S. Browner, 
A. Dymna G. Lampeht. Dramat społeczny 
Barwny Od I 15 FEMINA 4-9IX, ÓOLONIA 

3-9IX

„WALKA, KTÓRA NIE USTAŁA AŻ DO 
ZWYCIĘSTWA" - przegląd filmów polskich, 
kto<1 MAJ

,JtkcJa pod Arsenałem” - polski. 1977 
Reż. Jan Łomnicki. Grają: C. Morawski, M. 
Konarowski, J Englert, M. WułłejKn Odbicie 
Rudego pud Arsenałem w marcu 1943 r. z 

rąk gestapowców - ,edna z najsłynniejszych 
akcji bojowych, Szarych Szeregów". Barwny 
Ori> 12 3-4.IX

„KanaT* - polski, 1956. Rez. Andrzej Waj­
da Grają T tzewska, T Janczar, W Glińsk 
E. Karewicz. Dramatyczne oz.eje wędrówki 
warszawskich (powstańców kanałam. Jeden 
z najgłośniejszych filmów „szkoły polskiej”. 
Czarno-biały, od I 15 5-6IX

„Zakazane piosenki" - polski 1947 Rez 
ueonard Buczkowski. Grają: D. Szaflarska, J. 
Duszyński. Pierwszy polski film po wojnie o 
piosenkach śpiewanych podczas okupacji. 
Czarno-biały Bez ograniczeń wieku 7-8.IX

.Zamach” - polsłii 1958. Rez Jerzy Pa­
ssendorfer. Grają B Kurowska, T. Łomnicki, 
S Mikulsk Przeb eg akcji AK na szefa policji 
SS - gen. Kutscherę. Czarno-biały. Bez ogra­
niczeń wieku 9-10IX

,X>rzer* - polski, 1959. Rez Leonard 
Buczkowsk. Grają: W. Glińsk A. Sewruk. 
Rekonstrukcja losów łodzi podwodnej i jej 
załogi podczas worny Czarno-biały. Bez o- 
graniczeń wieku 11-12.IX

KINA



MAGDALENA PAWLICKA

NIE PRZECIW, CZYLI ZA

Zdjęcia: TADEUSZ KUBIAK

W Berlinie grano „Niemców" Leona Kruczkowskie­
go pod tytułem .Sonnenbruchowie”. Dzfrvné? Chyba 
me. Tytuł dla nas oczywisty i prosty tam za Labą 
brzmiał niepokojąco jednowyn.iarowo Tutaj wydarzę 
niern była wielowymiarowość obrazu sąsiedniego na­
rodu tam dramat zrozumiano - i słusznie - jako o- 
skarzeme.

Właśnie ta druga wartość pozostała nie rozmyta się 
w interpretacyjnych sporach, nie wyblakła wśród dzieł 
epigonów. „Niemcy" są oskarżeniem i tylko po to 
warto ten dramat dzisiaj grać Jost on o Niemcach, ale 
przede wszystkim jest o ludziach, ludzkich postawach 
wobec zła. Mógłby więc nazywać się Soanenbrucho 
wie", to mało istotne Wymowa pozostaje ta sama, to 
samo oskarżenie.

W Teatrze na Woli przedstawienie rozpoczyna głoś­
ny motyw z „Wałku ii” Wągr era Ostre światło wydoby­
wa z mroku biało-czarno-czerwoną swastykę. Niemcy 
triumfują. Jesteśmy w domu profesora Sonnenbmcha 
Tego Sonnenbrucha, który Hitlera i jego triumfów nie 
akceptuje, który ma czyste sumienie. Być Niemcem i 
w czasie łei wojny mieć czyste sumienie to luksus. 
Szacowny profesor pozwala sobie nań. Tyle, że nie 
przewidział kosztów. Spowodowany jubileuszem o- 
gólnie szanowanego profesoiu rodzinny zjazd staje 
się niespodziewaną okazją do rachunku sumienia.

Reżyser przedstawienia Andrzej flozhin ogniskiem 
akcji uczynił ten właśnie zjazd, czyli wydarzenia roz­
grywające się w domu Sonnenbruchów. Tak też jest i 
u Kruczkowskiego, ale Rozhin posunął się dalej, kon­
sekwentniej podporządkował temu zaozemu kon­
strukcję przedstawienia. Oto trzy sceny umieszczone 
na początku dramatu wplótł w akcję właściwą. W ten 
sposób rozwiązał problem pewnej dramaturgicznej 
ri-espójnosci Sceny z żydowskim dzieckiem, panią 
Soerensen i młodą Francuzką są zatem przedstawio­
ne ,ako wspomnienia Hoppego Włllego i Ruth. Rzadki 
to przypadek tak umiójętnego wykorzystania rekwizy­
tu w teatrze. Kolejno jabłko, naszyjnik i koniak przy­
wołują nową sceniczna rzeczywistość - u Kruczko­
wskiego odległą w czasie i przestrzeni - tu rzeczywis­
tość nieco odrealnioną ale bliską, jak buskie są wy 
rzuty sumienia Prost; ten zabieg przydał dramatowi 
teatralności, a przedstawienie ożywił t wzbogacił o 
bardziei ludzki, uczuciowy wymiar.

Szczególny dramatyzm ma scena z żydowskim 
dzieckiem. Gra je ten sam chłopiec, który chwilę 
przedtem i chwilę potem gra syna Hoppegc Euge­
niusz Kamiński jako Hoppe to człowiek w pełni świa­
domy brudu swoich rąk. lo zbrodniarz dla którego 
jednak znajdujemy więcej zrozumienia niż dla tych 
którzy nie potrafią przyznać s>ę do winy nawet przed 
sobą. W ujęciu Kamińskiego Hopne to postać w swej 
głupocie, w swym strachu i w swej słabosc1 tragiczna 
a więc ludzka.

Tego wymiaru me osiągnęły ęięstety dwie pozosta 
łe ewokacje W pierwszej zabrakło pani Soerensen. 
Danuta Nagóma gra postać z innej sztuki. Jest zbyt 
s wobodna, zbyt kokieteryjna, brak jej znamion cier­
pienia Najsłabiej jednak wypada francuskie wspom­
nienie Rtrth. Reżyser bow.em nie wiedzieć czemu, 
kazał się Joannie Jędryce denerwować W pozosta­
łych scenach gra Jędryka Ruth z Kruczkowskiego. Tę 
przywykłą do wygodnego, beztroskiego życia rozkap­
ryszoną egoistkę. Przyzwyczajoną do posłuchu i 
nieustannej adoracji kobietę bez zahamowań Takiej 
Ruth zbolała Francuzka nie może wprawić w niemal 

rozpacz, może ją tylko zaintrygować, co najwyżej lek­
ko i na krótką chwilę rozdrażnić Tymczasem tutaj 
Ruth przeżywa szok. Dorobiono jej więc moralną me­
tamorfozę ćo znacz n.e upraszcza cały problem i 
może mylnie tłumaczyć jej późniejsze zachowanie. 
Dlatego, mimo przejmującego epizodu Jolanty Żółko­
wskiej (Fanchette) scena ta gubi swój sens.

Z żywiołowością i pasją Fanchette kontrastuje chło­
dny spokój Berty. Nie mają one oczywiście wspólnej 
sceny, ale w tym układzie dramaturgicznym jest to 
widoczne zestawienie. Różnie grywano. Bertę. Mniej 
lub bardzie, demoniczne mnie, lub bardziej człowie­
cza Aleksandra Karzyńska potrafiła wyważyć propor­
cje między mnością i n enawiscią, między tkliwością i 
matczyną troską a zapiekłą i ślepą wiara w sens 
śmierci syna W tei interpretacji Berta nie żywi do Son- 
ncnbruche nienawiści, me gardzi nim ani go nie lekce 
wazy Gdyby tak było, profesor mógłby budzić naszą 
litość, a tego chce reżyser za wszelką cenę uniknąć

I udaje mu się to, także i uniknięcie przeciwnej 
skrajności. Jan świderski nie usiłuje nas do postaci 
Sonnenbrucha zrazić. Przeciwnie, uwydatnia wele 
ludzkich odruchów, wiele dobrych intencji, zwłaszcza 
w kontaktach z Ruth. I tc uzięk; temu właśnie, dzięki 
tym ciepłym, serdecznym odruchom jego ostateczna 
nikczemność jawi się tym wyraźniej Na prostej zasa­
dzie kontrastu. W tym Sonnenbruchu nie ma ani cie­
nia cynizmu, wyrachowania czy pozy cierpiącego hu­
manisty. To zbolały człowiek, który przez lata próbo­
wał samego siebie okłamać i zakrzyczeć. Wzniosłymi 
frazesami o prawdzie ■ godności osłaniał swój domek 
z kart. Panicznie boi się Petersa, boi się świata Bo 
świat zarzuci mu kłamstwo świderski gra zagubienie, 
bezradność, ale bez tonów ckliwych Dlatego w jego 
tragedii jest ostrzeżenie, ale sformułowane poważnie, 
bez łatwego mentorstwa.

I juz zupełnie niepotrzebnie przychodź, w zakończe­
niu Peters i zamiast co prędzej uciekać przed policją 
siada i obszernie wyjašma expressis verbis o co mia- 
now cie autorowi chodziło i na czym polega wina Son- 
nentiucha Ten ep>tog to najsłabsza część dramatu, a 
teatr okazał się tu dramatowi posłuszny

Przedstawienie Rozhina jest proste i przejrzyste 
Wydobywa wszystkie podskórne nurty, ukazuje praw­
dziwe oblicze wzajemnych międzyludzkich relacji. 
Role nakresleno wyraziście, nawet ostro, jeśli porów­
nać z kameralnym, przytturr.íonvm speVaklem teiew- 
zyjnym zrealizowanym przez Andrzeja Łapickiego 
Tam ścierały się ze sobą raczej moralne racje, tu wal­
czą ze sobą żywi ludzie.

Rozhtn rut udziwnio Niemców", nie usiłuje środka­
mi inscenizacyjnymi podkreślić uniwersalnego cha­
rakteru przesłania. I bardzo dobrze, byłoby to stawia­
nie czwartego wykrzyknika Nie sposób odczytywać 
tego dramatu tylko jako rozprawy z hitleryzmem któ­
rejś tam z kolei rozprąwy. „Niemcy” to rzecz o Niem­
cach, czyli ludziach, Którzy stwarzał! zło. zło akcepto 
wali H tleryzm m,nał a‘e to przecież nie było jedyne 
zło na ziemi. Triumfuje ono dzięki Sonnenbruchom. 
-Jego najsJnie.szą podporą jest mJrząca większość, 
która nie walczy, nie przeciwstawia się, która w izolacji 
i bierności widzi jedyną obronę. Tolerancja to r^ecz 
piękna, ale tolerancja wobec zła to zaprzeczenie tole­
rancji. Kompromis to rzecz mądra, ale kompromis ze 
zbrodnią to zaprzeczenie kompromisu. Izolacja to 
broń przeciw wszystkiemu oprocz zła.

Przemyśla* Zieliński jAntoni). ooanrra Jędryka jfiutrij i 
Piotr Garlicki (Wilii)

Jozef Dur.asz . Peters> i Jan Swiderski (Protest r Sonner 
bruch)

Przedstawienie w Teatrze na Wol wydobywa uwik­
łanie w moralne dylematy człowieka, który nie potrafił 
sprostać samemu sobie, nie potrafił obronić wartości 
najważniejszej Kto nie jest przeciw, ten jest za.

Teatr na Woh NIEMCY [ eona Kruczkowskiego Re­
żysera - Andrzej Pozh-n scenografia - Wojciech 
Zembrzuski muzyka - Andrzej Zarycki

9



KRZYSZTOF DEMIDOWICZ

Fot Waldemar Piątosa

(ID.)

■'ť

ZWYKLI. UuZIE. F.lm USA 1981 reżyseria - 
Robert Rekord scenariusz - A.vin Sargen*

Byt może Czytelników zainteresuje co ar­
tyści warszawscy „sprezentował podczas 
swego tournes Otóż w Austrii gran": 10.VIII - 
..Grę o Herodz.e 11VIII - .Ludus Passio- 
ms”, 12 Vlil - koncert w wykonaniu „Warsza­
wskie Sinfonietty " pod batutą Rubena S lvy, 
13 Vlil - S.gnora Bruscch no", 14 VIII - „Ap­
tekarza Haydna 15.VIII .Piotrusia i wilka" 
Prokofiewa i „Karnawał zwierząt’ Saint Saen- 

Donald Suthenand I Timothy Hutton w 
„Zwykłych ludziach"

K>ro amerykańskie ma wiem udział w do­
robku św atowe; sztuki filmowej Wydało wie­
le wspaniałych, olśniewających dzieł (przy 
kłady z ostatnich at: Nocny kowboj Schle 
singera, .Goście Kazana „Strach na wró­
ble" Schatzberga, Lot nad tukiłczym gmaz 
dem" Formana,, Czas apokanpsy t Rozmo 
wa” Copfjoli), przynosząc jednc«zesn*e o- 
gromną liczbę filmów zrobionych na niezłym 
profesjonalnym pokornie Jęcz całkowicie re­
zygnujących z asprac.. artystycznych na 
rzecz walorów czysto Mzrywkcwych

Wyświetlany obecnie na stołecznych elra 
nach dramat «byczkowy Robena Redforda 
„Zwykli ludzie ’ nie m< eści się w żadnej z tych 
umowr .e najogólniej przyjętych kategorii 
Jest jednak za sprawa pewnych okoliczności 
swego rodzaje wydarzeniem Ale po kolei

Gdy hol ywoodzk gwiazoor w rodzaju Ro­
berta Redforda oświadcza w wywia <ach pra

sowych ze interesie go reżysera filmowa 
sktonn jesteśmy purantować to jako dość 
bałamutną, autorek amową kokieterię Gdy 
hc.lywoodzk awiazdor Robert Redford rze- 
oz/wisce robi film, a pczmej dostaje za n-ego 
parę Oscarów, zdobywając jednocześnie u- 
znan e amerykanske. wdown- mamy in­
stynktowne przeczucie czego się mczemy 
spodziewać

Mechan: m potocznych skojarzeń jest 
n eubłagany i usposab a - przyna, mniej mn e 
usposobił-co najmnie^ sceptyczn e Oczeki­
wałem filmu zewnętrznie efektownego ale 
banalnego w temac e i jego ujęciu, w sumie 
lśniącego blaskiem cieniutk.ego bfichtru Fał­
szywym bl ask em Wszak .urorom Ameryka.-, 
skiej Akadem i Filmowe zdarzyło się juz 
przydz-elac nazoyt łaskawą ręką tak cenną 
nagrodę filmom które ogląda się łatwo rów­
nie łatwo zapom na Tymczasem Robert Red 
tord zakpił soł e z moich i nie tylko moich 
uprzedzeń Już pierwsze obrazy filmu, połą 
czone z pękną, nastrojową muzyką, sagen i 
■ą, ze me będz e to klasyczny produkt Hołly 
woodu wyposażony w spektakularne efekt,.

A film jest naprawdę bardzo dobry Mniej­
sza w tym zasługa scenarzysty Alwir.d Sar 
genta .laureata Oscara za scenariusz), który 
wprawdz -tí utczył solidną i zwartą dramatu 
gezme ntrygę fabularną, iednak w rysunku 
postać, kontekstu obyczajowego, spotecz 
negu poszedł w stronę stereotypowych u- 
proszczei’

Po p arwsze film przeocz ,est opowieść ą 
o zwykłych ludziach amerykańskich przeć 
stawicelach kasy średnie i podjęcie te; te 
matyk wprowadza wymiar publicystyczny, 
impiiki,e wpisanie utworu w nurt rozważań 
na temat typowej rodziny amerykańskiej na 
temat kanonu wartości moralnych, którym 
powinna służyć i ktoie powinna ochraniać. 
Po drugie Redford udowodnił, że sprawna 
reżysera ma wielką moc przekonywania:

Šcenanusz Sargenta wprowadza nus w 
kameralny świat rc-ilzmnych problemów 
państwa Jare* Szybko orientujemy się ze w 
spokojnej, uoorządkowane- atmosferze ich 
dostatniego życia pojawiły się symptomy 
groźnego konfUtu Nad skomplikowanym u- 
kładem uczuc.oe.ych i moralnych relacji ciąży 
boesna przeszlosi Syn larretow Comad 
(Timothy Flutton) n;e może wyzwolić się z 
kompleksu wmy za śmierć starszego bra<? 
Próbował uwolnić się przez samobójstwo, po 
vy|3Ciu ze szp tala me odzyskał równowagi. 
W zachowaniu matk kobity oschłej zdecy 
uowanfcj zau /aza nie wypowiedz ane nigdy

wprost oskarżenie pod swofrr adresem. Cj 
ciec 'Donald Sutherland) zas trosk’ wy i 
szczerze zainteresowany perypetiami syna, 
■est ;ednak poddany dominacji zony (Mary 
Tyler Moore» ufny w je do Siebie m«łosc i 
pełną sz achetnośc ledyną osobą, ktorei 
Conrad - nie bez początkowych oporow - 
zaczyna ufać jest psychiatra Bergei (Judd 
H rsch).

W tej sytuacji - dość n-eoczekwane - 
odpowiedzią ność za tos rodz.ny b erze na 
siobe o ciec Zrozumia’ ze matka prob’em 
stosunku dc Conrada chciałaby ominąć ucz­
ąc ze emocjonalny chłód można zastąpić ry­
tuałem niby-opiekuńczych zewnętrznych ge­
stowi sKOStmalą formą która ednak nie 
mesa juz nawet zwyklei ludzkiej rozmowy 
Pozostawiona w sytuacji wyboru - odchodź 
Film kcnczy się mocnym akordem I choc w 
oczacł opus’czonych przez matkę i zone 
bohaterów widzimy łzy, me jest to nadużycie 
wobec emocji widza, len ton brzmi szlachet­
niej mz można by przypuszczać. Pozostaje- 
my z lasnym i budującym poczuciem ocalę 
ma podstawowego ładu moralnego. Takiego, 
,aki chcemy m ec w samych sobie i wokół 
nas

Film lest ogromnym sukcesem Redforda 
debiutującego przecież po drugiej stronie ka- 
meiy filmowe; Fumowa rzeczywistość uru­
chomiona przez mego skutecznie zdobywa w 
naszych oczach wiarygodność. Obserwuje­
my popis aktorski kwarteti Donald Suthcr 
land Mary Tyler Moore, Judd Hirsch, T ,motl iy 
Hutton, czup.e prowadzonego przez rezyse 
ra Prawdziwą rewelacją w gronie profesjona- 
fnych aktorów stał się nastoletn F mothy Hut 
ton ‘mponujący naturalną siłą ekspresji i 
wrażliwością równie dobry w ostrych gwał 
townych scenach jak ■ subtolnej grze półto­
nów Talent o ogromnej skal* możliwości, kto 
ry - jak mówił pozme j w v.yv jadach - w pracy 
nad ciekawie >apisaną rola Conrada znalazł 
źródło interesujących doświadczeń. Był na 
pewno wdzięcznym wykonawcą zatozeń re­
żysera, a ich praca uhonorowana została Os­
carem dla Huttona za najlepszą drugoplano­
wą rolę męską.

Robert Redford rozpoczął kar erę re/yser 
ską ambitn e • pomyślr e Miejmy nadzieję 
ze utwór sytuujący go pośród obiecujących 
twórców dzisiejszego k*na amerykańskiego 
to zaledwie pierwszy sygnał o jego talencie, a 
Zwykli ludzie’ otwierają Cistę lepszych jesz 

tze jego filmów 

sa, te trzy ostatnie pozycje w wersji manonet 
kowej w wykonaniu Warszawskiej Opery Ma- 
nonełek (.Aptekarz’ był pokazany tez w RFN 
16 VIII), inna część zespołu w drodze do Ri­
mini 15 VIII w Cieszynie, 16.VIII w Wiśle wy 
Koral Pasję wg sw Marka’ Bacha, a w 
Rimini 20 VIII. w Modenie pokazano 21VIH
Ludus Passionis”.

Wróćmy jednak do festiwalu .Ad hymnos 
ad cantus”. Inauguracja nastąp w sobotę 
(8IX) w Pałacu na Wodzie w Łazienkach, so­
fiści Warszawskiej Opery Kameralne; zapre­
zentują najbardziej w tym miejscu stosowną, 
muzykę epok Sta ustawa Augusta Ponęto 
wskiego W niedzielę (9.IX) w Galerii Rzezb w 
Łazienkach Chór Akademicki „Organum 
pod dyrekcją Bogusława Grzybka przedstawi 
utwory a cepelia Gorczyckiego. Następnego 
dma (10IX) soiisci, zespół instrumentalny i 
Chor „Organum" zaprezentują utwory wokal­
no-instrumentalne tego samego kompozyto­
ra. Wtorkowy koncert (111X) w Muzeum His­
torycznym mst Warszawy poświęcony bę 
dzie muzyce Sentymentalizmu . Romantyz 
mu Od środy (12.1X1 zaczynają się trzy kon 
certy w kościele Ewanoeiick-m na których 
muzycy WOK przedstawią dzieła wokalno- 
nstrumentalne Mielczewskiego (12IX) w 

czwarte^ 113 ’X) Szarzyńskiego, a w piątek 
(14 *X) Msze Penkieia

Na zakończenie (15IX) w Pałacu Wilano­
wskim orkiestra ..Warszawska S.nfometta 
zagra utwory symfoniczne kompozytorów 
polskich) przełomu XVIII i XIX w>eku Wszy­
stkie koncert/ rozpoczynaj? się o godz. 20 a 
kończą o 21

„AD HYMNOS AD CANTUS” 
PO RAZ SIÓDMY

W czasie spotkania z grupą wyz 
szych oficerów armii niemiecmej 
22 sierpnia 1939 r w Obersalz 

b«rg z ust Hitlera padły ołowa w któ­
rych mieściła się cała jego opętańcza 
tiozofia .Zniszczenie Polski - powie­
dział - jest naszym pierwszym zada 
niem. Celem musi być me dotarcie do 
jak ejś oznaczonej linii, lecz zniszczenie 
żywe, siły Nawet gdybv wojna miała 
wybuchnąć na Zachodzie, zniszczen.e 
Polski musi być Pierwszym naszym za­
daniem A dalej ,Dla celów propagar 
dy podam jakąś przyczynę wybuchu 
wojny (.. ) Zwycięzcy nikt n>e pyta, czv 
powiedział piawdę czy też me W spra 
wach z rozpoczęciem i prowadzeniem 
wojny me decyduje prawo lecz zwy 
cięstwo Bądźcie bezfitosm Bądźcie 
brutatoi!...’’

Tego samego dnia wyznaczył osta­
teczny termin agresji na Polskę - 26 
sierpn.a. Nieoczekiwane komplikacje 
międzynarodowe zmusiły Hitlera do cd 
łożenia uderzenia Jego projekt me uzy 
skał poparcia sprzymierzonych Włoch 
zaś 25 sierpnia Angiia i Polska oodpi- 
sały układ o wzajemnej pomocy.

Podczas gdv pomiędzy MSZ na ul 
Wierzbowej w Wa*szawie a ambasadą 
polską w Berlinie trwała gorączkowa 
wymiana not i .nstrukcji co do sposobu 
ratowania suwerenności zagrozonegc 
wojną kiaju warszawska ulica z ufros 
cią patrzyła na trwające ruchy wojsk 
Byliśmy przecier „silni, zwarć, gotow”. 
Począwszy cd 26 sierpnia poszczegól 
ne jednostk« bojowe zaczęły opuszczać 
stoucę udając sie ku północnej i za 
chodmej granicy kraju 1 Pułk Szwole­
żerów J. Piłsudskiego znany z uczest­
nictwa we wszystkich najważniejszych 
paradach wojskowych i uroczystoś­
ciach, opuszczał miasto w stalowych 
hełmach z lancami, bez proporczyków, 
skupiony i groźny; jakże inny od tego, 
do którego przywykli warszawiacy. W 
pełnym bojowym rynsztunku wymasze- 
rowaty ze stolicy bata’iony 21. pp 
„Dzieci Warszawy ’, 1. Dywizjon Artylerii 
Konnej im gen. Bema, JO p p z Ćyta 
dęli 136 p p Legn Akademickiej Od 25 
s erpma w 230 punktach miasta kilka 
dzies.ąt tysięcy osob ochotniczo kopa 
řo rowy przeciwlotnicze

Niepokoi warszawiaków narastał z 
dnia na dzień Nie znaii oni kulis toczą 
cej się już od dawna wojny dyploma 
tycznej. Gdy 29 sierpnia dowództwo 
wojsk polskich zarządza, a następnie 
wstrzymuje - w wyniku interwencji rzą 
dow Anglii i Francji - powszechną mo 
bihzacje w sercach wielu Polaków tli 
się jeszcze iskierka nadziei Mcze woj 
ny nie będz e

Nic z tego Hitler me prowadzi juz 
rozmów ze stroną polską Pozorne ge­
sty wykonywane są w kierunku Hender­
sona, brytyjskiego ambasadora w Berli­
nie na którego ręce przekazane zostało 
16 punktowe ultimatum w sprawie Pol 
ski Gdy ambasador L*pski w dniu 31 
sierpnia 1939 r., o godz. 18 opuszczał 
MSZ w Berfime od sześciu godzin o 
bowiąźywał juz poufny rozkaz Hitlera c 
natarciu na Polskę rankiem 1 wrzesma 
1939 f.

Od 36 sierpnia na ulicach Warszawy 
pcjawiły się plakaty rozpoczynające 
się od słów: „Prezydent Rzeczypospo 
l.tej zarządził MOBILIZACJĘ PO 
WSZECHNĄ ( ) W wykonaniu powyz 
szego w porozumieniu z właściwymi 
ministrami zarządzam co następuje 
! Dme mobilizacji
1 szym dniem mobilizaqi jesl

Czwartek 31 sierpnia 1939 r. (,.)”
Machina wojenna ruszyła O gcdz'me 

21, ostatniego dma sierpn.a, radio ber 
lińskie nadało treść ultimatum żądają 
cego m tn. oddania Niemcom Gdańska 
i Pomorza, a lakze poinformowało opi 
nię pubbezna o rzekomym jego odrzu 
cenni orzez stronę polską. Zorganizo-

V arszawska Opera Kameralna po sie'p- 
ntowych występach na zagranicznych festi­
walach: „Karynckie Lato w Austrii w Rimini 
oraz występach w'Katedrze w Model ..e (uro 
(iyste obchody 400-iec.a katedry) od 8 do 15 
września jąst gospodarzem wykonawcą cy 
klu koncertów Muzyka staropolska w żaby 
tkach Warszawy” pod patronatem Wydr atu 
Kultury i Sztuki Urzędu m.st. Warszawy.

Zoapoł sohatów / zoapóf łnatrum^ntal^ pod dyrekcją Miała Boka wyborną« ‘Panją 
wadług św. Marka'

NIESPODZIANKA



RYSZARD ŻELICHOWSKI

DNI BOHATERSKIEJ OBRONY

wäre równocześnie prowokacje zbroj­
ne (m n atak na radiostację w Gliwi­
cach) służyć orały usprawiedlwieniu 
przed narodami Europy krokow strony 
niemieckiej

O godzinie 4.45, dn a 1 wrzesn-a 
‘939 r. wojska hitlerowskie zaatakowa 
ły PolSKę z 'ądu oowietrza i morza

Sztat główny Wojska Polskiego do 
obrony nieba nad Wa-szawą wyznaczył 
w końcu sierpnia: 1 ) brygadę Poscigo 
wą Naczelnego Wodza - 5 eskadr mys 
liwskich liczących w sumie 54 samcic 
ty, pod dowództwem płk. pilota Stefana 
Paw ikowskiego; zajmowała ona lotni­
ska potowe pod Zielonką i Jabłonną , 2) 
zgrupowanie arty'eni dowodzone przez 
płk. Kazimierza Barana 66 dział kalibru 
75 mm 122 działka 40 mm oraz 7 kom­
panii przeciwlotniczych karabinów - 
112 ckmów. Zgromadzona do obrony 
Warszawy siła ogniowa stanowiła 33% 
lotn ctwa myśliwskiego i ponad 20% 
dział przeciw otniczych Wojska Pol- 
skego.

O 6 rano Polskie Radio w Warszawie 
nadało po raz p-srwszy komun-kat to­
warzyszący odrąa mieszkańcom masta 
przez nadchodzące tygodnia „Uwaga 
uwaga! Ogłaszam alarm dta miasta 
Warszawy”, a po mm „Uwaga, uwaga 
Nadchodź Koma trzy..." B-/gada Poś­
cigowa do swej pierwszej akcji nad 
Warszawą weszła juz o 6.30. rozprasza­
jąc niemieckie formacje bombowców 
Na miasto spadły jednak pierwsze 
bomby. Zanotowano ofiary śmiertelne 
wśród lotników i ludności cywilnej. 
Jeszcze raz tego samego dnia rozgo- 
<zata na niebie nad Warszawą bitwa po 
wietrzna. W godzinach popołudnio 
wycn nadciągnęło nad miasto 150 
bombowców niemieckich, z lotnisk w 
Prusach i na Pomorzu Strącono 14 sa­
molotów wroga, nie ponosząc wielkich 
strat.

Po pierwszym szoku, wyw ołany i i 
wadomoscią o rozpoczęciu przez Hit­
lera agresji na Polskę i nalotach na 
Warszawę które jednak zostały odoar 
te. nastroi warszawiaków poprawił sie 
Niewątpliwie przyczyniło się do tego 
rowmez przemówienie orszydenta J 
Mościckiego który opuszczając Za 
mek aby udać się do rezydencji w Bło­
tach powiedzałmin „Obywatele Rze 
czy pospolitej’ Nocy dzisiejszej od 
wieczny wróg nasz rozpoczął działania 
wojenne wobec Państwa °ołskiego, co 
stwierdzam wobec Boga i Historii 
Cały naród joolski, w wr'ce o swoja 
Świętą i słuszną sprawy zjednoczony z 
armią, pójdzie ramię pfzy ramieniu do 
boju i pełnego zwycięstwa Naczelny 
wódz Edward Rydz śmigły pozdrowił 
walczącą załogę Westerplatte

Drugiego onia wojny zam ary strony 
niemieckiej stały się dta dowództwa 
polskiego jasne Nacierające od połuo 
nia i północy armie, miały za zadar.ra 
odciąć wojsko polskie od możliwości 
przeprawy na prawy brzeg Wisły i spo­
tkać się w Warszawie centrum admmi 
stracyjnym i politycznym krąu.

O godz'nie 15 žebrat sie na Wiejskie; 
ostatni Sejm i Senat II Rzeczypospołi 

tej kiorycr. wspo.ne posiedzenie stało 
się patrołyczną manifestacją jedności 
narodu wobec najeźdźcy Naczelnictwo 
ZHP zarząd uło tego dnia „Pogotowie 
Wojenne Harcerzy i Harce1 ek ’, podpo 
r?adkowując tę organ zację potrzebom 
wojennym.

1 rzèciego września do Warszawy do­
tarty dwie rożne w adomośct - dobra i 
zła Dobra Anglia 1 Francja wypowie 
dzaty Niemcom wojnę, a zatem konflikt 
naurał charakisru ogólnoeuropejskie­
go, napawając waiczących otuchą 
szybkiego zakończenia wojny. Zła, w 
pierwszymi rzędz e dta Sztabu Główne 
go, bow em rozet rany został szyk armii 
„Kraków’ i „Łódź”, dając możliwość 
niemeckiemu zagonowi pancernemu 
dostępu do stolicy. Na jego drodze po­
zostały jedynie dywizje z armii odwodo­
wej Prusy Nezwłoczn.e zatem przy­
stąpiono ao organizowania obrony 
Warszawy i linii Wisły od Jabłonnej po 
Karczew. Obronę miasta od strony po 
tudn.owo zachodniej powierzono gen. 
brygady Waleria .owi Czumie od po 
fudn.owej - płk dypi Stefanowi Rowe 
ckiemu (Warszawskiej Brygadzie Pan 
cerno Motorowej, stacjonującej w Ga­
rwolina) Najtrudniejsze zadanie - zor 
ganizowama obrony miasta - spadło na 
gen. Czumę. który formalnie podpo 
rządkowany byt dowódcy Okręgu Kor 
pusu I gen brygady M eczysławow: 
Trojanowskiemu.

Następnego dnia polska linia frontu 
przerwana została w kuku miejscach W 
godzinach popołudniowych z oddzia 
łow będących w dyspozycji Dowództwa 
Obrony Warszawy mieszczącego się w 
Al. U,azdowskich 28, sformowana limę 
obrony Batalion Stołeczny mjr Jozefa 
Spychalskiego zajął stanów ska na 
Woli, li Batalion 41 Suwalsxiego Pułku 
Piechoty - na Ochocie, IV Batalion 21 
p o. „Dzieci Warszawy ’ - na Mokoto­
wie IV Batalion 30. p. Strzelców Kanio­
wskich - na Żoliborzu 41 Dywiz on Ar- 
tyle ii Lekkiei rozdzielono pomiędzy 
wszystkie punkty obrony. Jak nap-sał 
M Porwit ,W dniu 6 IX byJc oięć bata­
lionów na pozycji przeciwpancernej od 
Kępy Potockiej poczynając, poprzez 
Wawrzyszew 1 Fort Bema, poprzez his 
toryczne umocnienia z 1831 r na Woli, 
południowo wschodnie wyloty Okęcia, 
park Dreszera < z po osadnik wodocią­
gów na Wiśle’

Gen C zur. ta zcrganizował również 
obronę Pragi na którą składała się dys­
lokacja dwóch pułków 1 p p. Obrony 
Prag' oraz 356 pp

Tymczacśm nad Warszawę nadlał/ 
wały kolejne eskadi y b< mbowców nie 
m eckich strat» rosły, zaczęły nadcho­
dzić perwsze transporty raqnych

W nocy z 4 na 5 września z Dworca 
Wschodniego odjechały pocągi ewa 
kuujące na polecenie Rady Ministrów, 
niektóre agendy MSZ 1 MSW a także 
dyplomatów Za dnia i w nocy opuścili 
Warszawę członkowi? rządu, premier 
minister spraw wewnętrznych Felicjan 
Sławoj Sktadkowski. Prezydent miasta 
Steter Starzyński w az z pracownikami 
Zarządu Miasta oozostał w Warazawie

W i ,ocy ż 6 na 7 września szef propa 
gandy w Sztabo Głównym ppłk Ro 
man Um astowski wystosował apel 
który w rezu tacie utrudmł organizację 
obrony stolicy Wezwał on mianowicie, 
przez radio ludność Warszawy do ma 
sowego udz atu w budowie umocnień i 
barykad ą mężczyzn zdolnvch do no 

szenia bron: i me zmobibzowanych 
eszcze, do udania się w kierunku 
wschodnim celem wcielenia się do 
wojska Tysiące ludzi, którzy na apei 
zareagowali, zaludniły ulice i mosty, po­
wodu iąc ogromne zamieszanie i bała 
gan. W dodatku w nocy zniszczona z 
powodów strateg cznych radiostację w 
Raszyr.ie. uniemożliwiając odwołanie 
tego niefortunnego apelu. Na 7 wrześ­
nia p zypadta kulminacja teh ewakua­
cyjnej. Dop.ero rozlepione na ulicach 
edezwy podpisane przez ger, Czumę 1 
Stefana Starzyńskiego, patrole Straży 
Obywatelskiej, widoczna przygotowa 
nia wojska do obrony Warszawy, po­
praw ły nieco nastroje mieszkańców 
s‘o licy W nocy uruchomiono na Zielnej 
rad ostację Warszaw a I.

Następnego dnia gen. Czarna mia- 
nowat Stefana StarzyńsKiego komisa­
rzem cywilnym przy Dowództw e Obro­
ny Warszawy. Prezydentem miasta zo­
stał Jan Ponoski (dotychczasowy wice­
prezydent). Pojawiły się apele PPS wzy­
wające do wstępowan a w szeregi Ro 
botr. czych Batalionów Obrony Warsza 
wy.

Przybyły do miasta dowodca armu 
„Łódź' gen. dywizji Juliusz Rómmel, 
objął dowództwu również nad obroną 
Warszawy. Od tej pory podległe gen 
Rómmlow armie Lodz'. „Modlin” oraz 
załoga miasta Warszawy 1 Modlina u- 
tworzyły Grupę Armi „Warszawa

Ok. godziny 14. w dniu 8 września 
oddziały 4 Dywizji Pancemei Wehr­
machtu zajęty Okęć e i Włochy, ok. go­
dziny 17 - starły się z II batalionem 41 
p p na szosie Krakowskie; między O- 
keciem Ochotą oraz z IV batal nnem 
21. p p w okolicach parku Dreszera. Ar­
tyleria niemiecka rozpoczęła ostrze' 
warne Basta

Atak został szybko odparty ale pro 
paganda hitlerowska me spodziewając 
się oporu nadała w świat komunikat o 
zajęciu Warszawy przez niem.eck.e 
czołgi

O godzmie 7 rano, 9 września Niem­
cy ponowii1 natarcie wzdłuz ubc Szcze 
shw.ckiej 1 Grójeckiej wzdłuz Szosy 
Krakowskiej i alei Żwirki . Wigury. Pc 
bohaterchej obrome 29 p Artvler. 
Lekkiej I Dyw. i II Bal 41 Suwalsk ego 
p o przy udziaie mieszkańców Ochoty, 
woga odparto. Również nie udał się 
Niemcom atak na stolicę od strony Woli 
- w rejonie Reduty gen Sowińskiego 
(tu ooznaczył się 4C p p Dz-eci Lwo­
wskich ) an od Po‘a Mokotowskiego.

Pomyślny przebieg bitwy nad Bzurą 
osłabił nacisk wojsk hitlerowsK-ch na 
Warszawę. Już 10 września Grupa Ar­
mii przekształcona została w Arm.ę 
..Warszawa z zad an em utn lymama linu 

Wisły na południe od miasta po Pilicę i 
na odcinku Modlin-Zegrze jako bazy o- 
peracyjnei dia nadciągających wojsk 
armii ..Pomorze", Poznań" 1 „Łóaz ”. 
Dzień ten, tak i następne jpfo/nąt w sto­
licy pod znakiem zw.ększonej l.czby na­
lotów i nasilenia ognia artyleryjskiego 
hitlerowców Paliły się domy kościoły 
pałace

Od 12 września pozycje niemieck a 
rozciągały się od Wilanowa priez Okę­
cie po Wolę i Młociny Nie udała się 
gen Wiktorowi Thommee prooa przebi­
cia do miasta z grupą wojsk armii 
Lodz Narastające zagrożenie od 

wschodu, wynikające z opanowania 
przez Nemców rejonu Mińska Maz. i 
Kałuszyna zmusiło gen. Rómmla uo 
stworzenia dowództwa obrony Pragi, 
Zorganizowano Ochotn.cze Bateiony 
Obrony Warszawy przeznaczone do 
obrony Czernikowa i Sadyby; wpro­
wadzono od godz 19 do 4 ranc godzi­
nę poncyjną.

14 września z pozycji nad Bugo-Nar­
wią przybyła do miasta grupa gen. Ju­
liusz? Zulaufa, któremu podporządko 
wany został prawobrzeżny odcinek linii 
obrony stolicy Próba opanowania 
przez Niemców Pragi podjęta t&j nocy, 
nie powiodła się. Następnego dnia na 
przedpolu Grochowa rozgorzała wałka 
21. p.p. „Dzieci Warszawy" z nacierają­
cym czołgam^ artylerią niemiecką. Po­
mimo heroicznej obrony zajęty został 
Gocławe ' Gocław z dojściem do ale: 
Waszyngtona. Tego dnia z miejsco­
wości Glinki Hitler obserwował osobis 
cie Dizebieg walk na przedpolu War­
szawy.

'6 września zacisnął się perśc.eń 
nramieckego natarcia wokoł Pragi. Na­
stępnego óma bombardowań1? lewo­
brzeżnej Warszawy doprowadziły do 
zapalenia katedrv Św Jana i zatrzyma 
ma o godz. 11.15 zegara na wieży Zam­
ku Krńiewsk ego. Niadz.eie 17 września 
ludność stolicy nazwała .czarną nie­
dzielą".

Gdy 18 września prezydent 1 premier 
rządu polskiego przekraczali granicę 
rumuńską. Stefan Starzyński i prasa 
warszawska słały apele o pomoc 
państw zachodnich w mieśc.e zas koń­
czyły się zapasy broni, amunicji zyw 
nosa Do Warszawy przebijały się na­
dal pojedyncze gruoy wojsk (przez 
Młociny np dostał się do miasta d ca 
Armu „Poznań”, gen Tadeusz Kutrze­
ba)

W dniach 21-25 września Niemcy za 
kończyli przygotowana eto ostateczne­
go natarcia na stolicę Polski Do nisz­
czycielskich działań przystąpiło 70 dy­
wizjonów artylerii i 200 'samolotów 
bombowych. Pierwszy dzień zmasowa­
nego natarcia hitlerowskich wojsk do­
prowadził jedynie do utraty Królikarni. 
Wojna trwała już czwarty tydzień Mijały 
dwa twgodme od obwieszczenia przez 
goebe sowską propagandę upadku 
Warszaw1' ta zaś trwała nadal w zbro; 
nym oporze Losy stolicy by ły (ednak 
przesadzone Przewaga militarna wroga 
czynna dalszy opór bezsensow nym

27 września polscy arlamentanusze 
udali się na pertraktacje w spraw e wa­
runków kapitulacji Uzgodnione zawie 
szen.e brom kończyć się mrało o połno 
cy 29 września, następnego dnia wchc 
dziiy w życie warunk Kapitulaci1 1 paż- 
dzrarnika 1939 r rao.ostacja Warszawa 
II nadała swą ostatnią audycję, zakon 
czoną słowami Niech zyje Poiska' i 
melod.ą Warszawianki.

Od trzech dni w Warszawie tworzyły 
się zalązki organizacji podziemnej, sła­
wiące; sooie za cel mobilizację społe 
czerstwa polskiego do dalszej walki z 
wrog.em. Na odzyskan e utraconej nie 
podległości przyszło poczekać jednak 
pięć dłuoich lat i zapłac ie najwyższą 
cenę - życie wielu milionów istnień 
ludzkich

11
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Kandydaci do Ocnotrtezych Oddziałów 
(Jbroiy Warstwy, fot Archiwum

choiriiczy im. Ordona. Jego dowodem 
został por. rez. Wacław Trzetrzewiński. 
Werbunek ochotników odbywał się w 
Śródmieściu w Grand Hotelu, w kinie 
Bałtyk ’, w gmachu Towarzystwa Ubez- 

p eczeń „Vita”.
Połowa ocnotnikow n gdy nie służyła 

w wojsku bombardowania i ogień arty- 
lerii robiły wrażenie na nowicjuszach 
Ogień artyeri1 działał deprymująco na 

zołrnerzy - wspomina dowodca 1 kom- 
pan1«. - Zdecydov atem się na ryzykcw 
ny kiok: podczas bombardowania za­
rządziłem zbiórkę i w kolumnie zarzą­
dziłem mersz przez Nowy Świat i Aleje 
Ujazdowsk o, dając żołnierzom rozkaz 
śprawać Publ-czność kryjąca się po 
bramach spotykała kolumnę oklaskami. 
Eksperyment wypadł dodatnio Kompa­
nię bez strat doprowadziłem z powro 
tern na kwaterę zyskując jednocześnie 
zaufan-e ludzi

Batahon1 .czyi około 600 osób, miał dobrze 
.organizowany pluton łączności oraz grupę 
motocykl stów Nigdy nie wystąp*! ,ako sa 
moazie na grupa Poszczególne jego oddz a- 
ły zostały wce.one do >nnych, większych jed­
nostek. Ckoto 18 wrzesma batalion im. Ordo­
na został oddany do dyspozycji dowodcy 
Przedmościa Zachodniego. „Po krótkm na­
myśle - wsponr. na płk Porwtt - zdecydowa 
łem się sk erować na kazúy ode nek przed­
mowa po jednej kompan i zachowuje od­
dział łączności i motocykl stów do swojej 
dyscyp- ny W działem głębok za’ w oczach 
dowodcy batalionu Mimo nalegań decyzji, 
nie cofnąłem. Zależało mi bardzo na obdzie­
leni odcmKcw elementem ochotniczym 
zwązanym ściś'e z Warszawą".

Część bata .onu 'm Ordona trafiła jako u- 
zuoełn eme do II batalionu 4 I pułku piechoty,

ALICJA BERNAŠ-KOSTYHOWICZ

OCHOTNICZE ODDZIAŁY OBRONY WARSZAWY
WE WRZEŚNIU 1939 R

Ochotnicze formacje obrony Warsza­
wy mają już swoją bogata ite- raturę Uj­
muje ona jednak problem jednostron­
nie skupiając przede wszystkim uwagę 
na dzieiach Robotniczych Batalionów 
Obrony Warszawy Tymczasem zjawi­
sko mające znacznie szerszy zasięg 
wciąż jeszcze czeka na swojego histo­
ryka.

We wrześniu 1939 r Warszawa od 
grywała istotną rolę vj niemieckich pla­
nach wojennych. Wtargnięcie 4 Dywizji 
Pancernej do stolicy od strony Ochoty 
stwarzało Niemcom nadzieje na rychłe 
zdobycie miasta W tym czasie jednak 
stolica przygotowywała się do długo 
trwalej obrony. Przekształcona w oboz 
warowny n>e tylko z ogromnym po- 
sw* iceniem pełniła rolę zaplecza dla 
bron ącej jej załogi wojskowej aie rów 
niez sama wystawiła własne oddziały 
ochotnicze przeinaczone do walki 
zbrojnej 6 września Dowództwo Obro­
ny Warszawy podjęło decyzję o utwo 
rżeniu oddzału ochotniczego, który z 
czasem od nazwiska swojego dowód 
cy - gen. Stanisława Bułak-Bałachowi- 
cza - przybrał nazwę Grupy gen. Bata- 
chowicza.

Dzieje Grupy są mało znane. Udało 
się ustalić tylko niektóre fakty. Jak wy­
nika z relacji uczestników wydarzeń, 
punkt werbunkowy Grupy mieścił się 
przy ulicy Marszałkowskiej 72. Najwięk­
sze nasilenie akcji werbunkowe; miało 
m ejsce w dniach od 7-14 września. 
Najoływ chętnych był znaczny Trzon 
tworzących się oddziałów stanowili 
mieszkańcy Warezawv bez względu na 
przynależność organtza cyną. Znaczny 
odsetek ochotn*ków stanowiły zwarte 
grupy młooziezy - członkowie organi­
zacji param 'larnych i harcerze przybyli 
z nnycl stron kraju Zgłaszali się także 
rezerwiści którzy nie dotarli do swoich 
Komand Uzupełnień oraz zołn-erze z 
rozbitych jednestek W {różniejszym o- 
kresie, juz na limę frontu, dołączyli mie­
szkał »cy pobuskich dzielnic Czern;ako 
wa, Wilanowa, Sadyby Siele oraz cu- 
dzoz emcy. W dniu 17 września do Gru­

14

py został wc e'ony także jeden batalion 
z utworzonych w dniu 14 września O- 
cholniczych Batalionów Obrony War 
szawy. Ocenia się, że gen. Bałachowicz 
skupił łącznie około 1 800 osob oraz 
250 kom

Ochotnicy w większości po raz pier­
wszy mieli do czynienia z bronią. Wa­
runki wojenne n-e pozwoliły jednak na 
dłuższe ich szkolenie Ograni-zyło się 
ono do jednodniowego przysposobię 
nia żołnierzy w zakresie obsługi broni. 
Dalsze szkolenie przebiegało już w od­
dziale odwodowym i wreszcie już na 
samej linii frontu. Brak było umunduro­
wania oraz oporządzenia. Jeszcze bar 
dziej odczuwano niedostateczne zao­
patrzenie oddziału w bron Brakowało 
przede wszystkim broni maszynowej, 
zwłaszcza ręcznych karabinów maszy­
nowych (jeden rkm przypadał na cały 
pluton). Łączności drutowej wewnątrz 
Grupy początkowo w ogóle nce było. 
Posługiwano się telefoniczną s‘ecią 
miejską. Znaczne usługi w zakresie u- 
trzymania łączności oddali gońcy, także 
ochotnicy

Jak podGjs Szef Sztabu Grupy, mjr 
dypl. W Szczudłowski, pierwszy od­
dział, liczący 200 żołnierzy piechoty 
oraz 100 kawalerii wyruszył na linię 
frontu już 8 września, nie określa jednak 
w jakim kierunku. Marian Porwit zaś, 
dowódca Przedmościa Zachodn ego 
pod?je ze w kierunku Wilanowa od­
dział w sile plutonu wyruszył w dniu 15 
września Należy domyślać s>ę, że płk 
Porwit pisał o jednym z oddziałów z 
Grupy Bałachowicza, uda.ącym się w 
rejon Wilanowa, ponieważ ..Ordre de 
Batalie" obrony Warszawy z dnia 9 
wrześma już oonotowuje 200 zołrnerzy 
piechoty oraz 100 kawałem gen Bała 
chowicza na skrajnym lewym skrzydle 
w rejonie W/ancwa. Sprzeczne są oce 
ny uotyczące działania Grupy na udem 
ku Wilanów Czerniaków. Płk Porwtt tak 
najkrócej charakteryzuje wkład Grupy w 
obronę Wilanowa ....wysunięta placó
wka gen Bałachowicza została rychło 
wyparta z Wilanov/a i nie odegrała roli w 

walkach na hnii wysuniętej”. Ocena ta 
jednak nie znajduje potwierdzenia w re­
lacjach uczestników. Szef Sztabu Gru­
py wymienia nawet kiłka udanych akcji, 
takich jak: odrzucenie natarcia n.emiec 
kiego na Wilanów przez oddział kpt 
Atÿ> w dniu 13 września - przedarcie 
się oddziałów Grupy na Sadybę w dniu 
14 wrzesn a, przy stratach własnych 50 
zabitych i rannych przeciwuderzenie i 
odrzucenie Niemców nacierających na 
Sadybę w dniu 15 września Tego typu 
akcji, jak podaje Szef Sztabu Grupy 
miało wojsko gen Bałachowicza na 
swoim koncie zncczme więcej Była 
ona bov ram zmuszona ze wzgiędu na 
dużą rozrncę sił, prowadzić obronę ru­
chową, organizując systematycznie wy 
pady na pozycje nioprzyjac elSKie.

Kapitulacja Warszawy nie oznaczała 
kapitulacji wojsk gen Dałachowicza 
które rozformowało się wpi awdzie lecz 
ukryło broń w nadziei na rychłe podję­
cie działalności partyzanckie; W dniu 
11 września, z inicjatywy Komisara Cy­
wilnego przy Dowództwie Obrony War­
szawy zostały utworzono Ochotccze 
Batai.ony C brony Warszawy nazwane 
później Datal-onami Sterana Starzyn 
skiego. Prezydent drogą radiową we 
zwał chętnych do twurących się bata­
lionów, a juz w parę godzm później 
zgłosiło sę kilka tys ęcy ochotników. 
Spośród chętnych wybrano tylko 8GG 
osób, któfe wspólnie z 400 żołnierzami 
Robotmczvch Batahongw Obrony War­
szawy utworzyły dwa bataliony. Pier­
wszy z n,ch w dniu 13 września został 
wcielony do jednostek regularnych 
Wojska Polskiego i jako Grupa Specjal­
na walczył na Woli, Ochocie i Pradze. 
Drugi natomiast walczył od 17 wizesnia 
w obronie Czerniakowa

Skład Ochotniczych Batahonow Ob 
rony Warszawy , w odróżnieniu od Ro 
botri. zzych Batahonow Obrony Warsza 
wy, byt bardziej zróżnicowany pod 
■względem społecznym. Przewalała 
młodzie^ studeno harcerze uczniowie 
szkół sredn>ch Nieco później, bo około 
17 września został utworzony Baon O

który obsadził re-on ogrodów miejskich przy 
ul. Żwirki i Wigury. Trzecia kompania batalie 
nu została wyznaczona w dniach 25-26 
września do cbrony Fortu Czerniakowskiego, 
gdzie współdziałała z ochotniczą kompanią 
por. Jana Pietrzyka i bron ącynr. Czerniakowa 
oddz alem kpt Konstantego Zbijewskiego 
(oba oddziały ze składu Ochotniczych Bata­
lionów Obrony Wrrszawy oraz II batalionu 
360 pułku pievnoty Ppor. Mchał Gazick-, u- 
czestnik obrony Fenu Czerniakowskiego tak 
opisuje przebieg wydarzeń: „ ..Niemcy zarzu­
cili Fort {Dociskami z cięzkicn moździerzy. O- 
gień trwał dość Cługc Obsada na Forcie 
miała dużo straty Równocześnie uderzył 
wróg na mostek i na dom Który kjkakrotnie 
przechodził z rąk do rąk. Po strome domu 
utrzyman e mostku było niemożliwe. Moie 
przeciwnatarcia me odniosły skutku. Niemcy 
wdar1, się na wierzch Fortu Brak granatów 
ręcznych był naszą ne,słabszą stroną.

( stateczr j Nemcy opanowali nawierz­
chni cortu. Szybko odczul śmy to sąsiedz­
two. N emcy wrzucali przez dymniki granaty 
ręczne świece dymne i gaz łzawiący, stwa­
rzając warunk- nie do zniesienia Spędzenie 
Niemców z. góry Fortu tez nie pomogło po­
nieważ riíe byl-smy w stanie utrzymać zdoby 
tego terenu przedstaw ając dogodny cel dla 
strzelców z okol.cznvch domow Ostałeczn.e 
daliśmy -m spokój, kołnierze przyzwyczaił 
się puwoii do świec dymnych i gazu łzaw ą 
cego pomagając sob.e '.wyrzucaniem knocą­
cych naboi przez okna, rozbijali je wystrzała­
mi z karabmu,..”

26 września Niemcy wysadzili w po 
wietrze cześć Fortu gizebiąc pod gru­
zami około 2C3 jego obrońców Pozo­
stała przy życiu załoga została zmuszo­
na do kapitulacji ^tworzyło to drogę 
wojskom niemieckiej 46 Dywizji Pie­
choty do Czerniakowa, którego słaba, 
ucząca około 300 osób obsada dowo­
dzona przez kpt Zbijewskiego w kró­
tkim czasie została wyparta.

Niezależnie od tógo, na terenie War­
szawy oraz w najbliższe; okolicy działa­
ły także nne oddz ały ochotn.cze, two­
rzone najczęściej ira bazie Przysposo­
bienia Wpjskowego Wai-zyły w rejonie 
Konstanc na - Skolimowa - Karczewr 
oraz nr odenku Pruszkowa i Włoch. 
Brak materiałów nie pozwala jednak na 
błizszą ich prezentację

Oblicza się ze w Wa.szawie uazrał w 
walkach zbrojnych wzięto łącznie około 
5000 osób spośród ludności cywilnej



PATRIOTYCZNA MANIFESTACJA 
W MAGNUSZEWIE

Przed 40 laty w 1941 r. radziecka 8 Armia Gward: 
zdobyta przyczółek na zachodnim brzegu W sły w o- 
kolicach Magnuszewa i Warki W krwawych walkach o 
utrzymanie tego przyczółka, stanowiącego rejon wyjś­
ciowy do dalszych działań ofensywnych, od 9 sierpnia 
do 12 września uczestniczyli także żołnierze 1 Arm, 
Wojska Polskiego. W 40 rocznicę pamiętnych wyda­
rzeń, 19 sierpnia 1984 u stóp pomnika Polsko-Ra 
dzieckiego Braterstwa Broni w Magnuszewie odbyta 
się patriotyczna manifestacja, z udziałem I sekretarza 
KC PZPR, prezesa Rady Ministrów, gen. armii Wojcie­
cha Jaruzelskiego Uroczystość ta zgromadziła licznie 
mieszkańców regionu oraz kombatantów II wojny 
śmatowei młodz.ez. Stawny się pocziy sztandarowe 
crganizacj partyjnych, stronnictw politycznych, orga 
nizacji kombatanckich, przy pomniku honorową wartę 
zaciągnęli żołnierze WP Przybyli członkowie naczel­
nych w łudź organizacji kombatanckich i kierownictw 
socjalistycznych związków młodzieży, dowództwa 
Warszawskiego Okręgu WojSKOwego, gospodarze

ziemi radomskiej i województw sąs.ednich, a także 
przedstawiciel dowództwa Północnej Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej członek Rady Wojennej, szef Zarżą 
dc Politycznego gen. lejtn Nikołaj Luszniczenko Uro­
czystość otworzył I sekretarz KW PZPR w Radomiu 
Bogdan Prus Następnie zabrał głos uczestnik walk 
na Przyczółku Warecko Magnuszewskim frontowy 
zołnterz 2 Dywizji Piechoty im Henryka Dąbrowskiego 
- pik rez Tadeusz Kościółek, przypominając w swoim 
wystąpieniu wspólne walki i bohaterstwo żołnierzy Po 
uroczystym apelu poległym odbyło się ślubowanie 
młodzieży, a na zakończen:e manifestaci złożono 
kwiaty pod Pomnikiem Braterstwa Brom ■ na pobli­
skim cmentarzu gdzie spoczywają procny poległych. 
W okolicznościowym koncercie stanowiącym arty­
styczne dopełnienie spotkania, wz.ęli udział chór zło 
żony z żołnierzy jednostek warszawskiego ŮW artyś­
ci ocen stołecznych recytujący strofy patriotycznej po - 
ezji oraz orkiestra garr zonu Krakow

Patriotyczna manifestacja w dnki 19.VHI. 1984 na 
Przyczółku Warecko-Magnuszewsklm, z okazji 40 
rocznicy toczonych tu walk pot QAp
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Początek mimunego tygodnia był dosyć chłodny, stonce 
świeciło w kratkę, ale juz od porowy następowało ocieplenie, 
pogoda poprawiała się słońca było coraz węcej, a niedziela 
była p.ękna i pogodna mimo że nta było zbyt gorąco me- 
szkan^y miast masowo wyjecha'i do lasói. » nad wodę Poją 
wiają się juz pierwsze oznaKi jesień' a dorodne kwiaty wrzosu 
wróżą podobno naoejśoie wczesnej zimy / w dodatku ostrej i 
długotrwałej Rolnicy mówią także ze wczesn.ejsze ntzzazw 
czaj bocianie sejmikr oznaczające rychły ich odlot do cie 
ptych krajów również zapowiadają szybkie nadejście jesie- 
ni.

Mimo ze upałów me ma oo kraju przelatują deszcze i 
burze, to jednak niebezpieczeństwo wybuchu pozarow jest 
naoał duze i strażacy nie mogą narzekać na brak zajęć Apele 
o maksymalną ostrożność z cgntem - aktualne'

Od wtorku ubiegłego tygodnia nastąpiła posezonowa ob 
nizkacen czyli posezonowe, wyprzedaż niektórych artykułów 
po obniżonych cenach Nie jest ona sterowana centralnie, 
decyzje podejmują poszczególne przedsiębiorstwa w zalez 
ności od posiadanych zapasów Przeciętnie obn,zKa cen wy 
no o1 czterdziustu do ptęr dziesięć^ procent

Zarządzeniem prezydenta miasta Warszawy gen. dy\ < dr 
Mieczysława Dębickiego 17 sierpnia przystąpiła do pełnienia 
obowiązków iv stolicy kvejska Służba Porządkowa Została 

ona wyposażona w środki administracyjnego przymusu, jak 
mandaty, wnioski do kolegium karno-administracyjnego, de­
cyzje administracyjne Oczywiście środkip'zymusu będą po­
przedzane parswa^a, pouczeniem upommemeni będąjed 
nak stosowane bezwzględnie wobec sorawców wykroczeń. 
Współpracując z mnvmi służbami inżynieryjno-technicznymi, 
MSP będzie niosła pomoc w organizowaniu i egzekwowaniu 
skutecznego i terminowego usuwania awart oraz je, skut 
ków

W przeddzień 45 rocznicy wybuchu t wojny światowej od 
będzie się uroczyste przekazana użytkownikom zrekonstruo­
wanego Zamku Królewskiego w Warszawie.

Tydzień wcześniej Min sterstwo Handlu Wewnętrznego i 
Usług wy dało rozkaz do warszawskich hanuiowcoH umyjcie 
szyby uporządkujcie wnętrza sklepów, ich zaplecza i otocze­
nie Termin wykonar a -20 sierpnia. W minionym tygodniu 
trwało sprawdzanie, jak ow rozkaz jsst wykonywany. Ano, jak 
to zwyłrto bywa, jedni zrooil: co trzeba, inni jeszcze nie. Zoba­
czymy, jakie będą rezultaty końcowe Czy popraw, się czy 
stość i porządek w stołecznych sklepach, czy tez nie?

We wtorek rano la Trasie Łazienkowskiej wydarzył się 
wielk karambal samochodowy. Zapoczątkował go „Star. wy­
ładowany po brzeg, zielonym, skrzynkami z p,wem - zjechał 
on nagle w lewo sczepiając stę z „Tatrą z warszawskiego 
„Transbudu" no i zaczęto się Obie ciężarówki przejechały 
przez środkową balustradę na lewą stronę i tam doszłe do 
czołowego zderzenia z kolejnym Starem Wsumiewkaram- 
bolu rozbito stę osiem samochodów Ogólne straty oblicza 
sie na 3 miliony złotych. Najcięższe jednak były ofiary w 

POGRZEB 
MIECZYSŁAWA ZAWADKI

15 sierpna brną powązkows m Cmentarzu Komunalnym 

c ibył się pogrzeb zmarłego w dn»j 9 togo mieś ąca, w wieku 

72 lat, Mieczysława Zawadk zasłużonego dz ałacza poli­
tycznego i dziennikarza. Zmarłego pożegnał prezes Zarządu 

Głównego PSW Prasa KslcpKa-Rucłi" Zdzisław Andruszkie 

wicz przypominając jego drogę życiową działalność w okre 

sie międzywojennym w orgarzaciach lewicowych, walkę w 

szeregach ruchu ojxxu akt, wróść w okresie Polski Ludowej 
waz wielki wkład w lozwoj polskiej prasy funkcjonowanie 

RSW

Związany ud młodzieńczych lat z lewicowym nurtem Poi- 

sk ,ej Parta Socjalistycznej, interesował s ę histoną ruchu ro­
botniczego oraz histoną ruchów społecznych przede wszy 

stkim °omrmo trudr vch warunków materia nych zdobył vi 

okrecie międzywojennym wykształcenie wyższe (byt hióton 

Idem} Po stud, ach pracował w Arcaiwum Miejsk m m st War 
szawy, współdziałał ze Związkiem Nauczycolsk m Okres o- 
kupacji to okres jego działalności jako żołnierza antyhitiero- 
wskego podï emia organizacji lew.cowych Od pie_#szych 

chwil wyzwolenia kraiu Mieczysław Zawadka rzuca s*ę w wir 

ludziach - jedna smijrtelna, dwie ciężko ranne, cztery lżej ran­
ne Dodcbnc stan techniczny „Stara", który zapoczątkował 
kraksę, byt fatalny. Niestety, stwierdzono to dop ero pc wy­
padku, a nie przed wyjazdem tego samochodu w drogę. A od 
lat się mówi, ze kontrola techniczna jjo/azdow w razach sa 
mochodowych jest poniżej krytyki. Karamboi na Trasie pow, 
nien być ostrzeżeniem, ale także okazją do surowych wn,c 
skow

KRONIKARZ

Pierwsza lirup inspektorów Miejskiej Służby Porządkowej 
wyrusza ne ulice stolicy: kierownik Kazimierz Kaczmarek 
przekazuje i <Urv załodze jednego z wozów patrolo- 

Fot CAF

pracy polityczne początkowo jako działacz PPS w aparace 

Centrai* ego Komitetu Wykonawczego, a następnie - od 1948 

r. staje się cztonk-em Polskiej Zjednoczone Part Robotni­
cze Desygnowany po z.udi.oczemu PPR i PPS na stanów 

sko wiceprezesa centralnej organizacji wydawn .czei PZPR - 

Spółdzielni Wydawniczej Prasa' działa w nie od 1967 do 

1965 r jdKo prezes Pracując nad rozwojem wydawnictwa 

dzięki wprowadzanym zmianom organizacyjnym doprowadził 
do przekształcenia go w Robotniczą Spółdz.elr ję Wydawni­
cza ^rasa . Ostatn ě lata swego zvcia przepracował jaku 

nacze. ny redaktor Wydawnictwa Dokumentacyjnego „Kron 

ka . Odznaczony był w eloma odznaczemamr państwowymi, 
w tym O derem Sztandaru Pracy klasy i Krzyzam Komandor- 
sk*m Orderu Odrodzenia Polsk

AEG

WSZYSTKO MOŻNA...

Zniknięcie Dżabera z pola wdzerr a sęćziago na celowniku w gorl­
iwie VII 1 sterpn a wówcz?" spezre wywołujące komentarze wśród 
pjtmczności ma swc.e negatywne reperkusi*» Sterny nas anowisku ze 
iecyzja sędziego me może być kwestionowana, otezywar.ie mu braku 

zau'rnu jest dregą do złej atmosfery i chaosu na ‘orze Jednak«? 
ramene spey na tomat czy ten czy inny r,os końsk przeważy' dzie’ą 
ce pubiczność «zwalczające E.ę frakcje, są faktem i wydaje nam sę ze 
nie ustaną Jedynym sposobem umkn ęc a konłlmt ow z graczarr którzy 
twocą przeć eż zasobnej ć Tchu jest zainstalowanie na Służewcu prze.' 
PT WK fotokomórki m zawodnej w kzr.dsj sytua ji Jezeł, na z .wodach 
lekkoatletyc r.ch można w«kaznć bezbłędn o zwyt i«zcę i czat nazdego 
zawedn ka z dokładność 4 do jedne, setre; części sekundy, dlaczeno 
takiego same je stenu rzeczv n.e udaje się osiągi iv na torza wyścigu 
wym oo«e dodatkowo orocz amh.cr zaangażowane są jxeruadze Stac 
:ak zaoczną nstytucję jak PTWK na zakup urząmnia gwarantulĄ **go 
be zbłędna działać r w każdej sytuacji Zdjęć a z fotokomórki pov.innv 
byc wyraz i u.8 każdego. Nosteły na Stoż“wcu urządzeń e to pst,u s:ę 
w nieodpowiedniej chwili, a ,ezełi działa to jakość zd,ęć me ,est dobra 
obraz n e lyikn • jie wszystkich przekona,y, a*e “taję się powodem da.' 
szych komentarzy, czego był śmy świadkami w sobotę 11 sieśpnią po 
gonitvo V! Wydąe su również konieczne zwiększenie liczby sędzio*.*.' 
na celowniku. Asekurowałoby tc przed możliwością popełniania omyłki 
stwi_rŁało ola grających w ększą gwarant ę bezpieczeństwa. Nie wolno 
dop jszczac do stanu niepewności w tym zakres e

Wracamy 00 poruszonej przez -as w poprzek ,.m fe .etonie struktury 

organizacyjnej Komis; Techniczny O zasada ii na jakich należałoby 
c przeć sWad sądu w ysageweg  o jego pracę pisał śmy w „Stolicy' jak 
nam s.ę wydaje przekrnywająa sio tys*ęcv razy, przypuszczamy, ze 
czytelników mogliśmy nawet znudzić, nie przekonaliśmy tylko mekto 
rych zaóufanych w sobie urzędn^ow którzy albo ras nte czytają, albo 
co pe- niejsze udąą, ze me czyta ą W felietonach Zawodowcy arna 
torzy ■ Kontro  'a gonitw ( Stolica 29 kwetma 1 6 rnaia 1984 roku) 
re'ac.pnując ks*ązkę wybtrsgo angielsk.eg- fachowca Ks inetha Ste 
warta omówiliśmy w sposób drastyczny (co nam nawet mieli za złe nie­
którzy członkowie Komisji Technrznejl na jakich zasadach por.-nna 
oorzeć sie praca sądu vyśc.goweąc na Służewcu Oto reasumpcja: 1) 
rue^eznusć od dyrektora PTWK 2] dtugoletn e doświadczenie torowe 
dokładna znąomośc tajn kow toru r zdo'nosc obserwac. 3) teiew z ,a 
kolorowa - ujęcia z większej ilości karne* 4) grono ekspe'tô’A do 
dyspozyą wichsktaazie rowrtez setekc onerzy PTWK, 5 sędiicwte 
obserwatorzy wzdłuż całej trasy* wi*sagu w samcchodzie towarzyszą 
cytr Wszystko to «st najz*ipefrw1 rea'ne może byc zreall zewane bez 
tr.dnośa przez PTWK do przyszłego sezom*

Pochwafa jrzez nas w poprzedr m kcmenlarzu dobrufwol dz afaią 
cej obecnie Komisj- Techn.czne zr alazta uzasad^ ^ne rówmez w je; 
werdykcie orzekanym unieważnienie gon twy VI w niedzielę 19 sierp­
nia Decyzja la zcajdu e naszą aprobetę Szanse og B ungo prowadzę 
nego pizez dż J. Gęb on/sa, zdewaluowały się zaraz po stare e kon nte 
wziął uoziaL w walce z kolei dz M Nowakowski wsrrzymy wał na proste 
W Wenawę Przypominamy treść §102 Prawideł Wyścigowych .Go­
nitwa jest próbą se!eh> ną koni pow.nna sie odbyć w warunka ch jed­
nakowych szans wszystkich kon. przy wykazać u c?łkow-ego «ch wysi 
ku ■ uwydatnieniu elementów współzawodnictwa walki w poszczegć - 
nych fazach goritwy Nad wypełń.eniem wszystkich powyższych zasad 
prewidłowośu cuwa Komisie Techniczna, ustalając jej wazncsc tob 

odmawtejąc jej ważnośa. °o*iiewaz Kom s,a Techniczna przestrzega 
jąc czystości selekcji mezmie-nie rządku parnęta tym, pa*agia’ie craz 
s 112 (pkt 4) nakazującym jej w takich wy inkach u** sważnienie goni 
twy orzeczenie z 19 sierpnia było dla r. aktcrych zaskcczet, «m Ozoireje 
J Gęborys i M. iowaknwski zostai. ukaran spieszer em po 20 dni 
Obie kar, wyrfają nam się słuszne choraz M Nowakowsk ego jes' bez 
sporna nato* iiast tę ktora spotkała, Gęborysa można uważać w j>ew 
nym stopniu za dyskusyjną. Sądzi my jednak, że Komisja echniczna tę 
sprawa dokładnie przeanalizowała i wzięła wszystkie eement*. pod 
uwagę. Nie można tu nre dooac ze nacisk jaki wywrerała hatasi .wa 1 
agresj wna część publiczność, na Kom-się echnicjią przed wydamen 1 
przez ruj-crreczenia budziła nasz sprzei w Byliśmy zdań a, że gor iwa 
pc ranna byc un^wa'Ciona dżokeje ukaran aie n,e jacd presją Presja 
ta >est rezultatem braku zaufania do sądu wyśr gowego na podstaw» 
dcsw'tJçzen jego <ikresu pasywność Jest tc także przójsw braku kul­
tury niektórych graczy pragnących osiągnąć mzstrzygmeca totalizato- 
rowe przy pomory krzyków grożt

fcagrcdaSkaiba 1300 m< po wycofan.u Scyti Oggocena straciła na 
znaczeniu Wygrafa cewme mpfozja^Kasan-lmpala poddi A Rejxiem 
(trener M Jan kowsk; hodowca SK Moszna o purtorej długości przed 
s Inym aworytem publ.cznośa jnie batozo w.adomo d! sczegc'5 ■ Gagra 
‘err. Czas 122 (21-31-30) Nag odę Pink Pearla zdobył wielk łuk& 
Żores Czerkas Zonha.i. pj Z Jurkiem trener L Badens hodowca 
SK Moszna buac faworyzowanego Derwa-a o sz ję Czas 156" (22- 
33^5-31).

Do sprawy bi *rokratyczne* mtręg n-euduinosci przejaw ~nej przez 
niektórych pracown kow pcede wszystk m M"” istersfwa Romctwa przv 
ppracowywar . mnan w Praw iłach Wyścigowym, wrócimy w jednym z 
na Muszy ~h k cmentarzy



ROCZNICOWE 
WYSTAWY 

POWSTAŃCT:

Pam-ęiójąc o powszech­
nym zainteresowaniu sprzed 
dwóch lat wystawą „Warsza­
wa walczy” w fabryc« Norbt: 
na należy wyrazić ubolewa 
me di hczego na czterdziestą 
rocznicy w/buchu Powsta­
nia Warszaws^ sgo Warsza­
wa me zd »yta "tę n? munor 
graficzną ekspozyCfę upa 
miętnającą bohaterów tam 
tych dm Na brak materiałów

Po nałocto surtużMtow na 
r*f. Kruczą w» ü 
1944
Fot Sytvostar Enwn~ 
-„Kris”

me można narzekać, skoro 
waąz pojawiają się nowe 
nieznane ďotj ohczas zbory

Mieliśmy natomiast kilka 
mnie.szych wystaw tema­
tycznie zw azanych z Po 
wstaniem Juz 28 ’>pca br. w 
Klubie MPiK przy ul Zabko- 
wskie »(warto ekspozycję 
charakteryzującą wyjątkowo 
mało znane dzij.nr a po 
wstańcie w prawobrzeżnej 
części Warszawy KlubMPiK 
Nowy śwta* przedstawił 

wspólnie z Muzeum Histo­
rycznym m st. Warszawy fo­
togramy Sylwestn Brauna 
Knsa". W dzwonnicy koś 

v>oła Św Anny ekóponowa 
no .Madonny Polski Wal 
czącej ", w okalu ZFAF toto 
grafie Tadeusza D Aowskie- 
go, a w galem P FTK w Rynku 
Startego Miasta - Wiesława 
Chrzanowskiego

(FGJ)

Lato - pełnia sezonu tury­
stycznego jest dla jednycn 
okresem zasłużonego wy 
puczynku, a dla innych okre­
sem wytężonej pracy Przez 
park w Łazienkach przewija­
ją się tysiące odwiedzają­
cych stolcę oraz miejsco

v.ych spacerowiczów 
Szczególnie dużo spotyka 
się tutaj dzieci i młodzieży, 
zwłaszcza że tegoro rznę 
wnxaqe spędza w stolicy o- 
kołc 4( tysięcy dziec. i mło­
dzieży z różnych stron kraju 
Niektórzy próbują łączyc wy­
poczynek z pracą zarobko­
wą w stołecznych zakładach. 
Przez hufce pracy w czasiR 
wakacji przewinęło się okoto 
2500 osób, bowiem tylke 
tylu junakom udała się za 
pewnić lokum w Warsznu* c 
W tvm czasie kiedy jedni 
moyh i obie '.vypccr.wi. 
nad wodą siedząc na stop­
niach kiz-enkowskiego tara 
su mm solidnie pracowak w 
przedsiębiorstwach gospo- 
dark. komunalnej zietoitc 
miejskiej w budownictwie

Fot. CAF

DETONACJE 
NA UL. MARCHLE 

VSKIEGO.
W poniedziałek 6 s-erpmo 

br w goazinach rannych 
wielu warszawiaków którzy 
niezbyt uważnie p<zeglądaii 
prasę z ani poprzedzają­
cych zamepokcły gtośne 
detonacje w rejonie ul. Mar­
chlewskiego Wielu cieka­
wych pospieszyło nawet w 
tym kierunku, przekonując 
się naocrnte za dojście do 
te; uiicy - począwszy od

Świętokrzyskiej w kierunku 
północnym zostało zamknę 
te Na skrzyżowaniu z ul 
Grzybows<} po odu stro 
nach ..vyrůst nawet wysoki 
parkan z desek Na miejscu 
można byto dowiedzieć Srę 
tego, ce przeoczono w na­
tłoku informacji. Otóż na od 
cmk u ul Varchîewskiegc 
pomiędzy Świętokrzyską a 
rejonem ul. Elektoralnej trze 
ba przeprowadzą. remor^ to- 
row-sk tramwajowych, wy 
magójccy rozb.c:a grubej 
betonowej płyty w której o- 

sadione zostały szyny. Ten 
właśnie odcinek torów trze­
ba więc rozbierać stosując 
materiały wybuchowe Ro­
boty strzałowe trwają od 6 
do 2e sierpnia, w godzinach 
od 8 do 20 bowi»m prowa­
dzone nocą uniemożliwiały 
by sen okolicznym mie­
szkańcom Wprowadzony 
system barier parkanów i 
objazdów zapewn-a bezpie­
czeństwo rucliu pieszego i 
kołowego. Prze-ściowa nie 
wygoda była mestety 
meczą nieun-kniwą.

Pcloda * i*gor: znego lata 
jest wyjątkowo kapryśna. 
Mamy nadm a upałów i 
deszczu na przemran Alena 
Starym Mirśc e mmo wszy 
stko, jest zawrze rutno i 
gwarno od wycieczek i tury 
stów. Kawiarenki pod para­
solami na ogół nie mogą na­
rzekać na brak kinntów

Fot CAF

MIEJSKA 
SŁUŻBA 

DORZĄDKOWA

Od kilku miesięcy wiele 
się mówi w Warszawie o or 
ganizowaniu Miejskiej Służ­
by Porządkowej. W sierpniu 
pierwsza grupa inspektorów 
rozpoczęła już swą pracę 
IJOiegojącą m.in. na 
kontrolowaniu czystości i 
porządku, natychmiastowym 
reagowaniu na różne niepra- 
w dłowości w miejscach pu 
blicznych, wykonywania ro­
bót drogowych itp Szkole­
nie trwało 160 godzin, obej 
mując zarówno zadęcia teo­
retyczne jak i praktyczne z 
zakresu przyszłych obowiaz 
ków i uprawnień (m in pro­
cedura i tryb załatwianie 
skarg obywateli znajomość 
prawa, przepsow przeci 
wpożarowych i sanitarnych). 
W lutym zgłosi«: s»e ponad 
600 osób reftektu,ącyuh na 
stanowiska „warszawskich 
bobbieó *, lecz przez egza­
miny przebrnęło szczęśliwi» 
znacznie mniej.

ZMARLI

10 marca mgr Inż. auch. ZBIGNIEW 
POTYKANOW1CZ długoletni zasłużony 
praccwnlłt P. P. Pracownie KonseronKjł 
Zabytków O. Warszawa, wybitny ips- 
cjałista z dziadziny budownictwa kon­
serwatorskiego. Odznaczony Krzyżem 
Kawalerskbn I klasy, Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Polski I Innymi 
odznaczeniami państwowymi i resorto­
wymi.

10 marca EDWARD RAJBER honoro­
wy przewodniczący Zarządu Głównego 
Towarzystwa Społeczno Kulturalnego 
Żydów ar Polaco, członek KZMP, KPP. 
PPR, PZPR. Odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawaler­

skim iłderu Odrodzenia Polski, Krzy­
że«. J.řx retom Orderu Odrodzenia 
-»ol ta. Medalem XXX4ocia PRL, Sztan­
darem Pracy Ił Masy.

16 marca do®, mgr inż. KAROL PIO- 
WWl _ 1 1 _ - J ■1 , 1 JI _ _ JwwW lUOfwWwEK

Zakładu Ekoptoatac# Technicznej Po 
juzdów w instytucie Transportu Samo­
chodowego, wybrtry sjroęjalista w 
dziedzlnło transportu i motoryzac i, au­
tor licznych opracowań naukowych, 
konstrukcyjnych i pub ikacj; do ostat­
nich chwd życia współpracujący twór­
czo z instytutem. W uzrua u zasług 
uhonorowany Krzyżem Kaweiorskl n 
Orderu Odrodzeń*? Polski, Złotym, 
Srebrnym I Brązowym Krzyżami Zasłu­
gi, Modalem1 XXX-łocto PRL I zu Z»słu 
gl dla Obronności Kraju oraz licznymi 
innymi odznaczeniami.

Reicrutacp arzedłuionc 
szkofełfie również Nato- 
mtast wcześniej nu umundu 
rowanych 'nspeHorow spo­
tkać można było w mieśc-e 
na ulicach stolicy pertaran- 
czowe „Fiaty” z napisem 
„Służba porządkowa m.st. 
Warszawy

NA BUDOWIE 
WARSZAWSKIEGO 

METRA

Już w połowie hpca br. 
(przystąpiono do układania 
prefabrykowanych płyt stru 
powyď tune' j n tędzy sta- 
qarnr Stcktosy i .Ursy­
nów’ Spory postęp retót 
możn-i róv.i-ibz stwierdzić na 
stacji „Ursynów” gdzie a-m 
trykop osiągnął juz dojęło 
wą głębokość ckoto t2 m 
Wykonawcą robot <est tutaj 
„Energopol 6", bi idujący 
rówTdi?ż stację Służew” w 
pobliżu ul. Wałbrzyskiej. 0- 
becnie zaioją, -go «czy 320 
pracowników różnych spe­
cjalności Nie ma kłopotów z 
ludźmi ani z maszynami, o- 
becr.:e jedyetyrr zmaieoi* 
niem są opóźniające się do- 
siuwy stai< zbrojeniowej. 
Miejmy nadzieję ze jednak i 
w te; dziedzmie sytuacja u- 
leg,'..e poprawie.

METAMORFOZA 
ŁAZIENEK 

PÓŁNOCNYCH

Dzień 4 sierpnia bi cnazał 
się 0 a Łazienek warsza­
wskich wauią iatą Prezy 
dent mst. Warszawy gen 
dyw. r ‘tęczys*aw Dębicki 
podjął bowiem właśme wte­
dy decyz ę o powiększeń u 
parku łazienkowskiego o 10 
ha, to znaczi/ teren tzvÿ La- 
z*jnek Północnych W ten 
sposób od i owego roku 
1985 <kozeka<t się wreszcie 
połączenia dwie części 
sztuc.nw n.egdyć rozdzie­
lone Całe Łazienki podle­
gać będą Muzeum Narodo­
wemu a kurato' Łazienek 
doc. dr Marek kwatkewski 
otrzymał pełnię właózy

Agrykola stcn.e się Ł.eją 
spacerową Wprawdzie tera 
ny sportowe przeniesiono 
sted na poiudniuwą stronę 
Kanału Piaseczyńskiego w 
zw .ązku z budową Trasy Ła­
zienkowska ale asfaltowe 
boiska. betonowy budynek 
szatni, która pozostać do tej 
chwili - tneoa będzie osia 
teznte u» inąć takz »

STATYSTYKA I MY
Na koniec pierwszego 

półroc-o 1984 r. ludność 
stołecz/iego m ojvwództwa 
warszawskiego liczyła 2 min 
393 lys osób, zraí .ojąc od 
końca roku 1983 o 7 tys. 
esób Wg danym szacunku 
wycłi w pierwszym półroczu 
br. urodziło się 16 tycięcy 
dztscr a zinarło 13 tys 
osób zaś związek malzen 
ski zawano 8 tys. par

„RUCH” 
JEST 

RUCHLIWY 
ALE.

RSW fbiufc^Liążkfc-

Ruch ‘ Przedsiębiorstwo U- 

powsięchniani. Prasy i 
Książki w Warszaiv>e ma na 
terenie woj stc.ecznegc 
warszawskiego 1.846 punk­
tów sprzede.y w tym 1192 
kioski 304 sklepy, 15 Klu­
bów M-ędzynarodowej Pra­
sy i Książki 147 Klubów Pra 
sy i KsiążK: (prowadzących 
naturalnie poza dz.alalnoń 
clą handlową również tę mną 
im właściwą) ura 14 skle 
póM filatelistycznych. Na te- 
ren*e samej Warszawy czyn 
ne są 1 394 punkty sp-zeó& 
zy Czynnych n.esiety w tr, 
pełnej liczbie dość teoru 
tycznie, zwłaszcza w letnich 
okresach gdy zaczyna się 
sezon ui topów itakprzykła 
dowo w lipcu ty zamkn-ę 
tych było okoto 260 k osków 
w tym 150 z powodu urto 
pów, a 58 z now o i u braku 
obsady Wc>ąz bruk chęt­
nych do pracy w charakterze 
sprzedawców, pomimc po 
dejmowarua przez Ruch 
wielu działań organ,żacy; 
nych i motywacyjnych 
Punkty uliczne pracują w dn( 
powszednie w zajadzie od 
god? 6 'ano do 19 są jed 
nak / takie, które pracują do 
goeür 21 ana„-et całą noc. 
W soooty w goda od 6 do 15 
czynne uą ws?/s'kie punkty 
zlokalizowane przy ulicach, a 
jsóżniej dyuirują te miesz 
czące się w centralnych 
punktach dzielnic oraz przy 
gto/ nvch aągic’ korrur--. 
kacyjnych W niedziele ■ 
święta czynna jest w anato 
gicznych praw* przedzia- 
łach czasu potowa ogólnej 
sieci placówek handlowych 
Warszawiacy i przyjezdni na­
rzekają ze to stanowczo 
zbyt mało

Co nowego 
w Warszawie?

Now; magistrala 
wodociągowa

7 9 komunalnych inwesty­
cji wodociągowych w War­
szawie, kontynuowanych w

br. do najwększyr h zalicza 
się budowę magistrali wo­
dociągowej od ulicy Mary 
wiiskiej do Białołęk' nn Pra­
dze Północ. Połączy on. 
miasto z nowo zbudowana 
stacją strefową, która w 
przyszłości służyć będzie de 
p^ze’aczrn a wody pitnej 
płynąc j z Wodoctoąu Pół 
nocnego do kranów we*sza 
oskich

Trzeba ocieplić 
domy

Najczystszym« usterkam 
powtarzając^,mi się w bu 
dynkach mieszkalnych są 
przemarzające przeoeKajt; 
ce ściany Najczęściej wynt 
ka to z niedoiobck budowla­
nych. Obecnie okoto 300 bu 
oynków należących óo sto­
łecznych sjaółdzielni mie 
szkan:owycu powinno zc- 
stać poddanych zabiegom i 
ocieplającym Niestety są to 
ro»x)ty bardzo kosztowne i 
■ue szybko da się je wyko 
nać.

Pomniki przyrody
Zajmujemy pierwsze 

miet3ce w krs,u pod wzglę 
dem nczby pommf.nw przy 
rody. W rejestrze figurują już 
982 pozycje 3ą to pojedyń 
cze dwwa, aleje głazy na 
rzutowe a nawet wyspa. Cie 
szy fakt że każdego niemal 
miesiąca .vzbcgaca się ksie- 
ja zielonych osobłiwośt 
Na przykład ostatoio w par 
ku zabytkowym obok sto­
łecznych zakładów .Polle 
na' ochroną cbjęto 5 topoi. 
białych kteveh wysokość 
dochodzi dc 36 metrów.

Rozbudowa szpi­
tala na Nlakfaft- 
skiej

Juz dziesięć lat temu u- 
znano że szpital dziecięcy 
przy ulicy Niektańskiej trze 
ba rozbudować. Tym ~zasem 
nowy jaawton tożkowy dla 
te; placówki nie mógł wejśń 
do jjłane Wreszcie w po­
czątku br na nlac weszły e- 
kpy Waryńskiego Przed 
siębiorsi/ra Budowlanego 
Trwaja juz ret otv przy funda­
mentach r owego pawilonu 
na 120 łóżek. Ma być on go- 
towv za trzy lata

MG

rwszy w War­
szawie ze szkicow- 
niklem?

Prosto z oswobodzonego 
obozu oświęcimskiego arty 
sta malarz Anton, i Suchanek 
przyjechał do Warszawy, 
miasta ruin. O głodzie i cnło - 
dziś ze szkicownikiem w 
ręku uhwalał na bnstolu fra­
gmenty zrujnowanej stolicy 
Tak powstało kilkaset cen 
nych rysunków o wadosci 
dokumentalnej Sto dwa­
dzieścia z nich artysta poda­
rował przed laty Warszawie. 
Obecnie staraniem wdowy 
po wybjtrwąi artyście Sta­
nisławy Suchankowej, o - 
twarto wystawę ,ego prac o 
tej samei warszawskiej te­
matyce w Gdym Artysta 
mieczka* właśnie w Gdyni i 
tam zmart Z Warszawą łą­
czyły go ö'iskie zwązki u- 
czucjowc Mieszkał tu i 
prze 1 ss mą wojną byt dyrek 
torem „Zachęty”

Goić z Chicago
Wśród rodaków zza ocea­

nu, którzy na letniej fali tury 
stycznej odwiedzili Warsza­
wę znaiazl się znany pubt.cy 

s»a Andrzej Aznnew (z mał­
żonką), pisujący do chicago­
wskiego .Dziennika Związ 
kowego m in recen2,e tea­
tralne i artyki4y o tematyce 
kulturalnej Je^t dobrym 
znawcą teatru i sztuki estra 
dowe; o czym mogli się 
przekonać liczni aktorzy i 
g» .azdy naszej estrady, któ­
rzy gościnna występowali 
za oceanem.

Kućniewicz zdoby­
wa Zachód

Najczęściej wyoavva'iym 
w ostam< oh lutach na Zacho­
dzie pisarzem tworzącym w 
krqu jest Andrzej Kuśr.e- 
wicz. Wyszły tam jego cztery 
książki: „Lekcja martwjgo 
języka Kroł obojga Sycy­
lii*,' .,W drodze do Koryntu 
..Witraże". Druga z wym» 
aicnych pozyq« ukazała się 
we Francji (wyrózmens tam 
nagrodą literacką ,.Pnx Sor 
tuer”) Włoszech htszparm 
Angin i w USA Książki miały 
doskonale recenzje, a na. 
wyżej oceniano „Kró*a obc 
ga Sycyli. Jeden ze zna­
nych krytyków h «zp jńs^ii* 
nadał twórczości Kuśn^we 
cza rangę pisarstwa Prou 
sta.

16



„Jeździec na ztotym koniu” * ZSRR. Bez 
ograniczeń wieku OKA 1-9.IX

„Kocht «30 rzuć” - polski, 1976 Rez 
Sylwester Chęańsk Grają: W. Kowalski, W 
Hańcza, A. Dymna Trzeba część „Sam. 
swoi Kargul i Pawlak w Chicago. Komedia 
Barwny. Od l12 MŁODA GWARDIA 7-9IX

„Kochanłca Francuza*’ - ang.jlsk 1981. 
Rez Karel Reisza. Graja M Streep, J. Irons, 
M Mc Ra« E Morgan. Dramat psychologicz­
ny Adaptacja powieści Johna Fowelsa Has­
iora m.tosna z okresu wiktoriańskiej Ang'i 
Barwny. Od 1.15 DAR 1-2IX

,XnM Maciuś i” - polski 1958. Reź Wan 
da Jakubowska Grają: M Kondrat J Wyrzy 
kowsK‘ Kolorowa adaptacja powieści dla 
najmłodszych Janusza Korczaka. Bez ograni­
czeń wieku ALBATROS 3-9.IX

„Księżniczka w oślej skórze* - ZSRR; 
1982. Reż. Nacnezda Koszowierowa Grają 
W Etusz S Niemolajewa, T Peltcer Z. 
Gierdt. Komed a muzyczna na motywach ba 
;ek Charlesa Perraulta Barwny. Szerokoekra­
nowy Dubbg. Bez ograniczeń wieku OKA 
1-9IX, STOLICA 8-9IX

„Lala dwudzieste, tata trzydzieste” - 
polski 1983 Ruz. Janusz Rzeszewski. Grają 
G Szapołowska T. Stockinger, P Pronese 
wski, D. Stalińska, E Kuklińska J Kobusze- 
wski Musical retro Banvny Od I. 15 ALBA­
TROS 1-2 !X

„Lotna” - polski, 1959 Rez. Andrzej Waj­
da Grają: J. Pichelski. A. Pawlikowski, B. Ku 
rowska. Wg opowiadania Wo.Cie-^ia Żukro 
wskiego. Dramat wojenny Czarno-biały. Od 
I 15 WIEDZA 1-4'X

„Lot nad kukułczym gniazdem” - USA 
1976. Reż. Mrios Forman. Grają J Nicholson, 
L Fietchei- W. Redfield. Głośny film am?ry 
kański. Bunt pacjentów w szpitalu psychiatr 
tycznym jako protes’ przeciwko pozbawianiu 
ludzi prawa decydowania o swych losach 5 
Oscarów, (pożegnanie - do 27.1X) Barwny 
Od I. 18 STOLICA 3-9.IX

„Ko granicy” - USA, i 981 Rez Tony Ri­
chardson. Gra^, J. Nicholson, H Keitoi V 
Perrine, W Oates. Dramat społeczno-sensa- 
cyjny rozgrywający się na granicy USA i Mek 
syku. Barwny. Szerokoekranowy. Od 1.18 FE- 
MINA 1-3IX POLONIA 1-2.IX, SAWA 1-2IX. 
WISŁA 1-2IX

„Na <rop< di „wtks" - polsk i982 Rez* 
Janusz Łęski. Grają B Bilewski, B. K'afftô’v 
na, A. Janowska, 3 Pawlik Na podstawie 
powieści Jerzego Suszki „Kłusownik o sti 
twarzach Da dzieci i miudi-eży Barwny 
Bez ograniczeń wieku 1 MAJ 8-9.IX, NON 
STOP 1-2IX

„Niebiańskie dni" - USA 1978 Rez Ter 
rence Maicck Grają R Gere B. Adams, S. 
Shepard L. Manz Dramat społeczno-oby­
czajowy Oscar 79 za ■'i&jiepsze zdjęcia dli. 
Hestore Alendrosa oraz nagroda za reżyser.ę 

w Cannes 79 Barwny. Od 1.15 ATLANTIC 1- 
2IX, LUNA 1-2 IX, WISŁA 3-9IX

„Nie mu mocnych” - polski 1974 Reż 
Sylwester Cl lęciński Grqą: W. Kowalski W 
Hańcza, A. Dymna. Dalsze -osy bohaterów 
Sami swoi '. Komedia. Barwny Bez ograni- 
zeń w.aku MŁODA GWAROM 4-6IX

„Ogniomistrz Ksień” - polski 1961 Rez 
Ewa i Czesław Petelscy: Grają W Gołaś Z 
.Slab«szewska Walka ? bandami UPAI NSZ 
Film oparty na powieści Jana Gerharda 
„Łuny w Bieszczad ich Czarno-biały. Od I. 
15 SYRENA 1-2IX

„Orzeł” - polski, 1959 Rez Leonard 
Buczkowski Grąą W Gliński A. Sewruk. 
Rekonstrukcja losów łodzi podwodnej i je 
załogi podczas wojny Czarno-biały. Bez o- 
graniczeń wieku. DOM SZTUKI 1-2.IX

„Pennda atrakcji” - ZSRR. Bez ograni 
czeń wieku. OKA 1-9 IX

„Pasażer w kajdankach” - chiński 1931. 
Rez Yu Yang Grają: Yu Yang, Yin Zhimtng 
Shao Wanlm Ma Shuchao. Dramat sensacyj­
ny rozgrywając ' się w Idach rewoluq kultu­
ralnej Niesłusznie oskarżony o szp.egostwo 
(Macownik wojskowego labolatorium ucieka­
jąc przed ścigającymi go pracow-nkam: bez­
pieczeństwa, odkrywa * demaskuje prawdn 
wego szpiega Barwny. Od I 15 KLUB 3-fî IX. 
WZ 1-2 .X

„Pierścień kHężnęj Anny" - połsk. 1971 
Reż. Maria Kaniewska. Grają J. Matałuwck 
K. Stroiński Film dla najmłodszych. Młodzi 
i ohaterowie zostajq przeniesieni w wiek 
XV Barwny Bez ograniczeń wieku OCHOTA 
3-9IX

.Poszukiwacz« zaginionej arid” - USA 
19ö0 Rez. Steven Spe>oerg. Grają: H Ford 
K. Allen P. Freeman R Lacey Sensacyjny. 
„Oscary 82” za scenariusz, efekty specjalne, 
dźwięk i monta’ Barwny. Szerokoekranowy. 
Od I. 12 DAR 4-9IX. STOLICA 1-2IX 
WRZOS 1-21X

Przygoda arabska” - angtelsk 1979 
Reż Kalvín Connor. Grają: Ch j_et. 
M O’Shea, M. Rooney Egzotyczna baśń dla 
najmłodszych. Barwnv Dubbing. Bez ogran. 
czeń r.'ieku OCHOĎ 1-2.IX

„Przygody Hucks Finn*i”~ ZSRR 1973 
Reż Georg j Danielija. Graja R Madjanov. F. 
Imokuede, J. Leonow Ekranizacja powieści 
Marka Twains - dla dzieci. Barwny. Dubbing. 
Bez ograniczeń wieku ŚW'T 1-2 *X

„Recydywiści” - węgierski 1982 Reż. 
Zsolt Kśzd: Kovńcs Grają L Morion MB 
Székely M Töröcsik, J. Horvath. Dramat oby 
czajowy. Barwny Od I 18 KLUB 1-2IX. 1 
MA 3J,IX

„Róg Brzeskiej I Crori” - polski. 1979 
Rez Krzysrio^ Wojciechowski. Grają J 
Xondracka, Z. Bartosiewicz. E. Narkiewicz. 
Mieszkańcy warszawskiej Pragi przenoszą 
się do nowego osiedla. Srebrne Lwy Gdań 
skie, 1979. Barwny. Od 1.15 MEWA 7-8IX

„Saint J^ck -USA 1979 Rez Peter Boj. 
danowich Grają B. Gazzara C Elliot J Vil 
fiers. J AcKland. Dramat psychologiczny. A- 
daptaqa powieść. Paula Théroux Barwny 
Od I. 18 SZPAK 4-9IX

„Sami swoi” - polski 1967 Reż Sylwe­
ster Chęciński. Grają: W. Kowaiski W Hań­
cza, I. Kuśnierska. Komedia. Perypetie popu 
iarnej rodzi, y Kargulów z rodziną Pawlaków. 
Barwny Bez ograniczeń wieku MŁODA 
GWARDIA 1-3IX

„Saturn 3" - angielski, 1980 Rez. Stanley 
Donen Grają F. Favcett-Mayors. K. Douglas, 
H Keitel D Lambert, Ed Bishop Science-fic 
tion Barwny. Od 1.15 ŚWIT 3-9.IX

..Seksir'e-a - polski 1983. Reż Juliusz 
Machulski Grają J Stuhr C Łukaszewicz, B. 
Stryjkówna, B. Pawelec H. Stankówna, E Ty- 
szk.ewcz Komeo'a science fiet’or Barwny. 
Od 1.15 ELEKTRONIK 1-2IX LOTNIK 4-9.IX 
MURANÓW 1-9 X

SOS nad tajną ZSRR Bez ograniczeń 
wraku OKA 1-9-X

„Synteza” - polski, 1*383 Reż. Maciej Woj­
tyszko, Grają: W. Grotowicz, P Fronczewsk 
W Kowalsl-. M Lip‘ńska, B Tyszkiewicz O- 
parta na nagrodzone, we Włoszech powieść, 
reżysera, opowieść futurologiczna osnuta 
wokół wizji świata uwolnionego od wojenne­
go kataki.zmc Triumfu dobra nad złen’ 
Barwny. Od I. 12 DELFIN 3-9IX LOTNIK 1- 
2IX, ŚWIT 1-2.IX

„Tom Nom” - USA, 1980 Reź. William 
W>arc Grąą S Mc Queen L Evans F Fam 
swortn, S Pickens Western - autobiografia 
współtwórcy legendy Dzikiego Zachodu 
Barwny. Od I 15 LUKA 3-9 !X

„Tootrie” - JSA *982 Reż, Sydney Pol 
lack Grają D Hoffman, J. Lange (Oscar 83) 
T 3arr D. Coleman, Ch. Durring Współ­
czesna komedia amerykańska. Barwny Od l 
15 BAJKA 1-9IX. TĘCZA 3-9IX

„To tytko rock” - polski 1983. Reż. Paweł 
Karpiński. Grają K. Janda, G Trela Stawska 
Z. Wardejn P Fronczewski J. Jankowski 
oraz zespoły rockowe Histona lansowania 
nowe; gwiazdy muzyk* rockowej, problem 
wyboru między prawdziwymi wartościami 
sztuk a komercjalnymi pokusami. Barwny. 
Od I 15 OCHl TA 3-9.IX, SZAROTKA 1- 
2IX

„Trudne zaręczyny” - NRD Reż Karl- 
Hainz Heymann. Grają U Xrunbiegei W 
Tritzschler Dramat społeczny. Barwny. Od I. 
15 OCHOTA 1-2IX

„Tyslrc mUtardtw doli rów" - francuski, 
1982 Rez. Henri Vemeuf Grc,a P Dawaert 
C Cellier, A Duperey J Momau Sensacyj 
ny Barwna Od 1 5 i MAJ 1-2IX, WZ 3- 
9IX

„Ucieczka z Alcatraz” - USA 1979 Rez 
Dona<d Siegel Grąą C Easiwcori P Mc 
Goohan, R Blossorr P. Benjamin. Rekon 
struku ja uc.eczkt trzech więźniów z zakładu 
karnego Alcatraz, co stało się przyczyną lik 
Widaęji tego więzienie. Barwny. Od I 15 MU 
RANÓW3-9IX PALLADIUM 1-2IX

„Widziadło” - polski 1983 Rez Mare 
Nowick. Grąą R Withelmi M Trybała, T 
Mikuć M Benoit, M Dmochowsh M. Mazur 
kiewicz Psychothiller oparty na jednam z 
wątków powieść1 Karola Irzykowskiego „Pa 
łuba ’. Barwny. Od I 18 TĘĆZA 1-2.IX

„Wspomnień i :e S*v go *a*rtłnu*' - 
chmsk ^981. Rez Wu Yigonj] Grąą: r len 
Jie, Zhenk Zhenyao. Zhang Mm, Zhang Fe;i 
gyi Adaptacja powieści obyczajowej Lin 
Haiyir ’ekm le* 30 tych widzianv oczami 
przybyłej z prowincji dziewczynki. „Złoty O 
rzeł w Mamili 82 Barwny. Szerokoekrano­

wy. Od I. 15 kultura 4 i,x
„Wybory w 7c” - NRD 1982. Rez András 

Schreiber. Grąją S Schliesser, C Jungnic- 
ke< S Henning, F Vogler Dla dzieci - a^q. 
toczy s.ę wokół wyborów do samorządu 
szkolnego. Barwny. Dubbing. Bez ograniczeń 
wieku KOs 1-2 *X

.ÂCabawy zwlczząt* - ZSRR. Bez ograni­
czeń wieku OKA 1-9IX

„Zaduszki - polski 1961 Reż. Tedeusz 
Konwicki. Graja E. Krzymowską E. Fetting B 
Tyszkiewicz, E. Czyżewska Opowieść o mi­
łości dwojga dojrzałych ludz*. lie umiejących 
uciec od wojennych przer/ć Czarno-biały. 
Od 1.15 MURANÓW 1-2IX

Ten. da różowo) pantor/ - angielski, 
1978 Rez Blake Edwarda Grają P. Seilers, 
H Lom. D Cannon R Webber Komeora 
sensacyjna (pożegnanie - do 27IX). Barwny 
Od 1. 12 SYRENA 1-2 .X

.^włcry” - polski, 1979. Rez Wojciech 
Marczewski Grają T Marczewską T Hu- 
dziec P Lysak B Pawlicki Historia dojrze­
wania chłopca. Galicja - jooczątek XX weku 
Barw.iy Od I 18 DELFIN 3-6IX

„Zwolnienie warunkowe” - USA 1977 
Reż Ulu CroFbard Grąją D Hoffman, T. Ru­
sse* G Busey. Z więzienia wychodzi młody 
mężczyzna zwoimony warunkowo, który nie 
może zacząć normalnego życia (pożegnanie 
- do 30IX) Barwny. Od I 18 STOLICA 1- 
2IX

^ycie i», jeszcze - polski, '965 Reż 
Janusz Morgenstern. Grają T. Łomnic!;: E 
Wiśniewska, A Łapick Dramat. Od I. 15 
MEWA 3^ 'X

Jlywn tęcza” - ZSRR, 1982 Rei. Natalia 
Bondarczuk Grają R. Gienieratow, K Łycze- 
wą L. Wołkową N. Buriajew. Film ni. moty 
wac i utworów znanego twórcy dziecięcego 
N:kołąa Ni >sowa Barwny. Szerokoekranowy. 
Dubbing. Bez ogranrezen wieku ŚW'T 3- 
8.IX.

ILUZJON RLMOTEKI POLSKIEJ KINO 
ŚLĄSK

CYKL I: II wojna światowa w filmie - Polaki 
Wrzesień 1,8.IX (sobj g 1645

CYKL II Gscary, O“oary... (cz f) 6IX (ciw) 
g 14.30; 7IX (piąt) g. 14.30, *6.45,19

CYKL III łifishrzowie Hollywood - John 
Ford(cz V)3IX(poi.;g. 16*5 19

CYKL IV 1 ktorakie p'HtnTy Dustin Ho*1 
man(cz l)5IX(śr)g 1.30 14 1630 19 6'X 
(ctw) o 1645 19 15

CYKL V: Western wt Mug Packlnpaha 1. 
8.1X (sob) g 19: 2 9IX (niedz) g 13X T, 1545 
18

CYKL VI: FHmowe komiksy historyczne 
1.8 IX (sob) g. 11 35, 3.10.IX (pon) g 1015 
1333 411 IX (wt) g 945, 13,1615 *915

CYKL VII fnrzřor 1.8.IX (sob) g 15 
2.9.IX (medz) g .3,1145

Fłtmot k i P jlska zastrzega sobie hi cun- 
wość zmień w programie

MUZEA

NARODOWE, Al Jerozolimskie 3. Tel. 21 - 
10-31. Czynne: wt medz 10-17. erw 12-18, 
śr. piąt. sob 10-16, prócz pon i dni po 
świąt 
Ekspozyqa stała .Galena Sztuki Starozyt 
nej”, Feski z Faras‘‘, .Galena Sztuki Śreć 
niowiecznej”, „Galeria Malaiótwa Polskiego i 
Obcego (częściowo)

ŁAZIENKI, Pałac Fel 21-82 12 Czynne
9- 1530 (Kasa dn 1510j T«atr Stanisławo 
wski w Starej Pomarańczami otwarty w godz
10- 16 prócz n«edz . dni poświąt. Podchora 
zówka czynna: 10-15.30 prócz pon

ZAMEK KRÓLEWSKI. Czynny, wt. czw. 
sob. 10-13.30 (grupy zorganizowane). 13 45- 
14 30 (indywidualne) śr pią* 12-1530 (grupy 
zorganizowane), 1545-17.30 i indywidualne), 
medz 10-14 30 (mdyw.dualnej Kasa czynna 
na 30 min, przed otwarc um Zamku. Z chwilą 
otwarcia kasy sprzedawane są bilety żarów 
no dla grup zorganizowanch, jak I na zwie­
dzanie -ndywidualne Rezerwacja biletów 
zbiorowych (od 15 keidego miesiąca nc mie­
siąc następny - prócz medz. > pon). te1 31- 
91-99 w. 338 i 38-39-95 - wt śr czw piąt w 
godz 9-13 Bilet*; zarezerwowane należy 
odebrać najpóżniei na 30 min mzed ozna­
czoną na noh godziną wejść 11 do Zamki*. W 
Zamku można fotografować bez użycia lamp 
błyskowych i statywów.
Ekspozyqa stała: piwnice barokowe, goły 
ckie i renesansowe oraz aąg izb poselskich i 
komnat dworskich

WILANÓW, Pałac Teł. 42-07-95 Czynny 
930-1445 prócz wt. i dm poświąt W medz 
zwiedzanie indywidualne z przewodnikiem 
W pozostałe dm - grupowe z przewodnikiem 
Ilość biletów ograruczona Wycieczki obo 
wiązuje rezerwacja na m*esiąc naprzód wy­
łącznie na dni powszednia. Oranżeria - nie­
czynna Park otwarty w godz 930 - do 
zmierzchu prócz wt. i dni poświąt

BLAKAł-l. Wiianuw Tel 42-26-06 Czyn 
no 10-16 (kasa do 15 30) prócz pon 
„Transformacje 1944-1964” - obiazuiące 
przemiany w po skiej sztuce plakatu w czter 
dziestoleciu PRL - do 2 *X

WOJSKA POLSKIEGO, Al Jerozolimskie
3. Te1 29-52-71 Czynne: 11-16. n*edz św 
1030-17, prucz pon w* i dn- ooswiąt 
Ekspozyqa stała Dzieje oręża polskiego” 
Ekspozycja czasowa: „Wystawa okolicz­
nościowa w 4! roczncę Września - od 
11X

WIĘZIENIA PAWIAK, ul. Dzielna 22^26 Te! 
31-13-17. Czynne: 9-16. śr 9-17, piąt medz 
10-17, prócz pon i dni (>oświąt

HISTORII POLSKIEGO RUCHU REWC 
LUCYJNEGO, PI. Dzierżyńskiego 1 (od u> E- 
łektoralnej). Tel. 20-21-8* Czynne: w* śr 
piąt 9-15, czw 10-19, sob n-edz 10-15 
prócz por.
Ekspozycja stała: „100 lat ruchu rewolucyjne­
go”. Ekspozycja czi.sowa: „Dzień pierwszy 
- dkH»ń dzisiejszy Polski Ludowe)” - do 
30.)J

X PAWILON CYTADELI WARSZAWSKIEJ, 
ul Skazancó* 25 (wejście cd strony Wisły)

Tel 39-23-83. Czynne: 9-16. sob. 10-16 
prócz pon
Ekspozycja stała ukazująca historię X pawilo 
nu i losy jego kolejnych więźniów w latach 
1833-1925. Ekspozycja czasowa: „Pamięci 
rewolucjonistów” - początki polskiego ruchu 
robotniczego - do 31XII

ENIN*, Al. Gen. Świerczewskiego 62. Tel 
27-96-45. Czynne: 9-16 prócz sob i medz 
Ekspozyqa stał» .Lenin - zyc’* i działa! 
ność”. Po uzgodnieniu telefonicznym dla 
szkół wyświetlane są tumy o Leninie i Rewo­
lucji Październikowej.

HISTORYCZNE M ST. WARSZAWY, Fły 
nek Starego Miasta 20 TO 31-02-51 Czyn 
nc wt czw. 12-19. śr piąt sob prac. 10- 
15.30, wolne sob. 1030-16, prócr pon 
Ekspozycja stala: „VII wieków Warszawy 
Ekspozycja czasowa: „Losy ludności po Po­
wstaniu Warszawskim 1944 r.” - 3IX - 
30.X

UTERATUPY IM. ADAMA MICKIEWICZA. 
Rynek Starego Miasta 20 Tel 31-40-61 Zgła 
szame wycieczek tel 31 76-91. Czynne 10-
15, śr czw. 12-19, niedz. 11-17 prócz sob 
Ekspozycje stałe: „Adam Mickiewicz Gabi­
nety J. Tuwima. L Staffa, M. Wańkowicza

MARII DĄBROWSKIEJ, ul Polna 40 m 31. 
Tel 25-31 13 Czvnne pon śr. oiąi 10-16, 
wt. czw. 12-18,1 i III medz miesiąca 12-17, 
prócz sob 
Ekspozyqa otaia obrazująca twórczość i 
działalność publiczną Marii Dąbrowskiej

WŁADYSŁAWA BRONIEWSKIEGO, ul 
Dąbrowskiego 51. Tel. 45-03-28. Czynne: śr 
piąt 10-15 prócz sob. i pon. Ekspozyqa sta 
la obrazująca twórczość, działalność publiez 
ną i recepcję twcrczości Władysława Bromj- 
wskiego

ANDRZEJA S1RUGA, Al. Niepodległości 
210 a m T*- a Te! 25-09 71. Czynne: pon. 
piąt 10-15 czw. 12-16 w pozostałe dni nie­
czynne
Ekspozycja stała obrazująca twórczość, dzia­
łalność publiczną i recepcja twórczości An 
drzeja Struga

TEATRALNE, PI. Teatralny Te! 26-30-01 
w. 221 211 Czynne: wt. czw piąt. 11-14 
(kasa w wejściu do Teatru Wielkiego) 
Ekspozycje czasowe: „150 lat Teatru Wielkie 
go” (sale redutowe), „Muzyczne śwtaty Hen­
ryka Tomaszawaktago” (sala połudnowa - 
od 8 IX) „Karykatury Andrzeja Stofdci” (sala 
półnuc-ia - od 8.JX)

KARYKATURY, ul. Koz.a 11. Tel 27-86-95. 
Czynne: 12-18 sob medz 12-17, prócz 
por
Ekspozycja czasowa: „Satyra wałcząca 
1C ¥

IM. XAWEREGO DUNIKOWSKIEGO, ui 
żuławska 113 a. Tel 43 15-86. Czynne: 10-16 
prócz pon i dni poświąt. Ekspozyqa stala 
rzeźb rysunków obrazów Xawer ago Duni­
kowskiego oraz pcmqtek po artyście

WOLI, ul. Srebrni 12 Tel 24 37-33 Czyn 
ne: wt czw 12-19 śr piąt. sob 10-1530 
wo'ne soo . medz 10.30-1630 prócz por i 
dni poświąt 
Ekspozycja stała: „IV wieków Woii* Ekspo 
zycje czasowe: lat ulicy Žataznej” - do
3C:X,„Kułtu ii WoHw404ecłuPRL”-do 
30IX

MARII SKŁODOWSKIEJ-"UJRHi, ul Freta
16. Tel 31-80-92 Czynne: 10-16.30 niedz 
10-14.30 prócz pon i świąt Dla wycieczek 
po uzgodnieniu telefonicznym wyświetlane 
są filmy b-ograficzne o Mani Skłodowskie] i 
inne popularnonaukowe

TOWARZYSTWO IM. FRYDERYKA CHO­
PINA, Zamek Ostrogskich, ul. Okólnik 1. Tel 
27-54-71 Czynne 10-14 sob 11-14, prócz 
niedz. i świąt 
Ekspozycje stale Fryderyk Chopin . Gabi­
net prof. Jerzego Zurawlewa

DOI URODZĘ IA FRYDERYKA CHOPI­
NA - 2ELAZOWA*WOLA, Sochaczew tei 
223-00 kier 828 Czynno 10-16, prócz 
jx>n

SALONIK CHOPINÓW, ul Krakowskie 
Przedmieście 5 (gmach ASPl Czynny: 10-14, 
prócz sob i medz

ZJI I PACYFIKU. GALERIA NUSANTA- 
RA, ul Nowogrodzka i8 a. Czynne: 10-18. 
prócz pon i niedz Tel 29-24-4*.. Ekspozycja 
czasowa „11 rat Muzeum Atÿ i ®acj ,Jku w 
404ecie PRL” - do 10.X* „Ludo gr łka 
wietnamska” - 3IX - 30IX patrz. Dżiał Gale­
rie. Pracownia Konserwacji Zabytków

ETNOGRAFICZNE, ul. Kredytowa 1 Fel 
27 76-41 Czynne wl czw piąt. 9-16. r-.edz 
sob 10-17, śr 11-18. prócz pon i dni po 
świąt
Ekspozyqe stałe: „Ludowa Wytwórczość Rę­
kodzielnicza Polskie Stroje Tkaniny Ludo­
we*, .Kultura Ludów Pozaeuropeidkrch _ A 
fryKa, Melanezja, Australia ',, Galena Polckie, 
Sztuki Ludowej". Ekspozycje czasowe: 
„Rzeźba ludowa w 40-leciu PRL" - do 30.IX.
Kultura Indian Panare r dorzecza Orinoko 

(Wenezuela) - do 30.IX
ZIEMI PAN, Al Na Skarpie 20/26 Tél 29- 

80-63 Czynne: 9-15. czw 9-16. niedz 10-16. 
próoz sob. Muzeum nieczynne - remont

WYSTAWA ZOOLOGICZNA, Pak- Kuł jry 
i Naukr (wejście cd ul. świętokrzyskiej). Tel.



20-02 11 w. 2637. Czynna: 9-17, sob. 3-13 
niedz. 10-14 prócz pon . wt

GEOLOGICZNE, ul. Rakowiecka 4 (wejś­
cie od ul. Wiśniowej). Tef 49-53-51 w ;387 - 
zamautan,e przewodnika dla wyneczek w. 
386 - kierownictwo). Czynne 9-15 niedz 
10-14, prócz sob 
EkspozytM? stale . Surowce mineralne Pol­
ski", , Stratygrafia Polski", Mineralogia''. 
„Petrografia”

TECHNIKI, Pałac Kultury i Nauk, {wejście 
od Al Jerozolimskich). Tel 20-02 ’ 1 w. 2747, 
2761 Czynne śr piat sob. 9-16, wt czy- 9- 
17, niedz. 10-17 prócz pon.
Ekspozycje su.e „Komunikacja", Leśnictwo
- leśnicy ostrzegają", , Górnictwo ”, ,Hutn.c- 
two" Mechanizmy grające", „Chemia prze­
mysłowa Astronomia z auStronautyką",
PółprzewooniK , „Radiofonia". Planetarium

- pokazy „Niebo ncd Warszawą" i Przewcd 
n k po letnim niebie”. Kino oświatowo - pro­
jekcje filmów o nauce i technice

KOLEJNICTWA, ul Towarowa 1 (dawry 
Dworzec Główny). Teł 20-04 9C 36 58 38 
Czynne: 11-16 prócz dn: poświą’ Ekspozy­
cja stala „Historia kolejnictwa na ziemiach 
polskich oraz makieta w skali KO urucha­
miana w godz 12 13 14, 15. Wystawa loko­
motyw (parowozy, pojazdy szynowe spal no 
wt i elektryczne, fragment posągu paicer 
nego) - w godz 10-18

METROLOGICZNE, ul. Elektoralna 2 Teł. 
20-02-41 w '•63 Czynne: w! śr czw - godzi­
ny zw-edzar a do ustalenie (przeważnie 11- 
H)
Eksjaozycja stała ukazująca stare często uru- 
kana przyrządy pormaruwe ■ różnego rodzaju 
wag (min. drewniane wam /ednoramienne 
korce warszawsme/ oraz niezwykłego rooza- 
ju cdwazniKi

Ab TKA,URYPOLSKIEJ,ul le. arska7 
Teł 25-- 8-70 Do 15IX - nieczynne '

CECHU RZEMIOSŁ SKÓRZANYCH, ul 
Wąski Dunaj. Tel 31-30-69. Czynne śr sob. 
niedz. 10-16

CECHU RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH, 
ul Piekarska 2. Teł 31-07-64 Czynne: 10- 
I7 3C pré-z w*

GALERIE 
WYSTAWY

ZACHĘTA, PI rttałacrtows*.«go 3, Teł 27 63- 
09 Czynna: 10-18, prócz pon. Do 15IX nie­
czynna zmiana ekspozycji

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ SZTUK 
PIĘKNYCH, Pałacyk ul. Rutkowskiego 5. Teł 
2f 46-1-' Ciynri 1?-18 prócz so* nier* i 
świ i

Abażury francuskiej plastyczki - 5-26 *X
STAR i KORDEGARDA TPSP, Łazienki u* 

Szwoleżerów 9 Czynna 11-17. prócz pon. 
Wystawa prof Czesława Knottw pt „Wepo- 
mtonto” - do 16.IX

GALERIA WSPÓŁCZESNEJ SZTUKI RA­
DZIECKIEJ (CBWA), Dom Przyjaźni, ul. Mar 
Szatkowska 115 Czynna 10-18 ptocz niedz. 
Do 15 iX meczy, ma

GALERIA «ZEŽBY, ul. Marchlewskiego 
36 Tel. 20 78 72 Czynna ,1-18. niedz. 13- 
18 prócz pon
Kazimiera Głdaszewaka - tkar na 6-23 >X

GALERIA SZTUKI UŻYTKOWEJ „FOR­
MA", ul. Jasna 26 Tel 27 76-51 w 530. Czyn 
na 11-17, prucz dni ustawowo wolnych oo 
pracy
„Plakat (Umowy w 40-łedu PRL* - do 7. IX

GALFRbA „POKAZ”, ul Krakowskie 
Przedmieście 20/2? Czynna: 11-17, sob. 
r,.ed; 13-17, próc^ pon
Wiesław aiwnocki (Toruń) - prafika od 
6IX

GAŁERRA „FOKSAL” (SBWA), ul Foks?’ 
1/4 Te' 27-62 -43 Czynna 12-16 prócz sob i 
niedz
Andrzej Szewczyk „Pomniki listów” - 6IX- 
33IX

GALERIA FOTOGRAFIKI, PI. Zamkowy 8. 
Tel 31-03-86 Czynna: 12-18 prócz pon 
eea--a---------a , F» - -4- -ł~- « MfJhV/IHWb WrOVM L1 1 . 4 Z OKSZJI OU WCIZ
procy 5-30IX

GALERIA SZTUKI DOMU WOJSKA POU 
SKIEGO, ul Krasowskie Przedmieście 11 
Tel 309-50-13 Czynna: 11-18 prócz pon 
Malarstwo Andrzeja Matuszaka - dc 23IX

STOŁECZNY KLUB GARNIZONOWY Nr 1.
Al Niepodległości 141 Tel 209-17 23. Czyn 
ny 13-19, prócz pon
Andrzej Condor ■— akwarelo — dc 9IX

STOŁECZNY KLUfl GARNIZONOWY Nr 2, 
F Żelaznej Bramy 2 Tel.309-50-12 Czynny 
11-18. precz port
Czterdziestolecie twórczości Jerzego Cie­
ślak? (akwarel i rysunek) - do 16IX 

GALERIA SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ, Ry 
nek Starego M asta 2. Tel 31 23-75 Czynna:
11-18.  niedz. 13-16, fxócz pon
Mon tętni waierstwa - cz II - do 30IX

GALERIA ZAPIECEK, ul. Zapiecek 1. Tel. 
31-99 ,8. Czynna: 11-18. prócz sol i niedz 
sod Handlowe 11-16. Zbiorowa wystawa » 
sprzedaż - do 8IX

GALERIA SZTUKI NIEPROFESJONAL­
NEJ Al Jerozolimskie 2. I piętro tel 27-87 
73
Shwan ZN . - grafika - do 15 *X

GALERIA PSI1 „VENA”, ul GafczynsLiego 
5. Tel 26-83 75. Czynna 11-18 prócz dni 
ustawowo «ornych od pracy
Ewa Skantyftskr - malarstwo - do 28 .X

GALER:« SP. „PLASTYKA”, ut Święto­
krzyska 34 Tel 20-25-31 Czynnz 10-18 
Ogólna wystawa-sprzedaż - do 19IX

GALERIA PRASKA, ul Okrzei 35 r. Targo- 
wej Tel 19-72-06 Czynna 11-18. próczsob 
i niedz
Ogólna wystawa - orzedr i

GALERIA „NA BRECITA”, ul Brechta 15 
Tel. 19-20 02 Czy nni 9-20 sob niedz. 10- 
18

Tkanina I rysunki Magdakry Karcz - 
7IX -28.IX

GALERIA NIEPROFESJONALNA WSM O- 
CHOTA, u Goiiicka 1 Wystawa poplenero­
wa „Gródek 84” - 3-28.IX

GALERIA GRAŻYNY HASE, ul. Marszałko­
wska 6 m 2. Tel. 2821-59 Czynna: 15-19 
prócz sob i medz
Franciszek Starowieyski - do Í0.IX

GALERIA BRAMA U. W., ul Krakowskie 
Przedmieście 24 Tel.20-03-81 w. 863 Czyn­
na: 10 prócz medz Wystawa plakatów 
Jacka Cwłkty z Wrocławia 15.IX-1 X

PRACOWNIA KONSERWACJI ZABYT­
KÓW, ul. Podwale 1/3. Czynne 11-18 prócz 
pon 
„Wietnamska granica ludowa” - wystawa 
zorganizowana wsp^'nie z Muzeum Azi1 t Pa­
cyfiku - 3.IX-30.IX

OŚRODKI 
KULTURY

Kl üb MPHC „NOWY ŚWIAT”, ul Nowy 
Świlt 15/17

Wystawa dokumentalna „Hiroszima - 
Nagasaki” - <Jc 5IX

KLUB MPIK JSClANA WSCHODNIA”, u> 
Marszałkowska 122. Wystaw a „Współczes­
ne malarstwo I granka Azji - Indonezja, In­
dio, Bangladesz” - wystawa organizowana 

spólnre z >42»un / uj' i F > vrn-u - do 
15.IX

V DM KULTURY PRAGI POŁUDME 8- 
16.IX:

RAJD P*ESZY r- „ŚLADAMIIOMNMÓW” 
(po dzielnicy)

Start cd kina, Wrzos" w Aninie ul Ką*< 8IX 
g. 9-10 (szczegółowy program na otarcie)

NVdlECZKÂ ROWEROWA pod IM Nem 
„KAŻDY MIESZKANIEC PRAGI POŁUDNIE 
ZNA SWOJĄ DZIELNICĘ”. Zbiórka g 17, ul 
Kinowa 8

RAJD ROWEROWY „WLAKiEM M1L-SC 
PAMIĘCI NARODOWEJ”

Trasa I - zbiórka 8 i 9IX g 8.45 uf Kino­
wa

Trasa II - zbiórka 8IX g 830 przy Szkcis 
Podstawowej nr 168 ul. Zwycięzców 44

Trasa III - 8IX - zbiórki g 920 w Aninie 
(przystanek F‘<S przy stacji PKP w Wawrzn), 
g 9 40 w Rartoś< i przy aptece (ul Izbicka) g. 
10 w Faten.cy na placu przy szlatmie

ATRAKCYJNE rESI Nt W OSÆDLACH 
INAUGURUJĄCE DNI KULTURY PCSZCZE­
GÓLNYCH BSMEDU W D2 ELNICY- TIK

Onł sâe „Przyczółek Grochowski” - Klub 
.Nad Jeziorem' i Szkoła Pcdstawowa nr 
279, ul. Cyrklowa 6. tet 13-09 64 w godz. 11- 
1533

Bf rwny festyn p od hasłem „Dziecko w O- 
siedlu ' w tym Wv stęp teatru lale - C^arn 
dziej", G,ełda cdziezy i książek dla dzieci 
Konkurs rysuniov.-y .Kredą na asfalcie'*. Po­
kaz napoi bezalkoholowych .SPOŁEM 
WSS Blok konkurencji sportowo rekreazy 
nych. Dyskotek? „Pod Chmurką" dla na 
młodo.tych. Program artystyczny Szczepu 
harcersk ego przy ózkole Podstawowy nr 
279

Osiadło „Gocław przy Trasie” - Klub 
„Cyklop”, ul. Witolińska 3 tel. 13-34-03. w 
godz 11-20 Koncert Zespołu MuzjCznego 
aukcja zwierząt ze schroniska, przedstawie­
nie teatralne dla dziec bi A rekreacyjno- 
^podowy wieczorek taneczny

OsIk*-- JUeóska” - Kluo „Onon', ul E 
gipska7,teł 13-62 30 wgodz 11-15-Wiel 
ki festyn rekreacyjno-sportowy

Osiedle „Waszyngtona” - Klub ,7orro*’, 
ul Bliska, teł 10-14-57, w godz 11-14 - 
Spartakiada osæ jlowa na teren,e obieiduw 
sportowych

Osiodte „Szaserów”, - Klub „Helios”, ul 
Wspólnaúrega 13.tel 10-87-3* wiedz 11- 

14 - Festyn dziecięcy pod hasłem „U nas 
najwesete)”, W programie m m Artysoe e- 
stra^y i cyrku - dzieciom" Ciekawe zabawy, 
gry i konkusy z nagrodami. Bal Krasnolud­
ków

Osiedle „Rembertów” - Osiedlowy Dom 
Kultury ul. Komandosów 88. teł 10-96-87 w 
godz 12-15 - otwarcie wystawy plakatu „40 
lat naszej Ojczyzny i jej Stohcy - Warszawy”. 
Występy własnych zespołów muzycznych: 
Kai; en Rembertowskiej Zespołu „Comu do ' i 
Zespołu „Slang"

Osiedle ,/ irysin Wewerski” - Klub O- 
siedlowy, ul. Potockich 111 i tereny rekrea­
cyjne teł 10-01 31 wgodz 12-15-wplene 
rze Blok sportowy, wystęity artystów scen 
warszawskich, loteria fantowa, tumie, warca­
bowy i szacliowv, ciekawe konkursy > współ 
na zabawa

Osłedłe „Wegs” Klut Ikar" lałene przy 
ul. Umińskiego w godz, 13-21 - Wielki festyn 
inauguracyjny „Bądźmy przyjŁsiółm. W pro­
gramie: Dyskoteka na estradzie dla dzieci, 
występ« harcerskiego Zespołu Pieśń» i Tań­
ca blok konkurencji sixxtowych dla młodzie 
ży Konkurs rysunkowy „Kredą na asfalœ , - 
„Ukochane czworonogi”, występ dziecięce­
go teatrzyku „Kölner' prezentacja : .warząt z 
Oęroou Zoologicznego, tor przeszkód dla 
czworonogów, spotkanie z rysowmknrri, 
stoiska gastronomiczne WSS, porady kos 
m ‘tyczne LKF giedta rzeczy używanych, 
kiermesz wyrobów sztak' użytkowej, kier 
masz książki, przejażdżki Konne uia dziet 
1‘oka par tanecznych lub kulturystycznych, 
blok konkursów zabaw dla dziec> porady 
weterynarzy, wybory miss i misiera czworo­
nogów, orefekqa weterynarza o piełęgna. ji i 
żywieniu zwierząt domowych, impreza arty­
styczna z udziułeni -luzjonisb mikrofon dla 
wszyowch

Osiedl» JEastów” - Klub Osiedlowy ul. 
Lucerny 13 tef. 12-Ù0-65 w godz. 14-18 - 
Spartakiada dla dzieu I młodzieży z szere- 
gfer.r atrekcyny n konkurencji, kor'^srt e- 
str. dowy wspólna zabawa

Ostodte „Wygodę" - Klub Osiedlowy 
Szl oła Podstawowa nr 254 ul. hnep_łomr-_- 
ka tef 12-06-33 w godz. 15-18 Wszystko dla 
dztfcc- W pregram-e spotkanie z »Juzją, pro 
jekqe bayk konku, sy rysunku we i zręcznoś­
ciowe z na jrodai-

Osiadj» „Anin” - Dzielnicowy Ośrodek 
Kultury, ul. V Poprzeczna 33 i temny rekrea­
cyjne vis c vis DOK, teł. 15-41-40 godz 15- 
21. Uroczyste otwarci» „Dni Kułtery Antea”, 
„Lata matowana p.osenką - melod.a 40-le- 
da śpiewać będzie wspominając historię A- 
nma jogo byty rr.iuszKaniec Jan Przyłubski, 
Wystęr Kabaretu S. <iiorów .Złota Jes*eń 
oraz Załip anka ’. -ukcju rysunków i grafik 
plastyków profesjonalnych - dochód na bu­
dowę Szpitala Dzielnicowego, wystawa prer 
- Biennale plastyki nieprofesjonalnej otwa- 
jn w« rtar/y ib.oio. ej prac piasty* pro­
fesjonalnych mieszkańców dzielnicy, loteria 
fantowa, kiermasz książki blok imprez spor­
towo -rekreacyjnych uroczyste spotkanie 
dzrataray kultury Anina

Jom Kuttury in. KJ. Gałczyftsictego przy 
ZPO „CÓRA”, ul. Terespolska 4, tel 10-7? 
78 w god7 16-21. Festyn z atrakcjami dla 
dorosłych.

Ktai Seniora RSW ,,Pra»»-Książk»- 
Ruch”, MPIK. ul. Zw>*aęzców 4a tel. 17 44 15 
g. 17 OiwaTCie.wystawy malarstwa Serce 
,-lasze - Warszawa"

Dzielnicowy Kim Kombatanta, ul Gro 
chowska 338/340, teł 19-3* 54 g. 17 Dzień 
Teatru - Spomanie z aktorem 2btgr»ew Pla­
to

Ostodtowy Dom Kultury „Radość”, ul. Ju­
naków 24 tel 12-73-28 g. 17 Otwarcie wysta 
wy „Osiągnięcia i przemiany PRL, w tym i 
Pragi Południe w 40 ^Tu

WIELKI FESTYN pod hastom LAT MI­
NĘŁO” w godz. 11-21 Pr A Skaryszewski 
tan. L Paderewskiego - 9IX

Muszla Ko ‘certowa - Otwarcie imprezy, 
podanie programu (g 11), Koncert Zespołu 
Artystycznego Wo*sk Ochrony Pogranicza 
„Granica” (g 1115), „Baw &ę z nami " - cie 
kawę zabawy gry i konkursy z nagrodami (g. 
13), Kabaret Sen iorów DOK Złota Jesień” 
(występ lajreatćw - l mielca Ogólnopol­
skiego Amatorskich Zespołów Kabareto­
wych (g 13.30), rodzinny turniej w.edzy „Na 
sze osiągnięcia w 40-ledu " (g. 1415), al­
bumu twórccw polskiej piosenki" - končen 
Dzielnicowego 3tuo>a F iosenki (g 15), Poka­
zy mody ZPO. Córa * (g. 15 45), Nies|X)dzian- 
ki (g 1615 i 18.30) koncert Zespołu Arty­
stycznego .Śląska Estrada Wojskowa (g 
19.30) Mena fantowa - LKP Dochód prze­
znaczony na fundusz touaowy Szprtoia Dziei 
n>cowego (g. 11-19)

GŁÓWNA ALEJA PARKOWA: - od strony 
Ronda Waszyngtona w godz 11-18-Gość 
my Staromiejski Dom Kultury 7SMP11 W^i 
szawską Dywuję Piechoty im T Koścmszk 
„Groteka z szeregiem niespodzianef- SDK 
Video - prezentacje filmórr muzycznych z 
magnetowidów (ze zbiorów SDK) Prezentu 
jemy Dziecęcy Zespół Tańca Towarzyskiego 
„Varsowa ', 100-j.olowe warcab. mtCKiewi 
czcwskifc - Turniej per o puchar Przewodni­

czącego ZSMP (Zarządu Stołecznego), „Kos 
uuszkowcy - Dzieciom” - pekazy sprzętu 
wojskowego

GŁÓWNA ALEJA PARKOWA - od strony 
Muszli Koncertowej w godz. 11-18. „W zdrn 
wym ciele zdrowy duch . Atrakcyjny Dlok 
sportowo-rekeacyjnv TKKF przejażdżki 
korne po parku, przejażdżki kucykami z War­
szawskiego ZOO

KRĄG TANECZNY - w gorlz 11-18 Kier 
masze: „Sjwłem" V.'SS Praga Potudn.e 
SPHW Oddział Praga Połudn e, RSW, Prasa- 
ksiązKa Ruch ’, Spótoz>elnt Pracy Wytwór 
ców Rękodzieła Ludowego i Artystycznego 
„Kanon", Domu Książki Kokrowe stragan« - 
Jarmark Persk i, Portret na zamówień« " - 
gościmy staromiejskich rysowników i mała 
rzy

Lsłedto „Re*nbortów ' - ODK, ul. Koman­
dosów 88 tel 10-96-87 w godz 11-18. Barw 
ny festyr W pronramą m.m turnieje gry i 
zabawy mini Festiwal Piosenki • Poezji Dzieci 
i Młodzieży, konkursy z nagrodami, «występ 
Zespołt Comodo ', widowisko dla dz.eci w 
wykonaniu artysto«.* scen warszawskich uro - 
czysty koncert estradowy dla mieszkańców

Osiedle „Radość” ODK, ul. Junaków 24 
td 12-73-28, w godz. 15-21 - „O uśmiech 
wszystkich". W prcgram.e m.in„ Gościnny 
występ r.njr>«lt Rembertowskiej, kiermasz 
książki i giełda rzeczy używanych. Dlok spor 
towo-rekreacyjny TKKF, ciekawe konkursy z 
nagrodami (w tym turn.eje wiedzy), program 
rozrywkowy pt , Uśrr iech króla , piosenki 
warszawskie program kabaretowy, dyskote 
xa dla młodzieży

W dni powszednie imoiezy będą się odby­
wały po penudn-u Program podany będzie w 
następnym numerze Sygnał.zujemy tylko ze 
10. IX • Dzień Teatru (m.in. dzień otwarty Tea­
tru Powszechnego o g 18). spotkania z akto­
rem. (m.,n z W Siemionem, Z. Zapasiewi- 
czem), 11IX - Dzień Muzyk: 1 Literatury 12IX 
- Dzień Plastyk i Fotografii, 13.IX - Dzień Fil­
mu i Estrady. 14IX ■ Dzień poświęcony rocz­
nicy wyzwolenia Pragi (uroczysty apel pod 
Pcmriwoem Wdzięczność, w Parku Skarysze­
wskim - g. 10), projekcje filmów dokumenta 
Inych i tabula- ich spotkania z uczestnikami 
welk o Pragę, 15 «6.IX - imprezy kończące 
Dni Pragi

PARK PRA. - MUSZLA KONCERTOWA. 
PRAGA PÓŁNOC

f npreza dla dzieci pt „Ocahć od zajaom- 
nienia” - 11X g 15

Koncert pt Bakada żołnierska - 1.IX o. 
16

, Czy znasz Warszawy - konkursy z na­
grodami - 2.IX g. 15

. Dyliżans Warszav/ski - p gram afty 
styczny - 2JX g. 16

Złota Ksczks* - przedstaw.enib Teatru 
Czarodziej - 8IX g 15

Występ Orkiestry bętej FSC na Żeraniu 
po« dyrekcją J Zabłockiego - 8 'X g 16

Festyn z okazji 40-rocznicy wyzwolenia 
Prag* W programie: Kiermasz ks<ązek i pa 
miątek, wystawa fotograficzna pt. Wyzwofc 
me Pragi impreza dla dztact z konkursami i 
nagrodami (g. 15), Koncert (g 16). pokazy 
sportowe (g i 7) - 9IX g. 10-18

O ŚRODEK KULTURY I INFORMACJI NRD, 
ul Świętokrzyska 19 Projekcja filmu w wersji 
oryginalnej „Jakob der Lügner* rez Frank 
Beyer. Film zrealizowany na podstawie Bec­
kera, ukjzuje losy Żyda Jakuba - 4.IX g 17 
Projť kqa filmu Abschied ", rez. Egon Gunt­
her Ekranizacja powieści Bechera - 6.IX g.

ESTRADA

JAZZ KU » AKWARIUM, Emilii Plater 40 
Tel 20-30-72

Koncertują od 20:
Eżżbtote Mielczarek - 1-2IX, Laborato­

rium 5-9.IX

PRZEGLĄD ZESPOŁÓW WOJSKOWYCH Z 
OKAZJI 40-LECIA PRL:

Występ Amatorskiego Zespołu Artystycz 
nego Warszawswego Okręgu Wojskovrégo 

„A’kord" - 11X g. 14 - Powsin. 2.IX g 17, 
Park Sowińsk*ego na Wok

Występ Amatorskiego Zespołu ’Vcjsk 
Ochrony Pogranicza Steten» Patrole” - 2.IX 
g 11 Zaleś 3 Górne 2IX g 17 Pruszków

Wystąp Zawodowego Zospoiu Artystycz­
nego śląskiego Okręgu Wojskowego „Śkj- 
>ka estrada wojekowe” - 8.IX g. 17 - O- 
twcck 9.IX g 14 Powsin 9IX g 19 30 Praga 
Południe, Park Skaryszewski

Występ Zespołu Artystycznego Wojsk 
Ochrony Pogranicza „Granica” - 9.IX g. 11 

Park Skaryszewski



IRENA MARCZAK

WSZYSTKO DLA

PAN I PANOW

U BRACI JABŁKOWSKICH

Dom Braci JabłkoweMch vr okresie przedwojennym

A VK

Na parterze kupowano bieliznę, krawaty męskie 
swetry pasmanterię i perfumerię; drugie piętro zajmo­
wała konfekcja damska i dziewczęca, tu także mieścił 
się salon mody; na trzecim piętrze sprzedawano ubra­
nia ’ obuwi a dla męzczyzi i chłopców, a także meble, 
porcelanę, szkło. Pozostałe piętra przeznaczono na 
biura i pracownie. Na każdej kondygnacji znajdowała 
się kasa i paczkarnia, która »ysyłała na miasto towary 
zakupione przez klientów Dla wygody kupujących 
funkcjonowała tez kaw .arma „Bár pod Słońcem". Do­
dać należy że na wzór warszawskiego magazynu w 
roku 1919 otwarto Wilenski Dom 1 owarowu Przemy­
słowy Bracia Jabłkowscy

Warszawskie przedsiębiorstwo, które wystartowało 
z rozmachem, musiało się -magać z wielkimi trudnos 
ciami w latach I wojny światowej Przerwana została 
sprzedaż wysyłkowa, a do handlu trzeba było wpro­
wadzić produkty zastępcze cbuwie o drewn;a<iych 
spodach i tekstylr/ch wierzchach pao erowe tkaniny, 
namiastki proszków do prania

Niełatwe były tez pierwsze lata oo odzyskaniu me 
podległości. Trudności organizującego się aparatu 
skarbowego pogłęb, ara powojenna infłaoa, a później 
wojna celna z Niemcami Do najbardziej dramatycz­
nych na'ezat rok 1926, gdy firma Jabłkowskich musia 
ła zawiesić vryptaty

Klientelę Domu stanowili posiadacze mniejszych 
majątków rolnych i poowarszawsktcł piantav. wa­
rzywnych Znaczny odsetek kupujących stanowił: u- 
rzędmcy ki?pu,ący tu na kredyt Kredyt byt udzielany 
poszczególnym związków, i stowarzyszeniom zawo 
dowym a także większym instytucjom (np. Bank Pol­
ski), które wystawiały firmie Jabłkowskich płatne wek­
sle i rozliczały się z dłużnikami których liste przedsta­
wiał Dom Towarowy.

Jakkolwiek klientki należały do kapeluszowych 
pań”, to nie stanowiły one te; najbogatszej klienteli. 
Najzamożniejsze elegant ubierały się w salonach B. 
Hersego, Myszkorowskich, Cid England. Moda pre 
zentcv. zna w salonie Domu Towarowego propunowa 
ta bardziej popularne modele. Wprawdzie ekskluzyw­
ne salony decydowały o wiodącej linii w modzie, to 
jednak demokratyzacja elegancji w trzydziestych la­
tach dokonała się poprzez rozwój przemysłu odzieżo­
wego Zasługą firmy Jabłkowskich było uruchomianie

Nietypowy dom przy ulicy Brackiej przez młod­
szych przechodniów bywa traktowany jako zawalidro­
ga o niejasnym przeznaczeniu. Stars< warszawianie z 
tęsknotą wspominają zakupy w magazynie Braci Jabł- 
kovisk.ch Czy solidny, dobrze prezentujący się z fron­
tu, o interesującym rozważaniu wnętrza budynek ma 
jeszcze przyszłość? Siedemdziesiąt lat dla budowli to 
me jest dużo

Dzieje firmy są dłuższe, sięgają założonego w roku 
1884 sklepiku galanteryjnego Anieli Jabłkowskiej 
Mieścił się on w prywatnym mieszkaniu rodziców 
właścicieli przy ulicy Widok 6. Wkrótce do pracy w 
założonym z rodzinnych funduszów sklep:e włączyli 
się bracia - Kazimierz i Józef. Zwiększały się obroty w 
handlu i potrzebny był większy lokal. Sklep przenie 
siono więc na ulicę Hożą a następnie do reprezenta­
cyjnego pomieszczenia przy ulicy Brackiej 23. Dobrze 
prosperująca firma az do wybuchu I wojny światowej 
prowadziła też sprzedaż wysyłkową. Odbiorcami były 
głownie rodziny polskich inżynierów i handlowców 
rozsianych po rozległych ierenach Cesarstwa Rosyj­
skiego

Aby dynamicznie rozwijającemu się przedsiębiors­
twu zapewnić budowę własnego lokalu i odj^owiednie 
kapitały utworzono w roku 1913 Towarzystwo Akcwne 
Domu Towarowe Konfekcj.nego Brac;a Jabłkowscy. 
Do tej spółki weszli m.m. przemysłowcy Piotr Drzewi­
cki, Robert Geyer i architekt Franciszek Lilpop. Ten 
ostatni wraz z Karolem Jankowskim zaprojektował bu­
dynek Domu Towarowego przy ubcy Brackiej 25

Trójkątny kształt placu narzucił nietypowy plan bu 
oowii oddanej do użytku przed wyb:.chem I wojny. 
Nowoczesne rozwiązalne architektoniczne podpo­
rządkowano koncepcji demu towarowego wzorowa­
nego na zachodnich orzeds.ębioi stwaoh tego typu. 
Nowośuą było wykładanie f owarów na stołach, klienci 
mogli swobodnie spacerować między stoiskami oglą­
dając towary, bez konieczności ich kupowania. Nie­
wątpliwie taki spacer był atrakcją Kupujących przycią­
gały też ceny nzsze tu niż w pojedynczych sklepach. 
Dom Towarowy Bracia Jabłkowscy był pierwszym 
przedsiębiorstwem tego typu na ziemiach polskich. 
Istniejąca wcześniej firma Bogusława Hersego była 
domem konfekcyjnym.

W Domu przy ulicy Brackiej oferowano artykuły co­
dziennego j domowego użytku z wyjątkiem produktów 
spożywczych

Po wojnie - Centralny Dom Dziacka flot J. Smogorze­
wski)

dokończeni« na str. 20
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w idtach kryzysu gospodarczego produkcj tanich su 
kienek. Wzorowane na modelach zagranicznych naj­
tańsze letroe sukienki kosztowany tu 20 zł najdrczsze 
zimowe 35 zł

Otok pokazów mody do najbardzie prest>zowycł- 
imprez urządzanych przez Dom Towarowy należał 
„biały tydz.eń Stosowana v'ôwczas 10% bon.łikata 
miała zachęcić do zakupów w lutym, martwym dla 
hand u mies.ącu.

Obsługę Domu stanowił personel uczący w roku 
1939 około 650 osób, którymi zarządzało trzech dy-- 
rektorow: Fe.iks. fomasz Zbigniew Jabłkowscy Se 
kretarek nie by>o natomiast zatrudniano sprzeoaw- 
cow pongtotow do obsług zagranicznych klientów Na 
stanowisko sprzedawcy przyjmowano absolwentów 
Oaństwowej Szkoły Handlowej młodzież zaś rozpo­
czynająca pracę jako uczniowie, miała obow.ązek u- 
częszczama do szkoły handlowej Firma starała się 
wychować wyZszy personel we wmsnym zakresie a­

wansując pracowni kow Uczeń rozpoczynaiącv nracę 
sprzedawcv otrzymywał 200-złotową pensję miesi ęcz 
ną, kierownicy sklepów, zależnie od wielkości jednos­
tki, zarabiali od 3C0 do 800 zł. Pracownicy mieli prawo 
do zakupów po obniżonych cenach i trzynastej pen­
sji.

Dewizą dyrekcji było by Dom stanówł „magazyn 
zadowolonych klientów ' Systematycznie dokształca 
no personel w zawodowych przedmiotach i obcych 
.ęzykach Dużą dyscyplinę pracy wyznaczała nie tvlko 
karta zegarowa i czujne oko pryncypała, ale też rytm 
dnia handlowego. Nie mogło się zdarzyć, by sprze­
dawca siedząc lub paląc papierosa informował kiien 
ta Pracowano od godz 900 do 1900 z dwugodzinną 
przerwą Niedogodność przerwy pomniejszał fakt, ze 
pracownicy mogl: zjeść obiad w stołówce i odpocząć 
w klubie Wieczorem- klub bvł ośrodkiem życia towa 
rzyskiego. Atrakcję dla dziec stanow.ł teatrzyk kukieł­
kowym. Z myślą o dz .eciach zorganizowano lotną sta­
cję opieki medycznej.

Kolejna wojna, która przerwała normalny bieg życia 
polskiego społeczeństwa, poddała też ingerencji oku 
panta Dom Towarowy. Ratowano spadaiące obroty 
sprzedażą nasion, narzędzi rolniczych i książek. Mimo 
ze pracy faktycznie starczało dla 200 osob zatrudnio­
no znacznie więcej pracowników, chroniąc ich przed 
przymusowymi robotami w Niemczech.

W wyzwolonej Warszawie Dom rozpoczął działal­
ność 15 maja 1945. ^ak pisze Feliks Jai^kowsl'.: w 
książce pt „Romans ekonomiczny ", szybkie urucho 
mienie sprzedaży było możliwe dzięki dawnym pra­
cownikom, którzy stanowili fachowy i zgrany zespół 
Zaczęto od sprzedaży reglamentowanej konfekC). i 
materiałów z przydziałów UNRRA dla uprawnionych. 
Pozmej sprowadzano tkaniny z Bielska i Lodz1 wresz­
cie firma Bracia Jabłkowscy stała się jednym z czoło 
wych przedsiębiorstw sprowadzających zagraniczne 
towary m in. kauczuk, surowce włókiennicze i kawę. 
15 maja roku 1950 przedsiębiorstwo zostało przejęte 
przez władze państwowe i utworzono Państwowy 
Dom Towarowy. Gdy popularny peoet ’ przenieś ono 
do nowego pomieszczenia, siary budynek przezna­
czono kolejno na towarowy dom dziecka, dom obu­
wia, na imprezy handlowe Pokolenie, które wyrosło w 
ostatnim trzydziestolec u, przyzwyczaiło się przepro 
wadzać hand owy rekonesans w Domach Centrum 
(niektórzy tak_e w Fewexie), reprezentujących dzisiaj 
stołeczny marketing. Po dawnei tirmie został budynek 
i wspomnienia Sit transit glona mund

IRENA MARCZAK

Zamieszczamy koie ną listę nazv.isk osób - odznaczonych uchwałą Pady Państwa 
Warszawskim Krzyżem Powstańczym - „Za czynny udział w walce z niem,eck.m 
okupantem w Powstaniu Warszawskim 1944 r.”

Jan Kościelniak 
Tadeusz Kowalstti 
Władysław Kowaluk 
Tadeusz Kozłowski 
Jan Krzjs 
Zenon Kucewicz 
Eugeniusz Kuśpit 
Antoni Kużmicz 
Eugeniusz Łukjanczuk 
Wacłsy tupmsKi 
Wiadyoław Małecki 
Wiktor Małeck 
Piotr Mazur 
□an Mikick.

Stanisław Minartowicz 
Jozef Mokrzycki
Macie] Narolski 
Tadeusz Naszkierski
Aoam Nycz 
Mieczysław Obiedziński 
Władysław Orłowski 
Tadeusz Ossowski 
i_eon Parysiewioz
M eczysław P.ątkiewicz

cdn

OKIEN KO WARSA

Pistovu 1) Kazimierz Władysław, 
pisarz historyk edytor i redaktor, 
zasłużony kronikaří zyc,a mera 
ckiego Warszawy Y"X w., patron ui 
na Żoliborzu 2) dyrygent, skrzypem 
i Kompozytor dyrektor Fi'(harmonii 
i Operv w Warszaw* (zm. 19j5\ 
j@gc imię nosi płac w Śródmieściu 
(4,9) 3) gatunek śliwy (w nazwie ul.
m Mokotów.?). 4) poprzednik kina

5) dokonywany przez myśliwych.
6) kurtka dżokeja 7, przyprawa ko­
rzenna 9) łączy ul Belwederską z 
Puław"• materiał w bu hov y
12) miasio w woj gdańsk-m • 
sznurowadło ma dwa 14) ...Śród­
miejski - ■ na tyłach Domów .Cen 
trum". 15) liryka .... dramat. 16) 
jeszcze nie młodzieniec 17) tuz 
przy Polonii (5,8). 18) sławny ak­
tor 19) urządzć, przygotowuje np 
zjazd. 20) dla welonów i skalaruw.

Pionowo: 1) teetr przy ui. Cza­
ckiego. 2) w kościele lub... w lesie
• mió,scowość na trasie Piasecz- 
no-Warka (niedaleko Ge.y Kałwa­
mi 3) zrobi stół i szafę 4} dawna 
sypia ua • muza z gitarą w choro 
5) lotnik- Kosmonauta, patron J na 
Mokotow-e • pa.ptak? 7) nie-
aden w teksas 8) Cr 10) smardz 

11) na siiraju Śc.any Wschodniej.
13) stolica Litewskie, SP.R 14) 
część węgierskiej stolicy 16) o es
• połowa okręgu 17) raban ło-

Dzfertrtfca na JaxtM osfodta nt> 
Oocławiu

Foi. MC Pawiomicl 

motanina • składnik jądra atomu 
18) kompozytor (zm 1633), zyskcrf 
sławę ozięki swym polonezom pa­
tron ul na Bródnie 19) szturcha­
niec • 30 tej detmcji. 20) zako­
piańskie Muzeum Kasprowicza 
(n)

Pomiędzy czytelników, którzy w 
ciągu 1G dn. od datv numeru nade~ 
ślą pod adresem redakcji rozw.ą- 
zania (na kartach pocztowych z na­
klejonym kuponem), rozlosujemy 
nagrody Książkowe

ROZWIĄZANE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 28

Poziomo: Chmełns. Wr<sc,i Żyw- 
ny. Penelopa, zobojętnienie, ligatura. Pa­
rys F-eta, samar, skoki obawa, Wilde 
Ade'a, kokos, kawalarz, gre^astosłup. 
księstwo, daktyloskopia, Jan Żiżka,

Pionowo: państwo, pogoda, Bednar­
ska, rozmowa schody wiiga szarada. 
Laski Scyta, zgoda, wyże ‘ cnota, cypel, 
os.0* 'rena, stewmk Turek odskok 0- 
kólnik. naparstek obuwia interes

NAGRODY

Za prawidłowe rozw.ązan'3 krzyżówki 
z numeru 28 najrody książkowe otrzy 
mują: Sab ma Stemc owcka - Warszawa, 
Ewa Pzedpeteka - Warszanu, Irena 
Grądzietewska - Poznan, Krzyszto Do­
mański - Warszaw?, Janina Ma-kwwoz 
-Bytort Irena Rzeszutko - Lublin Irena 
Faust - Bytom Ma/.a Kotlarz, Grzegcu 
Winnicki - Gorzów Wlkp Józef Albert - 
Waiszawa
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To woae me zabawne, ze symptomem lata stoły s.ę pojęcia kanikuł i sezonu 
uoórkowego widzące się nierozłącznie z przejściowym lecz dotkliwym zudozc 

»em przejav.cw życia kultuiuicago interesujących spraw wvciarzen etc Od lat 
prasa, aby me ułracć czytelników stara się w owym okrese sięgać po ciekawostki 
tyou legendär ego węza morskego A ostatnio nawet «eden ze stołecznych dzien­
ników przyswoił sobie własne straszydło - odkrywają iStniei.ie w Zalew .e Ze 
grzyntkim dzwacz go stwora nazwańjgo Paskudą”.

Nam z kolei udało się pójść tropem szczególnego sezonowej! potworka, dają­
cego s.ę dotkliwie we znaki zapewne r«ie tylko mieszkańcom Warszawy . Temu 
straszydłu me nadajemy imienia, bo przecież urlop powinien się kojarzyć raczę, z 
miłymi odczuciami. W tym wypadku dzieje się, niestety wprost przeciwnie. Nawe: 
człowiekowi będącemu istną cnotą cierpliwości, zdarzy się zgr ytnąć ze złość* 
zębam. skoro w kolejnym sk'epie do ktorego wybrał się po zakupi zobaczy drzw 
zamKniętc i kadkę iub wyr.u-czkę informującą o przyczynie ^atem najczęścsj 
bvwa n:ą właśni urlop trochę rządzić cho oba lub brak personelu Zamkmęte na 
yn-cho okienłu w urzędach pocztowych powodują ’asiemcowe kolejki przy tycn 
nielicznych fur'jonujących Podobnie byw? przed kasami wielu nnych instytucji 
. urzędów p rowek handlowych i usługowych. Po wzgiędn* op a* owan >| epr e- 
mii remanentów i remontów - rozpanoszyła się latem nowa plaga

Niby formalem wszystko w porzsdku odpowiednie władze udzml.ły formalnego 
zezwolenia na urlop ma zresztą do mejo pełne prawo każdy otrwatel PRL. Ale 
litość*' Przecież nie wszyscy naraz możemy opuście twe ctanowtska pracy obo 
wiązuje planowanie celem umknięaa niekorzystnych spiętrzeń Czy *~aprawdę w 
orzypadku sklepów * placówek usługow,ch można az tak przemykać oczy na to 
co się powszechnie w stolicy dzieje7

Latem uowgrego roku w łipcu z powodu urlopów zamknięto jednocześnie 150 
stołeczny oh kioskow „Ruchu" (i to na 315 w suto nieczynnych również z takich 
przyczyn jak choroby, b.ak obsady ttp wydarzei .a losowe* W tym rok j sytuacja 
ponoć meco się poprawiła bc „urlopowało jednocześnie tylko 150 kiosków (na 
255 nieczynnych z powoaow jak wyżej).

Hej łza się w oku kręci Ręce opadają, nogi drętwieją cd dreptania a w głowie 
kołacze dręczące pytanie kogo winie za taką sytuację Czyżby wpływy zegrzyń- 
SKiej. Paskudy” mogły sięgać az tak daleko na lądzie warszawskim?

Nie chcąc być gołosłownym, zapraszamy do obejrzenia płunu kiłkunastommu- 
towej wędrówr. fotoreportera „Stolicy po ogarniętym falą urlopową syrenim gro­
dzie . K a

PLAGA
WARSZAWSKIEGO LATA

Zdjęcia MACIEJ BEUNA BRZOZOWSKI

URLOP
4vm 31viii1984r

Pll/JKT OPTYCZNY
ulMaiczewskifro 56



AIQTR J. DOMAŃSKI

SOLUS W MEKCE 
AKTORSTWA POLSKIEGO

W wydanej jeszcze w roku 1935 mo­
nografii o Ludwiku Solskim Adam 
Grzymała S.edleck. tax rozpoczyna 
rozdział poświęcony przytyć.u Solske- 
go do Warszawy .Warszawa była za­
wsze Mekką dla aktorów polskich Tu­
taj, w Hozmaitośuach zająć rmeisce 
obok Ha oertowei czy Komorowskiego 
później obok Żołkewskiego, Modrzeje 
wskiet czy Królikowskiego, jeszcze 
późnie; obok Rapackiego, Bolesława 
Leszczyńskie 10, Frenkla - w każdym 
kolejnym pokoleniu było marzei em 
wybitnych artystów lwowskich krako 
wskicb poznańskich czy łódzkich. Sol­
ski przez czterdzteśc: bez mała lat swo­
jej kariery opiera się wytrwale syrenim 
śpiewom Warszawy Wreszcie ednak 
ulega propozycjom prezesa Jerzego 
Matyszewa. obejmuje od 14 tipca 1313 
roku zaszczytne stanowisko reżysera 
głównego dramatu Warszawskich Tea­
trów Rządowych.

O ile aktorstwo Solsk ego byłe nie 
jednokrotnie przedmiotem opisu tea 
trologów. to jego działalność reżyser­
ska stanowi po dziś dzień oiałą plamę 
w artystycznej biografii twórcy mimo 
przypadających w tym roku juz trzydzie­
stu lat, jakie minęły od chwili śmierci 

-ceodzałowanego Solusa, jak potocz 
pie nazywm >o Solskiego.

Toteż mało już kto dzisiaj wie iz Sol 
ski ziiraz po przentesien,u się oo War­
szawy w okresie swojej jiespe*na rok 
trwającej kadenq* reżysera głównego 
diamatu teatrów rządowych, włożył nie­
mało trudu w przystosowanie mocno 
zaśniedziałej artystyczn a ■ organ,żacy 
nie pierwsze; w owym czasie sceny 
polskiej Teatru Rozmaitości do nejno- 
vszych tendencji rozwojowych panują­
cych w iwrzesnym .eatrze europej­
skim By mieć na miejscu sprzymie­
rzeńca w realizacji swych ambitnych 
planów wyjednał Solski od Matyszewa 
zaangażowanie na stanowisko kierów 
n.ka literackiego teatru swego byłego 
współpracownika z Krakowa, Adama 
Grzymały S edleckiego który zawarł z 
dyrekcją, tak samo jak Solski, umowę 
na trzy lata Przyczyniając się do zaan 
gazowania Grzymały Siedleckiego 
przysporzył Solski teatrom rządowym 
ne dwa lata przed zamknięciem długiej 
ich histoni. jedynego w ich dziejach kie 
równika literackiego z prawdziwego 
zdarzenia, kształtującego repertuar i 
pojom artystyczny 1 eatoj Rozmaitość 
w oparciu o solidną znajomość n.e tyl-

Prezes teatrów, Jarzy Małyazaw, Ad»' 
Grzymate-S/adfock/, Łudirtfr SotoAtf

ko literatury scmcznec lecz także - co 
szczególnie ważne — kierunków Retor 
my Teatramej

Jako reżyser oprócz zakroionyci na 
szeroką skalę działań c gar.izatorsko- 
animatorskich, przygotował Solski na 
scenę osiem sztuk.

Inauguracją jego reżyserskiej działał 
nośt były składające się na jeden wie 
czór teaťalny trzy krótkie utwory: „A- 
mulet" Nowarzyńskiego, ,7 dobrego 
serca” tydla i „Terakoja izumo

Po nich pod reżyserskim okiem Sol­
skiego odbyły się premiery : „Ca'a Sa 
mozwańca Nowaczynskrego, Zem­
sty" Fredry ,,Bajki o wilku Molnata 
. Królewskiego jedynaka ' Rydla ■ ..Koń 
ca Mesjasza Żuławskiego

Mimo u po premierze .Cara Same 
zwańca orzesł"zegąno Solskego na 
łamach , Świata’, iż Niepodobna żą­
dać od artystów Teatru Rozmaitości 
aby uczyli Się ról i próbowali sztuki w 
tym tempio, ao jakiego zdolna jest mło­
dzież aktorska , premiery w Tea.rze 
Rozmaitości szły ,edna za d; igą. Na­
stępną, którą była »Zemsta Fredry 
Grzymala-Siedlecki poprzedził zwięzłą 
acz treściwą przedmową, która była je 
dyna - w całych dziejach scen rządo­
wych próuą nakreślenia programu ar­
tystycznego sceny Rozmaitość Mię­
dzy innymi Grzymała-SiUdleckt mówi 
„Rozmaitości nie mogą być teatrem a- 
wangady i zbyt daleko posuniętych 
eksperymentów. Pozostaną zawsze na 
szą Komedią FrancusKą w swoim ro­
dzaju

Po prem-erze „Zemsty recenzenci 
nie omieszka« zauważyć, iż dyscyplinie 
i zawrotnemu tempu pracy, jakie narzu­
cał Solski me ooddawer się - przyna, 
mniej na razie - zespół Informował re­
cenzent Gazety Porannej: „Nieumienie 
roh w sztuce wierszowanej jest czymś 
horrendalnym zaś jeśli o Fredrę cho 
dzi. bardzo przy tym smutnym. Twar­
dość ruchów chropowatość intonacji, 
brak wszeikiego zainteresowania s.ę 
sztuką - to wszystko bardzo źle św*ad 
czy o poważnych zamiarach artystycz­
nych beniaminków nasze* sceny Pi- 
sząc o beniaminkach naszej sceny re- 
cenzert mmł na myśli Osterwę (grają 
cego Wa^łnwa) i Szyllinżankę (Klarę), 
reszta bowiem zespoli na czele z Ra 
oackim grającym Rejenta, i-erła wspa­
niały koncert g»y aktorskiej mimc iż - 
jak informował z kolei Jan Loremowięz 
- „trefna czy tez niedos-sieczne obmy­
ślenie szczegółów sprawo*.- że widów 
sko było surowe à przede v-szystkim 
fxjzbawion0 humoru, jaki przeć eż try 
ska z tego arcydzieła komedii polskiej 
W dekoracjach starano się nie wiem 
czemu o nadmierne podniesienie tonu, 
niezgodne z Charakteren sztuki za­
miast ski^mnych dworków Cześć,ka i 
Rejenta, postać.iono wspaniałe pałace, 
zarzuuwszy tradycję, zwrócono się do 
efektów operowych".

Wyreżyserowaną po Zemście", 
„Bajkę o wilku” Molnara, która zyskała 
miorny aplauz publiczności, skwitował 
Władysław Rabski stwierdzeniem. .Na­
prawdę zadowetony był wczora chyua 
tylko pan Solski. Przebierał się cztery 
razy i zawsze był na wysokość* . grotę 
ski. Brząkał szabelką, świec-ł orderem 
wył barytonem kamerdynerom był jak 
z obrazka’

Wyreżyserowany naiomiast po „Baj­
ce” „Królewski jedynak” Rydla był naj­
większym osiągnięciem reżyserskim 
Solskiego na scenie Teatru Rozmaiłoś- _ 
ci Wszystkie receruje p- dkreślaty fakt 
nadania premierze najwyższego pozio­
mu, na jaki stać było sceny -ządowr 
Symptomatyczna jest recenzja Ignace 
go Balińskiego ..Wszystkie obrazy - 
widok: na Kmków < na ogrća niepołomi 
cki, komnaty i sa!e na Wawelu n? zam 
ku Wileńskim, z drobnym* zastrzeżenia 
mi, były bez zaizutu pociągały oczy u- 
miejętnym połączeń em oarwnoś^ z 
wiernością historyczną, nasuwały pełne 
dumy refleksje r ad splendorem i Ku-tu 
rą tych złotych czasów

Artyści również przejęli się świetnos 
cią renesansu po’sk>ego 7. ubiorami i 
twarzami jakby z Matejkowsk ego „Hci 
du pruskiego ', ich gesty, ruchy, mowa 
- nabrały *.*daściwej świetności i stylu 
Dawno nie widzieliśmy sztuki z w.elkie- 
go repertuaru, granej przez wszystkich 
aktotow w tak wybornym zespole. Na­
wet w epizodycznych rolach każdy dał 
wysoką miarę. P. Solski jako reżyser i 
jąko wykonawca postaci osławionego 
Gamrata vykazat umiejętności i talent 
pierwszorzędny”

O interpretacji reżyserskiej Solskie 
go informował Loientowicz .,W realiza 
cji scenicznej zmieniły się niektóre mo 
tywy zasadnicze Zygmunt August just 
tu sobie tylko rozswa wolonym dobrym 
chłopcem który dąje się wciągnąć w 
sieć intryg matczynych i zaniedbuje 
zonę. dopoKi me spostrzega całego 
błota, w któro został n-aągr.iety Posta 
cre rzucone w komedii z profesorska 
dokładnością, dzięki szczęśliwej inter 
pretacj artystów , nabrały krwi i odsłoni 
ty możliwości, do którycn należało je 
doprowadzić, aby komedia dała żywą 
psyc hologię uczuć Realizacja scenicz­
na nie Ujawniła zaonsgo mocniejszego 
momentu twórczości, bo tego w p.er- 
wszej cześc: trylog i n*e ma niestety'

Wyreżyserowany przez Solskego po 
, Królewski-■ jedynaku ’ „Koniec Mesja­
sza Żuławskiego będący mezamierze 
nie ostatnią pracą reżyserską Solskie 
gc w teatrach rządowych m.mo iz przy 
gotowany z dużym roz nachem inscem 
zacyjnym n<e spotkał się z życzliwym 
przyieciem publiczności, choć chwak 
go między innymi Loreniuw.cz: „SoIski 
wyreżyserował pracowicie „Koniec 
Mesjasza” i dnł sztuce staranną opiek? 
Wszyscy artyści przejęci byli złudzc 
niem iż grają wteik.e dzeto poetyckie, 
więc wydobywali z mego wszystko co

,Kr«M d w raiyMrił SoMftpo w Twtor» RoamaMd, rt*
1914. Lua « StUsH (Ganmtl, Matanmdra Ł >• (Bona), Mtua* Oaiamta (Zy­
gmunt August), JózofKotttu^i (Zygmunt Stary), Toodt Roj k/ {StrfczrtL 
Antooi 1 M - ayfc JMKfaÿowsM)

„TonAoja" Imano w Tanino LaMm, w ratyaatB SotaMago, tołt 1913. Hniana MarcaSo^aRMta, 
Rzutni Ft.'fcÿn Ptsht", LudtM Sc .ItrtaMa P ntían

ZtQycia: Ta > >vaz KażmlerM
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się dało.” Szczegółowiej informował re­
cenzent Tygodnika Ilustrowanego 
„Wystawa i wykonanie sztuk: było sta­
ranne, z dbałością o nadanie jej wyz 
szego poziomu prawdziwego dramatu. 
Podniecony tłum żydowski posiadat 
wszystkie cechy charakterystyczne, ru­
szał się i rozprawiał, skarżył i rozpaczał, 
cieszył się, śpiewał w dobrze wyreżyse­
rowanym zespole. Barwnymi kostiuma­
mi świecił dwór sułtana i wdziękiem 
tańczących hutystek”

Przygotowując premierę. Solski ko­
rzystał z konsultacji doktora filozofu Sa 
muela Poznańskiego, uchodzącego za 
znawcę wierzeń religijnych oiaz Reginy 
Lmenthalowej, bacaczki folkloru zydo 
wskiego. Reżyser zagrał w „Końcu 
Mesjasza rolę Mohomoda IV, w które; 
powtórzył pewne rysy despotycznego 
władcy ze swej świetnej kreacji Dymitra 
w „Carze Samozwańcu Nowaczyń 
skiego Warto nadmienić, iz wzo*y kos 
iiumów wzięte były z płócien Rem 
brandta.

Szłuka Żuławskiego tyła ostatnia 
wyreżyserowaną przez Solskiego na 
scenie rządowego jeszcze Teatru Roz­
maitości. Bowiem mimo iż Kontrakt re­
żysera zawarty byt z prezesurą na trzy 
lata wojna uniemożliwiła dalszą działa! 
ność Solusa w zaborze rosyjskim, gdyż 
jako obywatelowi austriackiemu groziła 
mu deportacja w głąb Rosji. W połowie 
lipca (1914) opuścił Solski Warszawę, 
udając się najpierw ha krótko do Gdań 
ska a następn.e do Zakopanego

Po wyjeżdzie Solskiego stanowisko 
reżysera głównego powierzono Jozefo­
wi Sliwickiemu.

Nie sposób odgadnąć, jaK ułożyłyby 
się losy teatrów rządowych, gdyby re­
żyserskie rządy Solskiego trwały, zgod­
nie z umową, dalsze dwa lata. Zamie;zał 
wszak Solski w następnym roku zinten­
syfikować swoją reżyserską działal­
ność zmusić zespół gwiazd do wytężo­
nej systematycznej i prowadzonej w 
zawrotnym tempie pracy. W pierwszym 
roku jego reżyserskich zmagań było to 
niemożliwe Józefowi Śliwickiemu zna­
jącemu dobrze zespół dramatu, dzięki 
licznym (powiązaniom towarzyskim, na 
wprowadzenie średniej dyscypliny trze 
ba było dwóch lat Byc może mniej cza­
su trzeba by na to Solskiemu, tym bar­
dziej ze w przeciwieństwie do swoich 
poprzedników, posiadał znakomitego 
kierownika literackiego w osobie Grzy­
mały Siedleckiego, świadomie, konse­
kwentnie i odpowiedzialnie oeklarują- 
cego zarTi.ar ustabilizowania profilu ar­
tystycznego scen rządowych, More 
znalazły się nagle, wskutek otwarcia w 
roku 1913 konkurującego Teatru PcI 
skiego, w wieku dwudziestym. I znając 
całokształt działalności Solskiego i 
Grzynrkrfy Scudleckiego, można wysu 
nąc przypuszczenie, że tylko przymu­
sowy wyjazd -Solskiego z Warszawy 
przeszkodził tym dwóm niestrudzonym 
twórcom teatru w konsekwentnym 
wprowadzeniu ambitnych zamierzeń na 
sceny Warszawskich Teatrów Rządo­
wych.

W swych ..Wspomnieniach ' o okre 
sie reżyserowania w teatrach rządo­
wych sławetny Solus wyzna po latach 
„Pierwszy sezon traktowałem z ko­
nieczności jako okres przygotowawczy 

etap konsolidacji zespołu, czas po­
trzebny na przekształcenie stylu gry Że 
Pierwszy sezon kadencji dyrektorskiej 
jest dla każdego kierownika sceny taką 
fazą, poprzedzającą ukazanie prawdzi­
wego oblicza teatru to rzecz dowie 
dziona Wespół z Grzymałą-Siedleckim 
zamierzałem zaprezentować nasze za 
mierzenia dopiero po tych pracach 
wstępnych, w zależności od ich po­
myślnego rozwiązania

Niestety, do zaprezentowania włas­
nych zamierzeń Solskiego i Grzymały 
Siedleckiego nie doszło. W planaci re­
pertuarowych Solskiego na rok 1914 
znalazły s,ę min. „Henryk IV’ Szekspira 
oraz dalsze części trylogii Rydla, po­
święcone czasom ostatnich Jagiello­
nów zrealizowane bez jakiegokolw’ek 
udziału Solskiego. Przede wszystw m 
zaś w planach Soiskiego znajdowało 
się osiągnięcie rzeczy nienotowanej w 
dziajach teatrów rządowych: „pełnej ze- 
spotowości gry aktorów". Potencjał or­
ganizacyjny Solskiego i rutyna dyrek­
torska skłaniają do przypuszczenia iz 
był on w stanie wspólnie z Grzymałą 
Siedleckim osiągnąć ten cel, co przy­
nieść mogło w konsekwencji efekty na 
miarę najszczytniejszych dokonań ów­
czesnego taatru europejskiego które 
zarówno Sotaki jak : Grzymała-Siedle- 
cki dobrze znali.

Na progu sezonu 1914-1915 wpraw­
dzie pozostał w warszawskich Teatrach 
Rzaaowych na swym stanowisku Grzy­
mała Siedlecki lecz on sam, bez ener 
gii, uporu i entuzjazmu Solskiego dta 
sztuki teatru mógł co najwyżej spełnić 
bierna rolę konsultanta literackiego, nie

W odgruzowywaniu tor. mu przed 7 mrem 
Polskim broi udział Ludwik Solski fot Ar­
chiwum

rraiącego, nestety .słotnego wpływu 
na dobor repertuaru.

Soisk* powróCH zas do Warszawy 
dopiero w roku 1917. Lecz wtedy juz 
Warszawskie Teatry Rządowe nie ist 
mały

UBEZPIECZENIE MIESZKAŃ
Ubezpieczenie mieszkań zapewnia odpowiedzial­

ność PZU za szkody w urządzeniu mieszkania, zapa 
sach gospodarstwa domowego, przedmiotach oso 
bistego użytku :tp (me wyłączając szkód w dziełach 
sztuki, biżuterii oraz w gotówce). Cbejmuje poza tym 
przecm.oty przechowywane w piwnicy i innych po 
m.eszczemach budynku na strychu, w pralni, a lakze 
w garażu, komórkach i pomieszczeniach gospodar­
czych.

Zapewnia ono również odpowiedzialność PZu za 
szkody w mieniu posiadanym w pódróży lub w miejs­
cu wypoczynku każdego z domowników na terenie 
kraju i pobytu w pokojach hotelowych, wczasowych, 
sanaionach Obejmuje one wówczas odzież, sprzęt 
turystyczny i sportowy instrumenty muzyczne, apara­
ty fotograficzne radiowe magnetofony ito

Ubezpieczenie przewiduje poza tym odpowiedzial­
ność cywilną (materialną) wobec osob obcych za 
szkody wyiządzone im nieumyślnie np wskutek zala­
nia cudzego mieszkania najechania przez rowerzystę 
na przechodnia który doznał przez to obrażeń ciała i 
zniszczenia oaziezy

W ramach ubezpieczeń, a muozkar.ia PZU ubezpie­
cza mienie zwane ruchomościami domowym: od
- ognia i innych zdarzeń losowych hgraętfctcu wybu­
chu nawałnicy 'tp
- kradzieży z włamaniem i napadu rabunkowego
- zalania

W następstwie pożaru czy zalania PZU-pc n©» rów 
niez odpowiedzialność za uszkodzenie pömalowa 
nych lub wytapetowanych so.an sufitów podłóg 
drzwi i okien.

W razie kradzieży z włamaii em do mieszkać,ra lub 
innych pomieszczeń PZU zwraca również koszty na­
prawy uszkodzonych drzwi, okien, zamków Kłódek, 
krat okiennic szyb iłp.

Tak szeroki zakres ochrcny ubezpieczeniowej z ty­
tułu ubezpieczenia mieszkań sprawia ze jest ono uzy 
teczce przez cały rok w każdej niemal sytuacji. miejs­
cu pobytu

Odpowiedzialność PZU rozpoczyna Się rastępne 
go dnia po zawarciu ubezpieczenia. opłaceniu skład 
Kł

Sumę ubezpieczenia ustala sam ubezpieczający; 
pow nna ona odpowiadać rzeczywistej wartości po 
sia Janego mienia PZU wypłaca odszkodowanie za 
zniszczone, uszkodzone lub skradzione przedmioty - 
w gtamcacn wartości ubezpieczenia - w kwocie od- 
pow.adającej wysokości szkody, przyjmując ceny bie 
żące. Oznacza to w praktyce ze jeśli np. po zawarciu 
ubezpieczenia cena danego przedmiotu wzrośnie 
stosuje się nowa cene

Odszkodowanie za niektóre rodzaje rrrenia nie 
może jednak przekraczać ustalonych w umowie ubez 
pieczer„a limitów które wynoszą dla
- dziei sztuki, przedmiotów ze złota, srebra i platyny, 

złotych monet złotych i platynowych zegarków - 
łącznie 40% wartość: ubezpieczenia, czyli jego o- 
golnej sumy

- gotówk- pap:erów wartościowych i zbiorow filateli­
stycznych - łączn e 5% wartości ubezpieczenia

- mienia w piwnicy -10% wartości ubezpieczenia, nie 
węcej niż 30 000 zł, zaś w pralni domowej na stry 
chu lub w innych pomieszczeniach budynku - po 
10.000 zł,

- mienia w komórkach i innych pomieszczeniach 
gospodarczych - 10% wartość. ubezpieczenia, me 
więcej niz 30.0O0 zł,

- mienia w samochodzie osobowym - 10% wartości 
ubezpiecznia, nie więcej niz 30 000 zł

- mienia w pom eszczeniach garażowych -10% war­
tości ubezpieczenia nie w ęcej niz JOOGO z-

Za uszkodzeń e mieszkania PZU ustala odszkodo­
wanie w wysokości kosztow naprawy (remontu) obli ­
czonych według obowiązującego cennika za roboty 
remontowo-budow-ane stosowanego przez uspo 
teczmone zakłady usługowe z uwzględnieniem 20% 
dodatku Dodatek ten ma na celu przybliżacie wypła­
canych sum do cen za usługi remontowe stosowa 
nych przez rzemieślników indywidualnych

Odszkodowanie to wypłacane jest w wysokości 
30%, 50% łub 100% kosztów remonte zalezme od 
wysokości opłacane składki.

Wysokość składki za roczny okres odpowiedzial­
ności PZU za ezy od zadeklarowanej wartości ubez 
pieczenia oraz wybranej stawk tar/rwe

W zależności od zakresu ubezpieczenia kosztów 
remontu mieszkai - na 30% 5093 lub 100% stawki 
wynoszą:

- 5 4 zł od 1 0C0 zł wartości ubezpieczenia - przy 
refundacji 30% kosztów remontu
- 7 0 zł od 1 000 zł wartości ubezpieczenia - przy 

refundacji 50% kosztów.
- 9,6 zł od 1 0C0 zł wartości ubezpieczenia - przy 

refundacji 100% kosztów.
Stawki powyższa są ślubowane przy ubezpieczę 

niach zaw eranych na sumy do 300.000 zi °rzy su­
mach ubezpieczer a przek taczających 300000 zł od 
nadwyżki pobierana są składki według stawem o poło 
wę niższych. Na przykład przy ubezpieczeniu Dosia­
danego dobytku na 400.000 zł przy refundacji 100% 
kosztów remontu, okładka roczna wyniesie 3360 zł 
(3000C3 zł x 9,6 zł + 100.000 x 48 zł).

Ze szczegółowymi zasadami ubezpieczenia mie­
szkań można się zapoznać w inspektoracie PZU lub u 
pośrednika ubezpieczeniowego
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rooi bieżącego. Cm ■ prenumeraty: kwart «nej 260 zł, półrocznej 520 zi, rocznej-1040 zł. Rękopisów n* » zamówionych redakcja n*. zw ic ■. DRUK. Zakłady Wklęsłodrukowe 
RSW „Prasa-Książka-Rucfi , ul. Qkopowa 58/72,01-U42 Warszawa. Nr im* desu 37 636 kam 1224. T 63
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w kucki, palili papierosy lub 
grali w karty. W porr..eszr?eruu 
unosił się zapach dymu migo­
tały świeczki ustawione w bu­
telkach. Usiadłem na podło­
dze przy ścianie i zasnąłem 
jak kamień.

Obudziły miiie komendy - 
Zbiórka! Zbiórka na pier­
wszym piętrze! - Wszyscy gę 
siego fasować śniadanie! - 
ktoś krzykną* Na słowa „śnia­
danie”, serce zabiło mi z ra ­
dości. Na stole pojaw.ty się 
suchary z kostką wędzono, 
słoniny. - Kubek masz? - za­
pytał plutonowy. - Nie mam - 
odpowiedziałem Spod stołu 
wydostał blaszaną puszkę i 
wla' w mą czarną kawę. Drzy 
jedzeniu zamyśliłem się. spo 
glądając w oknc W ogródku 
zauważyłem mały Jomek z 
pomalowanym na zielono da 
chem i japońską flagą. Z za­
myślenia wyrwały mnie rozka­
zy: - Zbiórka na korytarzu* - 
Pon ewaz było tu zbyt ciasno, 
zebraliśmy się na podwórku 
Było nas około stu czterdzie­
stu Słonko p.ękn.e grzało, gdy 
wymaszerowaliśmy na ulice 
Warszawy W rejonie Kolumny 
Zygmuntapadłrozkaz -Kom 
pania śpiewa: Oto dziś dzień 
krwi i chwały! - Śpiewamy i 
styszę jak kilku przechodniów 
bije brawo inni zaś - przyglą­
dają s>ę nam z ciekawością.

Po krótkim marszr stanęliśmy 
przed szkolą im. Adama Mickiewi­
cza. - Kompania stój! Wchodzić! - 
Sierżant stojący koło drzwi zadał 
mi pytane - A ty, co umiesz robić 
w woiski i? - Nic - odpowiadam i 
poznaję, to ten z Wareckiej 7 - No 
to na samą górę, marszr - Znała: ■ 
łem się w klase szkolnej Dla ze­
branej tam grapy ochotri ków plu­
tonowy piechoty przeprowadził in­
struktaż użycia granatu w walce 
Później, cywilny dowódca zapro­
wadził nas z powrotem do b dyn 
ku keto ambasady jaoońsKfcj Pa­
miętam, że pomimo bombardowa­
nia artylerii niemieckiej, zasnąłem 
na szkolnej ławce Zbudzty mnre 
krzyki. Była noc. - Zb.órka w dwu- 
sze-egu na korytarzu! - Stanąłem 
w pierwszym szeregu i zobaczyłem 
cywila w meloniku oraz oficerów z 
szablami. Jeden z mch wydał roz­
kaz - Proszę zmówić modl.twę i 
złożyć przysięgę Nie pamiętam 
dziś, po latach słów przysięgi, lecz 
pamiętam że jeden z oficerów 
dziękował nam za odwagę, rycząc 
powodzenia w .válce z n^ezdżcą 
hitlerowskim.

Wkrótce podzielono nas na 20- 
osobowe grupy Cywilny dowódca 
mojej grupy zarządził: - Panowie, 
od teraz nawołujemy się wszędzie 
Józef i fasujemy granaty - Zafa­
sowałem” swoje dwa cd plutono­
wego w rogatywce.

Dalsze wydarzenia zaczęły 
się rozwjać w coraz szybszym 
tempr*1 Na rozkaz grupa na 
sza wybiegła na uiicę Pcd o- 
strzałem artylerii wroga dotar­
liśmy do budynku, na którego 
schodach palta się zielona, e- 
lektryczna żarówka Po chwili 
udaliśmy się w dalszą drogę. 
Nie wiem, jak długo szliśmy. 
Zaczęło świtać. Było po­
chmurno Na rozkaz dowódcy 
zalegliśmy w pobliskich krza­
kach przysypiając jeszcze, 
pomimo mżawki. Gdy usłyszą 
łem nawoływania umówionym 
hasłem Józef wyskoczyłem 
spod krzaka dołączyłem do 
majaczących w oddali sylwe­
tek kolegów. Szhsmy przed 
siebie, prowcdze.n przez na­
szego dowódcę Nie wiem, ,ak 
długo to trwało Wreszcie za­
trzymała nas komenda -Stój! 
- Wynurzyła się sylwetka w 

hełmie, z którą nasz dowódca 
zamienił kilka słów. - Za mną, 
panowie - usłyszeliśmy. 
Wesznsmy do wiejskiej chaty, 
w której kazano nam czekać. 
Najpierw zabrano nam wszy 
stkre granaty, a po rozmowie 
naszego dowódcy z podpo­
rucznikiem piechoty - zwróco­
no nam tylko po jednym 
Wschodzące słońce zastało 
trzech z nas leżących za krza 
kiem, rosnącym na wale wila­
nowskim Nagle odezwał się 
karabin maszynovry a ponad 
naszymi głowami poleciały 
kule. Usłyszeliśmy brzęk tłu 
czonego szkła - Szkopy idą - 
wyszeptał kolega. Podniosłem 
głowę i po raz pierwszy zoba­
czyłem owych .szkopów 
Było ich kilku. Szli, zb-izaj.ąc 
się wolno do naszego krzaka 
Koledzy odbezpieczygrana­
ty. Zrob lem to samo, a strach 
ścisnął mnie w gardle. - Jak 
powiem - rzuć, rzucamy i w 
nogi - cicho powiedział kole 
la Czekam i przejęty śaskam 

odbezpieczony granat. - Rzuć
- słyszę Ciskam granat - na 
chw.lę zamarłem. Niemcy lezą 
p»ęć metrów od nas Zanim sie 
zorientowałem, stars, koledzy 
byli ,uz za walem. Przez furtkę 
w ogrodzie rzuciłem się przed 
siebie Na szosie wpadłem na 
naszego dowódcę, niosącego 
z kolegą pod ramię rannego 
po< .'poruczn‘ka Krew zalewała 
jego koszulę. Byt ranny w 
pierś. - Mały, ieć do Warsza/w 
i powiedz, że szkopy ustawiły 
karabin maszynowy w kościel­
ne i w.eźy w Wilanowie! - Do­
wódca wskazał mi kierunek, 
biegne i’ widzę przed sobą 
drewniany mostek Nagle - 
strzały Docisk uderzył w sam 
mostek Nie zdążyłem prze­
biec więc skręcam w prawo. 
Widzę matą rzeczkę, padam 
na jej wysoiam brzegu a kule 
wzbijają fontanny wody (Dziś, 
gdy opisuję te chwile wiem, 
że N.amcy strzelali do mnít 
wtedy z czcłguL Biegnę iak 
szalony datoj Nagln zza krza 
ka wychodzą dwaj cywue - 
Stój! Skąd ty? - Gdy przysze­
dłem do siebie opowiedzia­
łem im o Wilanowie Pomogli 
mi przeprawić się na drugą 
stronę Gdy wyszedłem z łód­
ki, zułmerz polecił mi szybko 
dotrzeć na ulicę Saską 29, 
gdzie miałem zameldować o 
wydarzeniu. Gdy dotarłem na 
miejsce skierowano mnie na 
pierwsze piętro, do pokoju w 
którym podporucznik bez ro­
gatywki pisał coś na maszy­
nie. Najpierw podpor jczniko 
wi, a potem zapitenow artylerii 
opowiedziałem o Wiiancwe 
Przystąpiono do sporządzania 
raportu. Nie pamiętam dziś, po 
tylu latach, jak długo podpo­
rucznik pisał ten raport. Podpi­
saliśmy go wszyscy trzej - Ma 
pan jakiś oowod tożsamość.9
- zapytał kapitan. Podałem mu 
swą legitymację z Grudziądza 
Podał mi ręke - Dziękuję 
panu w imieniu Warszawy. 
Niech pan się uda do BGK, do 
kolegów - doda*

Z Banku Gospodarstwa 
Krąjowego sierżant zaprowa­
dził nas w nie znane mi rr.iejs 
ce na spoczynek Nim położy 
liśmy się spać dotarto do nas 
dramatyczne wołanie sierzan 
ta: - Chłopaki! Uciekajcie po­
jedynczo i zmieszajcie się z 
cywilami! Warszawa się pod­
dała’

Znala^tom s«ę na ulicy War­
szawy, jak zbłąłcany p*es, a 
gorzkie łzy toczyły się po 
moich policzkach...

STOLICA

NA ULICY POWĄZKOWSKIEJ WE WRZEŚNIU 1939 fot. Stanley Kubicz asystent Junena Bryana, któremu zawdzię­
czamy bezcenną dokumentaci? fotograłiczno-filmową Warszawy oblężonej. Zdjęcie to zostało wykonane po nalocie 
niemieckim na Powązki i ocdajzt i-gdy nie było publikowane. Wiazimy na mm cochyloneoo nad niewybuchem 
Juhena Bryana w towarzystwie Stefana Radlińskiego, ktu*y na polecenie Stefana Starzyńskiego byt tłumaczem i 
kierowcą amerykańskiego fotoreportera wojennego. Bryan przebywał w Warszawie od 7 do 21 września 1939 jako 
jedyny korespondent zagraniczny Opuścd Warszawę 21 września po połudn j, podczas kilkugodzinnego zawie­
szenia brom W zasobniku do mask, gazowej powędrowało w świat10 X) m taśmy filmowej. wiele błon fotogra­
ficznych, obrazujących trageuię oblężonej stolicy Polski Dzięk- odwadze Bryana już na początku wojny op*ma 
świat«,wa dowiodziala się że hJic'owskie Ictnictwo z niemałym zapałem niszczyło warszawskie szp tale i dzielnice 
mieszkaniowe a strzelcy wytarowi z pokładu strzelali wprost do ludzi na przykład do kobiet kopiących ziemniak1 
na peryferiach miasta Bryan utrwalił na kliszy m.in ofiary tych, nie notowanych jeszcze w swieoe cywilizowanym, 
metod walki. (FGJ;

Jest 19 września 1939 r. 
Biegnę jak szatony Nowym 
Światem do swoje, pierwszej 
w życiu pracy - sprzedawcy 
gazety .Robotnik", w cenie 19 
gr. egzemplarz Przed bramą 
budynku redakcji przy ul Wa­
reckiej widzę tłum mężczyzn, 
zaś na budynku przez całą 
jego szerokość r zawieszone 
na linkach białe płótno, na któ­
rym czytam napie Ochotni 
cze Biuro Obrońców Warsza­
wy" Przerycham s(ę przez ten 
tłum w kierunku piwnicznych 
drzw. |x» lewej stronie bramy 
Wchodzę do pomieszczenia, 
które służyło mi za sypialnię 
(bowiem me miałem w War­
szawie ani krewnych ani pie­
niędzy) - loę do wojska! -- wy­
krzyknąłem Otyła btondynka 
która sprzedała mi za 20 zł 
buty z magazynu .Robotnika", 
zareagowała pierwsza - Nie 
ma mowy tyś za mały Stefek, 

tam potrzebni są starsi i sil­
niejsi - zaprotestowała. - O 
chotriikom rite można odma 
wiać. Idę do wojska* - powtó­
rzyłem z uporem po czym wy ­
ciągnąłem z torby prowiant i 
dałem go małej Zosi. - Do wi­
dzenia paniom. I dziękuję za 
wszystko! - powiedzwřem i 
szybko opuściłem pomiesz­
czenie.

Na podwórku było wielu 
mężczyzn ustawionych w dłu 
giej kolejce. Dołączyłem do 
nich Gdy dostrzegłem sier­
żanta w rogatywce, stropiłem 
się Poznałem w nim tego sa 
mego człowieka, któ*y 10 
września dał mi za uarmo piór • 
wsze wydanie „Robotnika* 
Koło n.ego siedziała teraz 
młoda panienka i pisała na 
maszynie.
- A pan, co tu robi? - spy 

tał. - Proszę mnie zapisać na 
listę ochotników - powiedzie, 
łem, poda,ar swoją legityma­
cję ucznia gimnazjum W od 
powie dm usłyszałem, że je­
stem za msty i ze pow, menem 
zabrać się za sprzedawanie 
gazet. - Ochotnikom nie woi 
no odmawiać, proszę pana - 
oburzyłem sie - Proszę mme 
wpistfc na i*stę Jeś*i mnie od 
rzucą, to wtedy powtocę do 
redakcji »orzedawać gazety - 
Młode panienka uśmiechnęła 
sie - No, zapisz Stefka - zgo­
dził się Sierżant Panienka wpi 
sa*a moje nazwisko na listę - 
Dziękuję ! - zawołałem urado­
wany.

Dołączyłem do grupy wy 
chodzących z budynku męz 
czyzn. Zająłem miejsce w o- 
statmej czwórce - Dalej* 
Szybciej' - energ.czr.ie rożka 
zywai sien ant w regahwee - 
Baczność! W prawo zwrot* 
Marsz* - padały komendy. 
Zrobiliśmy kilka krokcńw po uli­
cy Wareckiej. - Kompania 
śpiewa Wojenko, wojenko, 
cóześ ty za pani..

Nie wiem jak opisać moje 
uczucia gdy na ulicach War­

szawy śpiewałem tę piosenkę. 
Czułem spon emocji ale zau­
ważyłem. że przechodnie nie 
byli nami specjalnie zaintere­
sowani. Panował juz półmrok 
Po dłuższym marszj zatrzy­
maliśmy się przed nie znanym 
mi budynkiem Ustawieni w 
szeregu po kolei po ^cho­
dach wchodziliśmy na górę 
Na oknie zabitym gruoymi de 
skami i zakrytym kocem, paita 
się - zatknięta w butelkę - 
Sweczka. Kiedy wreszcie 
wszedłem do dużego oświet­
lonego Sw ecami pokoju męż­
czyzna w białym kitlu (może le­
karz9! zapytał - He ma pan 
iat9 - 30 października ukończę 
16 lat - odpowiedziałem - 
Stanowczo jest pan za młody
- usłyszałem. - Ja jestem o- 
chótnikiem Gdy bytem w goś­
cinie u paru gen Sawickiej w 
Grudziądzu - broniłem się go 
rączkowo - to mówiłem, ze 
chcia bym zostać wojskowym 
Mojamama Stefania Jeuthe. z 
demu Kamrowska haftowała 
sztandary dla wojska polskie 
go i by ja instruktorka haftowa­
nia dla rodziny wojskowych. 
pan nie ma prawa odmawiać 
ochotniKom’ - Lekarz wbił we 
mnie wzrok Odpiął swój biały 
kitel, ukazując patki oficerskie 
i wyjął z kieszeni munduru no­
tes. Pcdszedł do stołu przy 
którym s edziato dwóch ofice 
rów piechoity cicno rozma­
wiał z mmi. następnie poprosi*, 
żebym podszedł do nich Je­
den z Oficerów ponownie za­
dał mi pytanie: - Dlaczego 
zgłosił się pan na ochotnika9
- Bo tak nakazuje mi moja su­
mienie - odpowiedziałem 
Spojrzeli na siebie - No pa 
miętaj maty żebyś nie płakał 
W tamte drzwi marsz* - usły 
szałem.

Za drzwtarm zobaczy'am 
wielką salę szkolną zapełnić 
ną dorosłym* mężczyznami; 
było tez kilku gimnazjalistów i 
licealistów Jedni lezeii na 
podłodze i spali, inni - siedząc 
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